Or.0052-10/2000 


P R O T O K Ó Ł   NR XXIV/2000





z obrad XXIV sesji Rady Miejskiej w dniu 27 listopada 2000r. w sali obrad Urzędu Miejskiego w Chojnicach w godzinach od 1000 do 1900











Obradom przewodniczył Przewodniczący Rady Miejskiej Edward Pietrzyk.








Radni obecni na sesji – według załączonej listy obecności – załącznik nr 1 do protokołu. 





Radni nieobecni usprawiedliwieni:





Kazimierz Lemańczyk


Edmund Piękny


Wiesław Odya





Spoza Rady w sesji udział wzięli:





Jacek Kowalik 			- Wice Burmistrz Miasta Chojnice


Jan Ruciński			- radca prawny Urzędu Miejskiego


Robert Wajlonis			- Dyrektor Generalny UM


Krystyna Perszewska 		- Skarbnik Miasta


Krystyna Sowacka		- Dyrektor Wydziału Km


Jacek Marczewski		- Dyrektor Wydziału GP


Mirosława Stanisławska		- Dyrektor Wydziału BI 


Tadeusz Rudnik 			- Komendant Straży Miejskiej


Osoby wymienione w poz. od 5 8 brały udział w części sesji dotyczącej omawianego materiału.


Przewodniczący Samorządów Osiedlowych – według listy obecności – załącznik nr 2 do protokołu.


przedstawiciele mediów


przedstawiciele Przychodni Miejskiej


przedstawiciele MOPS


przedstawiciele Policji.


grupa młodzieży z Gimnazjum Nr 3 reprezentująca Młodzieżową Radę Miasta








Zawiadomienia o sesji z materiałem sesyjnym (biuletyn nr 20/2000) radni otrzymali w dniu 17 listopada 2000r. 








Ad. 1








Przewodniczący Edward Pietrzyk – otworzył obrady XXIV sesji Rady Miejskiej w Chojnicach. Powitał radnych, przybyłych gości, a szczególnie grupę młodzieży z Gimnazjum Nr 3 będącej członkami Młodzieżowej Rady Miasta. Stwierdził, że w posiedzeniu na ta godzinę bierze udział 22 radnych, więc sesja jest prawomocna.


Przedstawił projekt porządku obrad - - załącznik nr 3 do protokołu – i poprosił o zgłaszanie poprawek i uwag do proponowanego projektu porządku obrad.





burmistrz Arseniusz Finster – w imieniu Zarządu Miasta chciałbym zaproponować wprowadzenie do porządku obrad RM nowelizację Uchwały RM Nr XII/181/99 w sprawie zatwierdzenia stawek za dzierżawę gruntu. Ta uchwała dotyczy wysokości stawek i systemu opłat funkcjonujących na targowisku przy ul. Młodzieżowej. Proponowana zmiana jest efektem spotkania z prowadzącymi działalność na targowisku. Zarząd Miasta przeprasza iż nie włączył tej uchwały do porządku obrad w trybie określonym Statutem i Regulaminem, a spotkanie z osobami prowadzącymi działalność na targowisku odbyło się już po obradach konwentu RM. w związku z tym, że do następnej sesji jest najprawdopodobniej ponad 20 dni, a prace koncepcyjne związane z montażem nowych obiektów musiałyby się rozpocząć i Zarząd Miasta jak Wydział Gospodarowania Przestrzenią musiałby być wiarygodny, chcielibyśmy taką nowelizację dzisiaj w trybie takim szczególnym Wysokiej Radzie zaproponować. Zmiana tej uchwały dotyczy przede wszystkim wysokości opłat dzierżawy. Pierwotnie było 65,-zł, a w tej chwili po negocjacjach Zarząd Miasta uznał, że może zaproponować Wysokiej Radzie obniżenie tej stawki do 50,-zł. Proponowałbym ujęcie tego projektu uchwały w pkt. 19 porządku obrad, a 19, 21 i 22 schodziłyby o jeden punkt niżej. 





Przewodniczący Edward Pietrzyk – poddał pod głosowanie ujęcie w pkt. 19 – projektu uchwały w sprawie zmiany uchwały RM dotyczącej zatwierdzenia stawek za dzierżawę gruntów budowlanych i rolnych.








Za przyjęciem powyższej poprawki głosowało 23 radnych – poprawka przyjęta jednogłośnie.








radny Krzysztof Haliżak – chciałem zaproponować wycofanie z porządku obrad pkt. 17 – projekt uchwały w sprawie odwołania członka Komisji Rewizyjnej.








Za zdjęciem z porządku obrad pkt. 17 – projektu uchwały w sprawie odwołania członka Komisji Rewizyjnej – głosowało 23 radnych – poprawka została przyjęta jednogłośnie. 








Ponieważ innych poprawek nie wniesiono, poddał pod głosowanie poniższy porządek obrad:





Porządek obrad XXIV sesji Rady Miejskiej w Chojnicach:





Otwarcie:


stwierdzenie quorum,


zgłaszanie uwag i poprawek do projektu porządku obrad,


przyjęcie porządku obrad.


Przyjęcie protokołu obrad XXIII Sesji RM.


Powołanie Sekretarza Sesji i Komisji Wnioskowej.


Informacja o pracy Zarządu Miasta w okresie między sesjami.


Zapytania, wnioski, interpelacje i oświadczenia klubowe.


Odpowiedzi na wnioski, zapytania i interpelacje.


a) przedłożenie przez przewodniczących komisji stałych wniosków i opinii komisji odbytych w okresie między sesjami,


b) informacja o realizacji uchwał i wniosków podjętych na XXII i XXIII sesji RM,


c) informacja przewodniczącego o pismach wpływających do RM w okresie między sesjami,


d) ustosunkowanie się do wniosków komisji. 


Informacja o zakresie, potrzebach i zasięgu pomocy społecznej w mieście.


Projekt uchwały w sprawie zatwierdzenia lokalnego programu pomocy społecznej.


Projekt uchwały w sprawie szczegółowych zasad przyznawania i odpłatności za usługi opiekuńcze ora szczegółowych zasad częściowego lub całkowitego zwolnienia od opłat oraz trybu ich pobierania.


Projekt uchwały w sprawie przyjęcia Miejskiego Programu Profilaktyki i Rozwiązywania problemów Alkoholowych na rok 2001.


Projekt uchwały w sprawie zmiany uchwały RM w Chojnicach Nr XXI/283/2000 z 25 września 2000r. dotyczącej likwidacji Samodzielnej Publicznej Przychodni Miejskiej w Chojnicach.


Projekt uchwały w sprawie udzielenia pożyczki Samodzielnej Publicznej Przychodni Miejskiej w likwidacji.


Projekt uchwały w sprawie zmian w budżecie m. Chojnice na rok 2000.


Projekt uchwały w sprawie poparcia stanowiska Rady Miejskiej w Będzinie. 


Projekty uchwał gruntowych w sprawie:


zamiany nieruchomości,


zbycia gruntów na uzupełnienie nieruchomości,


zbycia nieruchomości Zakładowi Gospodarki Mieszkaniowej Spółce z o.o. w Chojnicach,


nabycia nieruchomości.


Projekt uchwały w sprawie powołania członków Komisji stałych Rady Miejskiej w Chojnicach. 


Projekt uchwały w sprawie zmiany uchwały RM w Chojnicach z dnia 22 listopada 1999r. w sprawie zatwierdzenia stawek za dzierżawę gruntów budowlanych i rolnych.


Głosowanie wniosków.


Zakończenie obrad XXIV sesji rady Miejskiej w Chojnicach.





Rada przyjęła porządek obrad XXIV sesji RM – 23 głosy za – jednogłośnie.








Ad. 2








Radny Józef Skiba Sekretarz XXIII sesji RM – protokół obrad XXIII sesji przeczytałem w całości, odzwierciedla on przebieg sesji i proponuję przyjąć go bez odczytania. 








Rada przyjęła protokół XXIII sesji RM bez odczytania – 24 głosy za, przy 1 wstrzymującym się. 








Ad. 3








Przewodniczący Edward Pietrzyk – na sekretarza XXIV sesji chciałbym zaproponować radnego Mariana Rogenbuka, który wyraził zgodę.





Rada powołała na sekretarza XXIV sesji RM radnego Mariana Rogenbuka – 24 głosy za, przy 1 wstrzymującym się.








Natomiast do Komisji Wniosków proponuję radnych; Marka Koperskiego i Stanisława Kowalika, którzy wyrazili zgodę.








Rada powołała jako członków Komisji Wnioskowej radnego Marka Koperskiego i radnego Stanisława Kowalika - - 23 głosy za, przy 2 wstrzymujących się. 








Ad. 4 








Informację o pracy Zarządu Miasta w okresie między sesjami przedstawił przewodniczący Zarządu Miasta.





Burmistrz Arseniusz Finster – w okresie od 27 października do 27 listopada odbyło się 9 posiedzeń Zarządu Miasta. Zarząd Miasta tak jak zawsze swoje prace obrazuje w protokole. Chciałbym zaproponować Wysokiej Radzie zapoznanie z 30-toma problemami, nie są to wszystkie problemy poruszane w czasie obrad Zarządu Miasta, ale moim zdaniem 30 najistotniejszych problemów i również informacji o sprawach, które dokonały się, a ważne są dla samorządu Chojnic. 


Pragnę zakomunikować iż otrzymaliśmy 250 tyś. zł środków z Fundacji Współpracy Polsko Niemieckiej, są to środki o które aplikowaliśmy w kontekście modernizacji oczyszczalni ścieków i budowy kolektorów sanitarnych, 250 tyś. zł otrzymaliśmy już, 50 tyś. zł otrzymamy do końca roku. W sposób szczególny chciałbym podkreślić ten nasz wspólny sukces, ponieważ są to środki, które są dotacją i po zainwestowaniu tych pieniędzy nie musimy ich oddawać ani spłacać.


30 października odbyło się spotkanie z inwestorami, którzy budują domy na osiedlu Grunowo. W związku z tym iż WKS „Mostostal” S.A. zaproponował Zakładowi Gazowniczemu budowę gazociągu średniego ciśnienia i w perspektywie kilku lat likwidację kotłowni przy ul. Przemysłowej, która miała dostarczać ciepło ciepłociągiem na Osiedle Grunowo, zaproponowałem mieszkańcom realizację wiosną przyszłego roku zasilania gazowego tego osiedla. Mieszkańcy zgodzili się z taką propozycją i zobowiązali się wystąpić z wnioskiem o warunki do Zakładu Gazowniczego. Po naszej stronie leży oczywiście budowa nitki gazociągu wewnątrz tego osiedla, mamy zapewnienie ze strony Zakładu Gazowniczego, że taka inwestycja jest możliwa do realizacji i przed nowym sezonem grzewczym jest możliwość wykonania przyłączy do tych budynków. Chciałem przypomnieć iż treścią naszej uchwały był czasookres 3 lat, w którym inwestorzy mają pobudować i oddać do użytku budynki, stąd my jako miasto Chojnice musimy zdążyć z uzbrojeniem tego terenu w taki sposób aby te obiekty mogły funkcjonować.


Zarząd Miasta spotkał się z Zarządem Klubu MKS Chojniczanka, spotkania były dwa. Zarząd Miasta poprosił Zarząd Klubu o przedstawienie szczegółowych wyliczeń finansowych źródeł dochodów klubu i rozchodów, zapoznaliśmy się problematyką pracy z młodzieżą w tym Klubie, problemami związanymi z finansowaniem seniorów i Zarząd Miasta proponuje Wysokiej Radzie, abyśmy pomogli Klubowi Chojniczanka w tym roku jeszcze na kwotę 10 tyś. zł.


Czwarty temat – rozstrzygnięty został przetarg na rozbiórkę i odbudowę kamienicy przy ul. Batorego, w tej chwili tam już rozpoczęła się inwestycja. Przetarg realizował i inwestuje ZGM, kamienica zostanie wyburzona, mieszkańcy są już przeniesieni do innych mieszkań, albo zastępczych, albo zamiennych, budowa ma się zakończyć do końca przyszłego roku, przetarg wygrała chojnicka firma PeBeRol za kwotę około 900 tyś. zł.


Piąta sprawa – chciałbym poinformować Wysoką Radę iż CHTBS rozpoczęło budowę trzeciego budynku 24-ro rodzinnego. Przetarg realizowany przez CHTBS, wygrała chojnicka firma budowlana p. Jana Fedde, za kwotę około 2 mln zł. 


Szósta sprawa – 6 listopada odbył się przetarg na kredyt, w którym w planie mieliśmy finansowanie skutków karty nauczyciela. Przetarg wygrał BUD-BANK, kwota przetargu 1.800 tyś. zł, już jesteśmy po podpisaniu umowy, środki zostały rozdysponowane. I pragnę zakomunikować iż Zarząd Miasta Chojnice zrealizował skutki karty nauczyciela w 100%, również w odniesieniu do grupy nauczycieli, którzy przeszli na świadczenia emerytalne w trybie wcześniejszym, ponieważ tych nauczycieli również dotyczył skutek nowelizacji karty nauczyciela i trzeba było zwaloryzować wynagrodzenia nauczycieli od stycznia do sierpnia i również zwaloryzować wielkości odpraw, które otrzymali w związku z przejściem na świadczenia emerytalne.


Również 6 listopada podpisaliśmy wstępne uzgodnienia i zleciliśmy gdańskiej firmie PROFIL wykonanie specyfikacji istotnych warunków zamówienia do przetargu na dokumentację budowy ronda na skrzyżowaniu ulic Kościerska – Gdańska. Rondo, ponieważ w badaniu bezpieczeństwa ruchu kołowego w mieście i w koncepcjach zmian, p. dr Kazimierz Jamroz za zgodą generalnej Dyrekcji Dróg proponował takie właśnie rozwiązanie. Budowa ronda na skrzyżowaniu ulic Kościerska – Gdańska – Świętopełka porządkuje również bardzo trudny węzeł komunikacyjny jakim jest ul. Swarożyca – Wysoka – Gdańska. Specyfikacja powinna być gotowa do połowy grudnia, w grudniu już powinien się odbyć przetarg na realizację dokumentacji, pierwsze prace budowlane powinny się rozpocząć w sierpniu przyszłego roku, zakończone będą wiosną 2002 roku. Inwestycja ta będzie sprzężona z modernizacją I etapu ul. Kościerskiej, a więc od wysokości hurtowni Warmbier do ul. Sportowej 3.


Dziewiąta sprawa – wykonaliśmy przetarg na dostawę oświetlenia na strefę śródmiejską. Uzyskaliśmy dotację w wysokości 300 tyś. zł z Urzędu Wojewody Pomorskiego, które przeznaczmy na zakup oświetlenia i to oświetlenie będzie montowane w momencie kiedy uruchomimy prace adaptacyjne i prace remontowe w strefie śródmiejskiej.


Następna sprawa – 8 listopada odbyliśmy spotkanie z Wójtem Gminy Chojnice. Spotkanie to dotyczyło dwóch kwestii, po pierwsze – p. Wojewoda podjął decyzję o komunalizacji obiektów Przychodni przy ul. Kościerskiej. Od momentu tej decyzji p. Wojewody właścicielami obiektu w 73/100 jest Miasto Chojnice, w 27/100 jest Gmina Chojnice. przedstawiliśmy p. Wójtowi sytuację związaną ze sposobem prowadzenia likwidacji naszej Przychodni Publicznej, przedstawiliśmy również koncepcję podziału pomieszczeń dla spółek lekarskich i lekarzy specjalistów, którzy w tej przychodni funkcjonują. Ta propozycja, którą przedłożyliśmy spotkała się z pozytywną opinią p. Wójta. Odnośnie drugiej kwestii programujemy w miesiącu grudniu wspólne posiedzenie Zarządów Miasta i Gminy Chojnice, chcielibyśmy w przyszłym roku sporządzić wspólną ofertę inwestycyjną i ofertę turystyczną Miasta Chojnice i Gminy Chojnice, która byłaby zawarta w stosownym wydawnictwie i również propozycja współpracy obydwu gmin uzyskałaby ramy, w które wpisana byłaby konkretna uchwała obydwu samorządów terytorialnych. 


Spotkaliśmy się również jako Zarząd Miasta dwukrotnie z prowadzącymi działalność na targowisku przy ul. Młodzieżowej. Głównie osoby prowadzące już działalność z obiektów tymczasowych niezwiązanych z gruntem zaproponowały obniżkę czynszu dzierżawnego wskazując przede wszystkim na to iż spada podaż towarów w związku z tym inwestorzy przeżywają duże problemy finansowe. Zarząd Miasta po wysłuchaniu argumentacji wnioskodawców i po dyskusji wyraził zgodę na propozycję obniżenia tej stawki 65,-zł/m2 pod obiektem do 50,-zł i ta propozycja staje dzisiaj w porządku obrad.


W minionym okresie spotkałem się z p. Komendantem Powiatowej Straży Pożarnej w Chojnicach i z jego najbliższymi współpracownikami, zostałem zapoznany z dokonanym I etapem modernizacji obiektu. Pragnę zakomunikować iż w obiektach Straży Pożarnej funkcjonuje już kotłownia ekologiczna, strażacy będą realizowali modernizację obiektu w przyszłym roku i modernizację ciągów komunikacyjnych. Zadeklarowałem pomoc architekta miejskiego, pomoc Wydziału Komunalnego oraz pomoc finansową w odrestaurowaniu elewacji obiektu, który jest przy ul. Gdańskiej. Oprócz tego zapoznany zostałem ze sprzętem, którym dysponuje Komenda Powiatowa Straży Pożarnej w Chojnicach, wielka niedogodnością dla strażaków jest w tej brak profesjonalnego podnośnika, który mógłby być używany do gaszenia pożarów obiektów, które znajdują się na terenie miasta i powiatu chojnickiego. Z p. Komendantem będziemy starali się aby taki podnośnik w najbliższym czasie dla KPSP nabyć, albo spowodować, aby służby decyzyjne podjęły stosowne decyzje, aby Straż takim sprzętem dysponowała.


20 listopada odbyła się kwalifikacja osób, które mogą pracować w Chojnickim Banku Żywności. W tej kwalifikacji uczestniczył Komitet Założycielski Stowarzyszenia Chojnicki Bank Żywności p. Wice Wójt Stefania Majewska Kilkowska, p. Burmistrz Miasta Człuchów Leopold Szreder i moja osoba. W czasie tej kwalifikacji wybraliśmy 6 osób, których wykształcenie zgodne jest ze standardami Polskiej Federacji Banków Żywności, a więc są to 2 osoby, które mogą prowadzić sprawy księgowe Banku, 2 osoby, które mogą pełnić funkcje magazyniera z uprawnieniami na wózki widłowe, elektryczne, spalinowe, prawojazdy i 2 osoby, które mogą potencjalnie pełnić funkcje dyrektora Banku Żywności. Osoby te zostały zatrudnione na roboty publiczne organizowane przez miasto Chojnice, przechodziły w ostatnich dniach przeszkolenie w Pilskim Banku Żywności i są już gotowe do podjęcia stosownej pracy. Natomiast ciągle nie mamy jeszcze rejestracji Stowarzyszenia pn. Chojnicki Bank Żywności, ta rejestracja niestety się przedłuża, mamy jednak nadzieję, że do końca grudnia Sąd Okręgowy w Bydgoszczy rejestracji dokona. 


21 listopada w Chojnicach wydarzył się tragiczny wypadek na ul. Sukienników w odległości około 80 m od skrzyżowania, wypadek bardzo tragiczny ponieważ zginął 7-letni chłopiec. Do wypadku doszło na terenie prowadzonych prac związanych z budową chojnickiego ronda. Chciałbym zakomunikować iż bezpośrednio po wypadku prowadziłem konsultacje z Komendantem Powiatowym Policji, z prezesem firmy, która wykonuje chojnickie rondo. Następnego dnia o godz. 800 odbyło się posiedzenie Komisji Bezpieczeństwa, która wypracowała wnioski związane z zabezpieczeniem bezpieczeństwa w obszarze prowadzonych prac budowlanych. Zarządcą drogi 22 jest generalna Dyrekcja Dróg Oddział Północny w Gdańsku. Przed rozpoczęciem inwestycji Komenda Wojewódzka Policji w Gdańsku zaopiniowała pozytywnie projekt organizacji ruchu. Tenże projekt organizacji ruchu zatwierdził zarządca drogi, a więc Generalna Dyrekcja Dróg. W specyfikacji przetargowej wykonawca ronda zobowiązany został do dokonania zmian w oznakowaniu i zapewnienia bezpieczeństwa w obszarze prowadzonych prac. Prawo budowlane i warunki przetargu właśnie na wykonawcę wskazują, jako tego kto powinien zapewniać bezpieczeństwo. Okoliczności i przyczyny wypadku bada Komenda Powiatowa Policji prowadząc stosowne postępowanie, w wyniku tego postępowania na pewno zostaniemy powiadomieni o tym kto zawinił, dlaczego doszło do tak tragicznego wypadku. Komisja Bezpieczeństwa zaleciła Komendzie Powiatowej Policji i Zarządowi Miasta współpracę podjęcie działań mających na celu dodatkowe formy bezpieczeństwa poza tymi, które zapewnia wykonawca, a w efekcie stały się one nieskuteczne, stad na skrzyżowaniu 14-Lutego – Wyszyńskiego policja w określonych godzinach kieruje ruchem i w obszarze prowadzonej inwestycji w sposób ciągły funkcjonuje Straż Miejska i Policja. 


Kolejna sprawa – podjęliśmy rozmowy mające na celu spełnienie oczekiwań mieszkańców i również realizacji programu budowy kolektora przerzutowego z ul. Okrężnej do Parku 1000-lecia. W tej sprawie prowadziłem rozmowy w Generalnej Dyrekcji Dróg zadając pytanie – czy byłaby możliwość częściowego zajęcia pasa drogowego po to aby uniknąć przewiertu pod drogą 22. Droga 22 budowana jest na grobli, na terenie wyschniętego jeziora Zakonnego. Odpowiedź z Generalnej Dyrekcji Dróg jest pozytywna, możemy prowadzić ta inwestycję nie dokonując przewiertu górniczego, bardzo skomplikowana technologia, ponieważ średnica rury wynosi 1400 mm, nie jest to technologia tłoczenia rury tylko jest to normalnie technologia szalowania i odwiertu pod drogą. Pomimo tego iż w związku z tym koszty inwestycji byłyby mniejsze pragnę zakomunikować iż prace, które w tej chwili zrealizowaliśmy prowadzą do następującego wniosku – budowa kolektora z ul. Okrężnej do Parku 1000-lecia w tej linii przejścia, które jest w koncepcji projektowej przy założonej średnicy kolektora grawitacyjnego to koszt około 5 mln zł, taki jest koszt materiałów i taki jest koszt na dzisiaj budowy. W związku z tym realizacja tej inwestycji jest nierealna ze względu na koszty. Podjęliśmy więc rozmowy w celu realizacji innej koncepcji i budowlańcy, osoby które profesjonalnie zajmują się projektowaniem deszczówek wskazują iż można byłoby zrealizować przepompownię na terenie obszaru Okrężna i realizację przewodu o mniejszej średnicy 200 mm i w momentach kiedy do zlewni spływałaby woda deszczowa pompy uruchamiałyby przepompowywanie tej wody do Parku 1000-lecia. Inwestycja w takiej konwencji i w takiej koncepcji jest prawie 5-ciokrotnie tańsza, jej koszt realizacyjny szacunkowo określamy na około 1 do 1,5 mln zł. Odbyłem spotkanie z p. Markiem Malinowskim właścicielem działki przy ul. Kościuszki i strony, a więc Urząd i właściciel działki zadeklarowały współpracę finansową w realizacji tej inwestycji. O zakresie tej współpracy i sposobie jej realizacji poinformuję Wysoką Radę na kolejnym posiedzeniu. 


Siedemnasta sprawa – Zarząd Miasta porozumiał się z Generalną Dyrekcją Dróg o wykonaniu w przyszłym roku 800 m chodnika wzdłuż ul. Gdańskiej na odcinku od skrzyżowania z ul. Subisława do ul. Kasztanowej, 400 m wykonaliśmy od Drzymały do Subisława w tym roku wraz ze ścieżką rowerową, 800 m w przyszłym roku, tak więc około 1200 m, czyli przeszło kilometr nowego chodnika i ścieżki rowerowej do lata przyszłego roku w obszarze drogi 22 za funkcjonuje. 


W ramach z Zarządem Dróg Wojewódzkich przekazaliśmy koncepcję realizacji II etapu ul. Kościerskiej i Zarząd Dróg Wojewódzkich rozpocznie prace projektowe mające na celu przeniesienie wjazdu do nowego cmentarza, budowę kompleksu parkingowego, a również ożywienie terenów inwestycyjnych po lewej stronie ul. Kościerskiej, w związku również z faktem iż już inwestorzy pragną realizować inwestycje. 


Kolejne sprawy – firma NETTO wykonała parking zgodnie z umową.


Firma EL-GRAN w likwidacji zawarła wstępne porozumienie ze spółką, którą powołali pracownicy GRAN funkcjonujący na terenie bazy MZK w Chojnicach. W tej chwili p. Młynarz, który jest pełnomocnikiem firmy GRAN i pracownicy zawierają porozumienie z Bydgoską ELTRĄ S.A. w sprawie współpracy i produkcji wzmacniaczy PNB 2x20. 


Zarząd Miasta podjął decyzję o wpisaniu remontu targowiska przy stadionie MKS Chojniczanka na listę przyszłorocznych inwestycji. 


Wystosowałem pismo ponaglające do p. Starosty Janusza Palmowskiego w celu zintensyfikowania działań mających na celu pozyskanie wideo rejestratora. Miasto Chojnice przekazało samochód Opel-Vektra o poj. Silnika 2 litra, samochód stoi, wideo rejestratora do dzisiaj nie ma. 


Spotkałem się w minionym okresie z p. Marszałkiem Woj. Pomorskiego Janem Zarębskim, poinformowałem p. Marszałka o sytuacji społeczno politycznej w mieście Chojnice, poinformowałem o budżecie miasta Chojnice i prowadzonych inwestycjach. P. Marszałek ocenił bardzo pozytywnie wysokie inwestowanie w Chojnicach, również podkreślił iż Zarząd Województwa Pomorskiego będzie współpracował z miastem Chojnice w realizacji modernizacji ul. Kościerskiej i również otrzymamy dotacje na budowę kompleksu krytych pływalni. Uzgodniliśmy również z p. Marszałkiem wzajemny system powiadamiania o podjętych wspólnie decyzjach, w taki sposób abyśmy równo i wiedząc o czym strony informują, powiadamiali. P. Marszałek zapewnił iż w przyszłym roku jest możliwe zwiększenie zakresu finansowania budowy krytych pływalni z 2 mln, co już jest zatwierdzone przez Sejmik Woj. Pomorskiego, na 3 mln w związku z tym iż część sportowa stanowi około 80% kosztów budowy krytej pływalni.


Pragnę również zakomunikować iż w V turnieju seniorów Domów Dziennego Pobytu z woj.. pomorskiego Chojnicki Dom Dziennego Pobytu zdobył Gran-Pri w woj. pomorskim.


Zarząd Miasta nie opowiedział się za przystąpieniem miasta Chojnice do Chojnickiej Organizacji Turystycznej, taka organizacja tworzona jest z inicjatywy Starostwa Powiatowego, w związku z tym iż za kilkanaście dni podpiszemy bardzo szczególne porozumienie z najbliższym nam samorządem, a więc Gminą Chojnice i w związku z tym iż chcemy cały wysiłek skierować na realizację tej współpracy, chcielibyśmy być partnerami, a więc miasto i gmina, dla organizacji turystycznej, a nie chcielibyśmy realizować dwóch różnych programów w taki sposób aby ich skuteczność jak gdyby się zmniejszała w związku z tym iż skupiać trzeba byłoby się nad dwoma różnymi problemami. 


Również pragnę zakomunikować iż zgłosiłem do Zarządu Dróg Wojewódzkich potrzebę zmiany organizacji ruchu w węźle komunikacyjnym ul. Szeroka – 31-Stycznia – Plac jagielloński w związku z tym iż rondo będzie oddane do użytku organizacja ruchu na skrzyżowaniu oddalonym tylko o 80 do 100 metrów do ronda powinna nastąpić w trybie pilnym, a nie w trybie 1 roku po obserwacjach. W koncepcji poprawy bezpieczeństwa ruchu kołowego w mieście ul. 31-Stycznia jest ulica jednokierunkową i Zarząd Dróg Wojewódzkich musiałby się wypowiedzieć czy ul. 31-Stycznia powinna być ulica jednokierunkową, czy nie. Jeżeli tak to takie zmiany powinny być realizowane.


W minionym okresie również odbyło się spotkanie wszystkich zarządców dróg z Komisja Bezpieczeństwa i rozmawialiśmy o planowanych inwestycjach. O współpracy z Zarządem Dróg Wojewódzkich i generalną Dyrekcją Dróg Oddział Północny w Gdańsku Rada Miejska wie bardzo dużo, natomiast Zarząd Dróg Powiatowych do programu realizacji inwestycji wpisuje na przyszły rok modernizację odcinka ul. Brzozowej od skrzyżowania z ul. Dworcową do skrzyżowania z ul. Angowicką i ten zakres ma objąć modernizację skrzyżowania Angowicka – Brzozowa i również realizację jednego chodnika na ul. Ogrodowej. Cieszymy się z tych deklaracji, ale mimo wszystko jako Zarząd Miasta uważamy iż w związku z problemami komunikacyjnymi miasta i w związku z tym iż powiat zarządza dużą ilością dróg w granicach miasta są to inwestycje daleko niewystarczające, a w skali wielkości środków finansowych nieporównywalne z inwestycjami prowadzonymi przez miasto i innych zarządców, dlatego będziemy apelować do p. Starosty i Zarządu Powiatu, aby ilość środków w trzecim roku kadencji samorządu terytorialnego, w pierwszej kadencji powiatu, była zdecydowanie większa. 


Pragnę również zakomunikować iż Zakład Gospodarki Mieszkaniowej zrealizował w pełni program modernizacji kamienic w strefie śródmiejskiej, w tej chwili kończą się już prace, które prowadzimy na kamienicach, cały zakres został wykonany, ZGM wspólnie z architektem miejskim pracuje nad programem realizacji tych inwestycji w przyszłym roku. Realizacja wszystkich inwestycji miejskich przebiega bez zakłóceń z dwoma małymi wyjątkami – pierwsze zakłócenie czasowe jakie mamy to jest budowa ul. Podmurnej, tutaj występują problemy z łożeniem bruku, układamy bruk używany, dlatego inwestycja ta nam się troszeczkę przedłuża, ale powinniśmy zdążyć do końca roku. I w związku z tym iż realizujemy dosyć trudną koncepcję odbudowy murów obronnych przy Bramie Człuchowskiej również przedłużają nam się o kilkanaście dni prace związane z budowa imitacji mostu zwodzonego i balustrady przy murach obronnych przy Bramie Człuchowskiej. Pozostałe inwestycje łącznie z największymi od modernizacji oczyszczalni ścieków, poprzez modernizację budowy infrastruktury, budowę kompleksu krytych pływalni przebiegają zgodnie z planem. 


Zarząd Miasta przedłożył na ręce p. Przewodniczącego RM prowizorium budżetowe na rok 2001. Chciałbym zaprosić i uczyniłem to na piśmie przewodniczących samorządów osiedlowych, jak i również państwa radnych na prezentacje prowizorium budżetowego, prezentacja ta odbędzie się w środę, będę prezentował prezentację multimedialną i będę porównywał budżet Chojnic roku 2001, który proponujemy z budżetem roku 2000 i roku 1999. 


Zarząd Miasta zlecił, a firma specjalizująca się w badaniu opinii publicznej firma GRYFEX zrealizowała badanie opinii publicznej. Badanie opinii publicznej otwiera prace nad budową strategii rozwoju społeczno gospodarczego m. Chojnice. Wysoka Rada podjęła stosowną uchwałę, do tej uchwały chcielibyśmy zaproponować harmonogram prac nad tworzeniem tej strategii, 18-go grudnia jeżeli Rada poprze odbędzie się taki termin sesji, gdzie chcielibyśmy w systemie społeczno eksperckim rozpocząć prace nad strategią w taki sposób, aby w prace tej strategii włączyć również budżet roku 2001 i roku 2002. 


 Na najbliższym Zarządzie Miasta, Zarząd zapozna się ze wstępnymi koncepcjami modernizacji i restauracji strefy śródmiejskiej, czyli Starego Rynku. Pragnę zakomunikować iż rzecz niezbędna do prowadzenia tych prac, a więc mapa numeryczna strefy śródmiejskiej z dokładnymi współrzędnymi jest już przygotowana i w tej chwili architekt miejski, p. Kazimierz Lemańczyk i urzędnicy pracują nad koncepcjami, które będziemy przekazywać Wysokiej Radzie, samorządom, oraz społeczności miasta Chojnic do dyskusji w taki sposób aby wypracować wspólną koncepcję, która uzyska jak najszersze poparcie społeczne. Kwestiami otwartymi jest zagospodarowanie podziemi, dzisiaj odbędę spotkanie z p. Krzysztofem Walentą i postaramy się również aby na sesji 18 grudnia p. dr Krzysztof Walenta przedstawił Wysokiej Radzie i społeczności m. Chojnice wyniki badań archeologicznych, które Uniwersytet Łódzki na zlecenie Urzędu Miasta w Chojnicach prowadził. 


Obecnie chciałbym poprosić p. burmistrza Jacka Kowalika, aby przekazał informacje związane z Przychodnią Miejską w Chojnicach.





Wice Burmistrz Jacek Kowalik – w ostatnim czasie odbyły się dwa spotkania Rady Społecznej łącznie z Zarządem Miasta w sprawie Przychodni. w międzyczasie propozycje członków Rady Społecznej delegacja udała się do Warszawy do Ministerstwa Zdrowia, w Ministerstwie Zdrowia przebywał p. likwidator Marek Wituszyński, p. prezes spółki PRO-MEDIKA Katarzyna Karpus i moja skromna osoba i omawialiśmy szczegółowo sprawę związaną z możliwością otrzymania środków na restrukturyzację Przychodni i takie zapewnienia otrzymaliśmy. Natomiast nie otrzymaliśmy potwierdzenia pisemnego, bo w dniu w którym przebywaliśmy w Warszawie nastąpiło przyjęcie budżetu państwa przez Rząd RP. Kwestia związana z wydłużeniem terminu likwidacji przychodni, bo taki jest projekt dzisiejszej uchwały, wiąże się z tym, że jest duża możliwość pozyskania tych środków, o których mówiłem. Dlatego też trzeba spełnić dwa warunki – pierwszym warunkiem jest przyjęcie takiej uchwały i chcę powiedzieć, że projekt tej uchwały został pozytywnie zaopiniowany przez Wojewodę Pomorskiego, w czwartek otrzymaliśmy tę pozytywną opinię, w tej chwili jeżeli podejmiemy te uchwałę to mamy czas na pewne działania restrukturyzacyjne, bo w takim kształcie kadrowym po przejęciu schedy z ZOZ-u w postaci 118 pracowników ta przychodnia jest niewydolna, p. likwidator podejmuje pewne działania polegające na tym aby ograniczyć maksymalnie koszty i to się udaje i chcę powiedzieć, że miesiąc październik jest takim dobrym miesiącem nie tylko jeśli chodzi o aurę na zewnątrz ale również o koszty funkcjonowania przychodni i przychodnia za ten miesiąc regeneruje nadwyżkę przychodów nad kosztami. Natomiast trudno przewidzieć co będzie w kolejnych miesiącach dlatego, że doświadczenie mówi, że zwiększy się zachorowalność. Jakie są w tej chwili podejmowane działania – jeżeli będzie taka wola to p. likwidator czy p. dyrektor Grabowski o tym państwa poinformuje. Chcę powiedzieć, że z osądu i Rady Społecznej i Zarządu Miasta wynika, że jednak wskazane jest przedłużenie terminu likwidacji do końca marca przyszłego roku, natomiast kwestia uzyskania środków to jest pewna procedura związana z przygotowaniem programu restrukturyzacji dlatego, jak wcześniej powiedziałem w tym układzie kadrowym ta przychodnia nadal będzie generowała niestety straty. Liczę, że podejmowane działania i akceptacja tych działań spowoduje, że w najbliższym czasie tych strat już nie będzie i będą to na pewno mniejsze, dobrze by było gdyby przychody przewyższały koszty. Natomiast spowoduje to, to że jeżeli będą funkcjonowały podmiot niepubliczne to będą one wydolne, a przede wszystkim spowodują to, że świadczenie usług zdrowotnych dla mieszkańców Chojnic będzie przynajmniej na takim poziomie jak dotychczas, a uważam, że również na lepszym poziomie. Natomiast kwestie związane ze sprawami pracowniczymi - do końca marca musimy z tym się uporać. Drugi element związany z finansami to kwestia kolejnej pożyczki w wysokości 200 tyś. zł. nie jest tajemnica, że głównie szpital chojnicki generuje straty i dementuję tutaj publicznie mylne opinie na temat tego, że przyczyną i powodem sytuacji w szpitalu jest Rada Miejska, Zarząd Miasta czy Burmistrz Miasta Chojnice. dług szpitala to jest ponad 3,2 tyś. zł, nasze zadłużenia też są oczywiście w stosunku do szpitala, chcę powiedzieć, że udzielenie tej pożyczki spowoduje pewnym sensie uregulowanie większości zobowiązań. Jeżeli Wysoka Rada podejmie taką uchwałę to będzie wyrazem również właściwych relacji między Przychodnią Miejską, Szpitalem Miejskim, a w konsekwencji właściwych relacji, które powinny istnieć między Radą Miasta, a Radą Powiatu jako organów prowadzących tych podmiotów. Także prosiłbym Wysoką Radę o akceptację tych dwóch uchwał, z kolei nie daję gwarancji, że te środki otrzymane już w styczniu, czy w lutym czy w marcu – jest zapewnienie, że otrzymamy, natomiast musimy mieć świadomość tego, że wykładamy pewne środki na restrukturyzację natomiast ich zwrot powinien nastąpić w trakcie roku budżetowego 2001.








Ad. 5 








W punkcie zapytania, wnioski, interpelacje i oświadczenia klubowe głos zabrali:





radny Andrzej Mielke – na wstępie chciałbym się ustosunkować do relacji p. burmistrz z działalności Zarządu między sesjami, bo dowiedziałem się, że miasto nie przystąpiło do wspólnej organizacji turystyki z powiatem poprzez to zamyka sobie na przyszłość otrzymania środków z takich europejskich funduszy jak ISPA i innych, sama miasto i gmina nie jest w stanie tego przeforsować właśnie w tych organizacjach, w tych funduszach, o czym p. burmistrz dokładnie wie, bo już jedna została odrzucona, bo był to zbyt mały zasięg oddziaływania, a to jednak powiat i może być w strategii województwa ujęty, doprowadziło do tego, że bylibyśmy bardziej poważnie liczeni w tych funduszach.


Druga sprawa – na czym polega dwustopniowość rynku ta modernizacja oraz powstanie tam tzw. „warzelni piwa” – chciałbym uzyskać odpowiedzi.


Ponadto chciałbym rozpocząć już cykl pytań do Zarządu Miasta i jego przewodniczącego:


czy wiadomo co się dzieje w lokalu Labamba przy ul. Zielonej, jeżeli nie to prośba o zainteresowanie,


czy forowana przez p. burmistrza stacja ARAL wbrew Samorządowi Mieszkańców będzie pokrywała negatywne skutki swojej działalności, mam na myśli wymianę okien w pobliskich domach oraz prawidłową naprawę dróg dojezdnych do swych domów mieszkańców, bo takie już wnioski i głosy do mnie dochodzą, będziemy je w najbliższym czasie na spotkaniu z radnymi AWS przyjmować i tutaj kierować do Zarządu,


W związku z wydarzeniami na budowanym rondzie mam kilka pytań:


czy zostali wybrani już kandydaci na przeprowadzaczy i czy wysłano ich na szkolenie uprawniające do tego zadania, wiemy że ma to być 4 grudnia już się rozpocząć normalny ruch na tym –rondzie więc pytanie jak najbardziej aktualne,


jakie środki bezpieczeństwa oprócz tego Zarząd przewiduje zastosować po otwarciu ronda,


kto podpisał porozumienie z 27 września, o którym wspominała p. dyrektor Szkoły Nr 1 Ludmiła Paczkowska, czego ono dotyczyło i jakie wynikały z niego obowiązki, kto jest odpowiedzialny za wykonanie tych zobowiązań,


ile w związku z przebudową ronda i mających nastąpić następnych modernizacji skrzyżowań w Chojnicach zapadło wniosków dotyczących tego problemu na Komisji Bezpieczeństwa, mam na myśli czas do wypadku,


ile wypadków poprzedziło ten śmiertelny w skutkach z 21 listopada w okolicy ronda w związku ze stosowaniem objazdów i wzmożonego ruchu na tych drogach,


dalsze pytania:


co z planami burmistrza dotyczącymi z ustanowieniem tzw. centrum pomocy społecznej czy rodziny w jednym kompleksie, 


kiedy nastąpi modernizacja kotłowni na ekologiczną w odnowiony tzw. „stalonowcu” przy Rynku,


jakie są dalsze losy nie wykonywanej dotychczas  uchwały o przyjęcie repatryjantów z Kazachstanu – czyżby egzamin z polskości trwał nadal, bo jak się słyszy z innych gmin tam tego problemu nie ma, czyżby tam egzamin z wytrwałości i cierpliwości prowadził Zarząd Miasta,


kiedy Zarząd ma zamiar przedstawić Radzie Miejskiej organowi stanowiącemu budżet 2001 roku do zatwierdzenia, członek Zarządu twierdzi iż nie nastąpi to szybciej niż koniec stycznia lub początek lutego, co jest przeszkodą aby to nie nastąpiło ustawowo do końca obecnego roku budżetowego,


czy zwołanie ostatniej sesji dla instruowania radnych jak można ominąć prawo i zaciągnąć kredyt w EURO, aby uniknąć wymogów prawnych nie jest ośmieszaniem autorytetu piastowanego przez p. burmistrza stanowiska,


czy otrzymam uchwałę Zarządu o wyrażeniu zgody na zaciągnięcie kredytu w EURO, a także uchwałę RIO o zgodzie na zaciągnięcie tego kredytu, na które się to p. burmistrz powoływał i udzielił informacji mediom publicznym wprowadzając moim zdaniem w błąd wszystkich mieszkańców miasta i województwa, jak długo będzie pan manipulował opinia publiczną,


dokończyłbym wywiad pana dla Kuriera Chojnickiego i na pytanie jaka sytuacja rozbawiła pana w ostatnich dwóch latach nie odpowiedzią ingerującą w niezależny Klub AWS lecz spojrzałbym na siebie bardziej w takiej o to sytuacji, że jest pan jak dziecko, które dostało do rąk zapałki i bawi się nimi w pobliżu stacji benzynowej, może być nią stacja ARAL, ale nie upieram się. Należy się opamiętać i opanować, bo Chojnice liczą 40 tysięcy mieszkańców i liczą na odpowiedzialne i służebne dla nich działanie.


Jeszcze jedno takie ogólniejsze pytanie – chciałbym zaznaczyć, że po ustanowieniu okolicy obok sklepu spożywczego p. Wery przy ul. Angowickiej parkingiem następuje dalsze łamanie prawa przez pijących tam alkohol, codziennie kiedy się przejeżdża widać tych ludzi, Komisja Przeciw Alkoholowa to już stwierdziła także, należy tylko teraz Straż Miejską, Policję monitować aby ta sprawę dopilnowała. 





radna Maria Błoniarz Górna – p. dyrektor SP ZOZ wypowiedziała pracownikom Pogotowia Ratunkowego w Czersku pracę, to jest równoznaczne z likwidacją Pogotowia Ratunkowego w Czersku. Może to nie jest nasza sprawa tylko powiatu, ale chciałabym wiedzieć jak to będzie jak na obsługę tego terenu Starogard Gdański wygra, bo na pewno wygra, chciałabym wiedzieć kogo przywiezie do chojnickiego szpitala – nikogo. Także tracimy cały teren Czerska w druga stronę jako potencjalnych pacjentów naszego ZOZ-u. Proszę o wielkie zastanowienie się i przekazanie może starostwu rozważniejszego likwidowania pewnych jednostek.





radny Sławomir Rząska – chciałbym złożyć wniosek na ręce p. sekretarza – chodzi o wyrażenie opinii, którą każdy samorząd miałby w woj. pomorskim przegłosować opinię dotyczącą ograniczenia prędkości na terenie zabudowanym do 50 km/h. Akurat byłem na spotkaniu wojewódzkiej rady bezpieczeństwa ruchu drogowego i tam taka sugestia padła, że jeżeli każdy w samorządzie zebrałby taką opinię moglibyśmy właśnie z tej wojewódzkiej rady wysłać ogólny wniosek do ustawodawcy żeby można to było wprowadzić w życie, ja taki wniosek złożę i w stosownym momencie byśmy przegłosowali w formie opinii Rady Miejskiej.





radny Ryszard Słomiński – w związku z obawami rodziców o bezpieczną drogę dzieci do szkoły i ze szkoły spotęgowane jeszcze ostatnimi wydarzeniami, z tragicznym wypadkiem, zainspirowało mnie do tego żeby złożyć wniosek o zatrudnienie tzw. „przeprowadzaczy” przy szkołach: w Zespole Szkół Nr 1, Szkole Podstawowej Nr 3 na Dworcowej i Szkole Podstawowej Nr 8. 





radny Marek Koperski – mam do Zarządu kilka pytań:


pierwsze pytanie – w nawiązaniu do wypowiedzi p. burmistrza jeżeli chodzi o kolektor przerzutowy Park 1000-lecia – była ta inwestycja już omawiana i wpisana w program Zarządu Miasta, w program miasta od samego początku tej kadencji, a nawet chyba i w poprzedniej kadencji, nie jest długo realizowana, skutki jakie mamy wylewania jeziora Zakonnego sami dobrze widzimy, chcemy w najbliższym czasie zagospodarować Park 1000-lecia w całokształcie i kompleksowo żeby to zadanie wykonać, jeżeli tego nie zrobimy, odwleka się ta inwestycja – prośbę mam taką, czy nie można środków z Fundacji Polsko Niemieckiej bezzwrotnej, te 300 tyś. zł już ta inwestycję prowadzić i przyspieszyć inwestycję i nie na 2002 rok na schyłek kadencji naszej, tylko wcześniej na 2001 rok żeby rozpocząć kompleksowo to zadanie. 


Następne pytanie – czy Zarząd Miasta rozważał możliwość budowania lokali socjalnych dla biednych mieszkańców Chojnic, długiej listy oczekujących na jakiekolwiek mieszkanie w Chojnicach, a także na zrealizowanie działań obowiązku miasta – realizacja MOPS czyli też zakwaterowania osób nie mających gdzie mieszkać, eksmitowanych itd. Wiem, że na terenie miasta posiadamy bardzo mało takich lokali, jest tylko kilka ich, a są niektóre obiekty na terenie miasta, także należące do miasta, które stoją puste, czy nie można doraźnie nawet uruchomić po byłej bazie MZK, jeżeli tam są puste pomieszczenia, doraźnie dać we władanie MOPS przynajmniej dla bezdomnych mężczyzn, z którymi jak wiemy są największe problemy, bo jest tylko 12 miejsc na terenie miasta, czy nie można tego zadania w jakiś sensowny sposób rozwiązać.


Następne – to podziękowanie osobiście ode mnie za zrealizowanie karty nauczyciela, a także środowiska oświatowego, cieszy mnie ta sytuacja, gdyż małym opóźnieniem ale zostało to zrealizowane i miejmy nadzieję, że sytuacja oświaty, która jest zawsze ciężka dla gmin będzie w przyszłości płynniej przebiegała. 


Następnie – w nawiązaniu do pytania kol. Mielke chciałem zapytać czy ZGM rozważały jakąkolwiek możliwość realizacji zmiany ogrzewań w strefie śródmiejskiej, gdzie mamy piękne elewacje i dymiące kominy. Duże zanieczyszczenie wpływ spalin na to wszystko przy smogu chojnickim bardzo negatywnie wpływa na nowe elewacje, na które wydaliśmy bardzo dużo pieniędzy, szkoda by było żeby to po 3-ch, 4-ch latach było zakopcone i znowu do odnowienia. 


Następne pytanie – nawiązuję do mojego poprzedniego pytania na poprzedniej sesji, czyli próg spowalniający na Placu Niepodległości – cieszy mnie bardzo szybka reakcja i namalowanie tam pasów przejściowych, ale próg rozwiąże to bardziej bezpiecznie. Prosiłbym o możliwe zrealizowanie tego zadania nawet w budżecie tego rocznym, to nie jest chyba duży koszt.


Ostatnie pytanie – dotyczące realizacji zadania bardzo pięknie realizowanego przez miasto – budowa krytej pływalni, czy Zarząd Miasta pokusi się do mojej propozycji zmiany technologii uzdatniania wody. Spójrzmy na to perspektywicznie i czy jest dopuszczalne w projekcie modernizacja tego zagadnienia z chlorowej na ozonową, niech to nawet by miało nas trochę więcej kosztować, ale w eksploatacji będzie to o wiele przyjemniejsze. 





radny Kazimierz Drewek – czy przy Placu Piastowskim przy blokach „Murowańca’ zostanie odtworzona droga, która jest dojazdem dla mieszkańców i ten trawnik w takim stanie jakim zastało go przedsiębiorstwo, które w tej chwili wykonuje rondo na tym skrzyżowaniu.





radny Mariusz Pokrzywiński – mam dwa pytania:


Pierwsze pytanie – czy nie warto byłoby odtworzyć ogródek jordanowski w Parku 1000-lecia tak jak mamy to w Fosie czy w Lasku Miejskim, bo to jest jednak wizytówka miasta.


Drugie pytanie – czy też nie warto by powrócić do turnieju tańca towarzyskiego o puchar burmistrza, w takiej formie, że jakaś mała kwota wydatkowana przez burmistrza i jeszcze do tego sponsorzy, bo jednak z roku na rok to cieszyło się dużym prestiżem i były nawet takie przymiarki, że w szkołach powstawały już takie kursy tańca towarzyskiego dla młodzieży, dla dzieci i czy nie warto by było po prostu wrócić do tego. Nie była to duża kwota i ze sponsorami można by było to zrobić.





radny Roman Niciejewski – czy ul. San Carlos wiodąca przez Kwiatową do Człuchowskiej czy będzie w najbliższym czasie naprawiona, gdyż tam korzysta bardzo dużo samochodów z objazdu, także korzysta z San Carlos z tej wąziutkiej drogi betonowej ciężki sprzęt, jest to bardzo zniszczone, nie wiem kto to będzie naprawiał, ale szczególnie mnie chodzi o Kwiatową, tam była żużlówka i są bardzo duże dziury, gdyż tam korzystają samochody z objazdu, oprócz ul. Toruńskiej tam także wjeżdżają. I na przyszłość wydaje mi się, że tak samo tam będą korzystali z objazdu z tego względu jeżeli w tym wąskim przełyku popsuje się samochód no to będą musieli tamtędy uciekać. 


Druga sprawa – została zlikwidowana kotłownia Spółdzielni „Murowaniec”, tam była lampa, tej lampy obecnie nie ma, jest tam bardzo ciemno, mieszkańcy skarżą się kiedy wracają z miasta przez San Carlos do Kwiatowej jest tam bardzo ciemno i nie ma żadnego oświetlenia.





radny Andrzej Mielke – do burmistrza Kowalika – w związku z otrzymanymi informacjami proszę o odpowiedź jakie jest aktualnie zadłużenie przychodni dla szpitala.





radny Marek Koperski – mam jeszcze jedno pytanie – jest w tej chwili inwestowane rondo i w rondzie na ul. Czluchowskiej jest zjazd w kierunku ul. Kwiatowej, język środkowego pasa wchodzi właściwie w zjazd na ul. Kwiatową, on jest za daleko, czy inwestor nie przewidział lewoskrętu jadąc w kierunku Człuchowa na ul. Kwiatową, tam nikt nie wjedzie, bo ten język jest chyba 2 czy 3 metry za daleko, a po lewej stronie ulicy jest obniżenie na wjazd na ul. Kwiatową. Ten azyl jest za długi zwrócili mi na to uwagę kierowcy, którzy tamtędy będą dojeżdżać, będą wjeżdżać zestawami czy czymkolwiek, z przyczepą już absolutnie tam nikt nie wjedzie. 





radny Stanisław Kowalik – chciałbym nawiązać i rozszerzyć pytanie p. Koperskiego – otóż chodzi o taką rzecz, że na poprzedniej sesji była dyskusja i mowa o tym, że Wojewódzka Dyrekcja Dróg po prostu na dzień dzisiejszy nie dysponuje odpowiednimi środkami w celu zrobienia w ubiegłorocznym etapie prawoskrętu – czy na dzień dzisiejszy rzeczywiście to już jest bezwarunkowo postanowione, czy rzeczywiście coś się zmieniło co do koncepcji zrobienia tych prawoskrętów. 





radny Ryszard Rodziewicz – mam dwa zapytania:


Pierwsze – sprzedaż artykułów pirotechnicznych, fajerwerków – czy jest możliwość zakazu sprzedaży, o ile mi wiadomo to w m. Bydgoszcz jest taki zakaz i to jest tylko udostępnione w jakieś dni do sprzedaży, czy to jest możliwe i czy to jest prawnie.


Drugie pytanie – to jest sprawa opłat za energię cieplną gdzie na osiedlach są pewne dopłaty za energię cieplną i tłumaczy się to tym, że zostały podniesione jakieś ceny za energię cieplną przez ZEC – chciałbym wyjaśnienia, bo o ile mi wiadomo to o takich rzeczach nie słyszałem, nie wiem czym to jest uzasadnione, a jest to sprawa dość bulwersująca na dużych osiedlach. 








Przewodniczący Edward Pietrzyk ogłosił 15 minutowa przerwę.

















Ad. 6








Odpowiedzi na wnioski, zapytania i interpelacje.





Burmistrz Arseniusz Finster – udzielimy na miarę naszych możliwości wyczerpujących odpowiedzi radnym, którzy zadali pytania.


Na wstępie kompleks pytań p. radnego Andrzeja Mielke – organizacja turystyczna, czy miasto Chojnice, tutaj również pytający wyraził troskę o Gminę Chojnice, zamyka sobie przyszłość do korzystania z funduszy przed akcesyjnych Unii Europejskiej i czy rzeczywiście nie wchodząc w skład organizacji turystycznej my jak gdyby zmniejszamy możliwość potencjalnego oddziaływania naszego na realizację celów związanych z promocją turystyczną – więc chciałbym powiedzieć, że uważam, że nie, zdecydowanie nie zmniejszamy sobie tego potencjału i podam w tej chwili kilka przykładów – fundusz przed akcesyjny ISPA i Fundusz SAPARD, które podawał p. Andrzej Mielke, nie mają nic wspólnego z turystyką. fundusz przed akcesyjny ISPA dotyczy infrastruktury i tutaj województwo pomorskie w ogóle się nie załapało na ten rok, ani na przyszły na obydwa fundusze. Natomiast województwo kujawsko pomorskie tak. Tutaj m.in. przyczyną tego iż niektóre województwa są w programie, a niektóre nie są jest sytuacja społeczno gospodarcza w tych województwach i np. woj. kujawsko pomorskie, w którym średnia stopa bezrobocia jest o wiele wyższa niż w woj. pomorskim ma już pieniądze z ISPY, z SAPARDA, natomiast woj. pomorskie nie ma. Turystyka z tymi funduszami nie ma nic wspólnego. Są natomiast programy inne Unii Europejskiej takie jak FAR-2, SOKRATES, LEONARDO DAWINCZI itd. i tutaj każdy może być podmiotem tego programu, każdy może pisać aplikacje i tutaj mówiłem wielokrotnie iż w przyszłym roku będzie funkcjonował w strukturze Urzędu Miasta pracownik i stanowisko pod nazwą „specjalista ds. pozyskiwania środków pozabudżetowych” czyli osoba, która będzie przede wszystkim znała język angielski i będzie potrafiła pisać i rozmawiać aplikacje, bo nie jest sztuką cały czas opowiadać o tych wszystkich pieniądzach, że one są i każdy może garściami je brać, bo chcę powiedzieć, że ja tu wcale nie manipuluję, ani się nie ośmieszam, że tych pieniędzy na razie nie ma i najlepszym przykładem jest tutaj Miasto Chojnice i Gmina Chojnice, gdzie my byliśmy w ISPIE w grupie 14-tu miast, które miały dostać pieniądze, natomiast gdybyśmy czekali na ISPĘ to byśmy nie mieli 3 mln zł z EKO-FUNDUSZU i generalnie bez tych pieniędzy nie przeprowadzilibyśmy modernizacjo oczyszczalni ścieków. Gmina Chojnice i Miasto Chojnice to petencjał 56 tysięcy mieszkańców, a więc proporcjonalnie potencjał większy niż samorządy, które weszły do organizacji turystycznej. Miasto Chojnice i Gmina Chojnice to atuty również związane z sytuacją społeczno gospodarczą, która w tych dwóch samorządach jest diametralnie różna od tych, które są w pozostałych samorządach, oczywiście to jest pewna przyczyna. Poza tym Miasto Chojnice w tej chwili spotyka się z tym iż zmniejsza nam się ilość terenów inwestycyjnych, natomiast Gmina Chojnice terenów inwestycyjnych ma na około 150 ha w otoczeniu miasta, w takim otoczeniu pierścieniowym. W ramach organizacji turystycznej tylko i wyłącznie Miasto Chojnice i Gmina Chojnice nie mogłyby zrealizować tych celów, o których mówią. Turystyka ma być pewnym środkiem, pewnym narzędziem, a sprawą szerszą ma być promocja gospodarcza i promocja lokalnej przedsiębiorczości, tak więc w węższym wymiarze iż organizacja turystyczna z nazwy, ponieważ jest tam powiat, my będziemy to realizować z Gminą. Natomiast w szerszym wymiarze jest Konwent Wójtów i Burmistrzów – Stowarzyszenie w rejestracji dotyczące dwóch powiatów i tutaj konsorcjum kapitałowe produkcyjne, o którym kiedyś mówiliśmy w obszarze tych dwóch powiatów jest też pewnym pomysłem na realizację przedsięwzięć w ramach programów przedakcesyjnych. Tutaj chciałbym powiedzieć iż spotykamy się z różną sytuacją co do aktywności samorządów, chciałbym przypomnieć kilka spraw – miasto Chojnice inicjowało Agendę 21, ani Czersk, ani Brusy na równych prawach do tego naszego pomysłu nie przystąpiły. Miasto Chojnice zainicjowało Chojnicki Bank Żywności – 17 samorządów z 4-ch powiatów przystąpiło, 3 starostwa powiatowe przystąpiły, a Starostwo Powiatowe w Chojnicach nie przystąpiło. No więc spotykamy się z różna sytuacją i tutaj oczywiście jeżeli Wysoka Rada pragnie rozpatrzyć potrzebę funkcjonowania m. Chojnice w organizacji turystycznej, to nic nie stoi na przeszkodzie, aby na najbliższej sesji Rady Miejskiej twórcy tego projektu zapoznali Wysoką Radę z celami i sposobem funkcjonowania organizacji turystycznej i Wysoka Rada decyduje, Zarząd Miasta wykonuje i jeżeli Wysoka Rada przegłosuje, że my mamy być członkiem organizacji turystycznej, wskaże jakie cele mamy tam realizować, oczywiście Zarząd Miasta z wielką pieczołowitością wykona ten wniosek. Natomiast na pewno państwo nie znajdziecie zarzutu kierowanego do Zarządu Miasta iż my ze Starostwem Powiatowym w promocji turystycznej jakiejkolwiek byśmy nie funkcjonowali i nie współpracowali. Przykładem takiej współpracy jest TUR – SALON, który się odbył, jednak musze tutaj powiedzieć iż w ocenie Zarządu Miasta jesteśmy zawiedzeni sposobem promowania Chojnic i powiatu chojnickiego w czasie realizacji TUR-SALONU. O uzupełnienie mojej wypowiedzi poproszę p. radnego Edwarda Gabrysia, który był uczestnikiem TUR-SALONU w ramach pracy w swojej firmie.








radny Edward Gabryś – chciałbym dopowiedzieć z tego względu, że TUR-SALON i równocześnie z TUR-SALONEM odbywały się targi BICYKL-2000, odbywało się to od 19-20 października w Poznaniu, uczestniczyłem tam z ramienia firmy i chciałbym przekazać państwu moje odniesienia, a zarazem p. Andrzeju chciałem powiedzieć, że ja m.in. byłem przeciwny przynależności miasta do Chojnickiej Organizacji Turystycznej z tego względu, że prezentacja naszego miasta przez powiat na stoisku w TUR-SALONIE, gdzie znajdowały się 4-ru powiaty- powiat Kościerzyna, Bytów, Miastko, Chojnice – zdjęcia tego stoiska były zamieszczone w prasie, m.in. zapraszałem wice starostę, zapraszałem inne osoby, które uczestniczyły w prezentacji naszego miasta na targach TUR-SALON do odwiedzenia stoiska Spółdzielni Inwalidów, zdjęcie to można w każdej chwili zobaczyć jest w Wydziale Promocji, a jeżeli nie zajdziecie tam państwo to postaram się przy najbliższej okazji przynieść zdjęcia i pokazać stoisko Spółdzielni Inwalidów. Zarząd Miasta zdecydował sfinansować za 1.900 zł zakup tarcicy na wyposażenie tego stoiska. Chciałbym tylko powiedzieć krótko – prezentacja miasta na tych targach była żadna, a wygląd tego stoiska składający się na reprezentację 4-ch powiatów to w moim mniemaniu to było nic, w porównaniu do innych regionów, powiatów czy miast, m.in. bardzo ładne stoisko miasta Ciechocinek. Dlatego p. Andrzeju, ja naprawdę byłem przeciwny, jeżeli tak w dalszym ciągu będzie miała wyglądać ta prezentacja, ta reklama to naprawdę nie zajmujmy sobie tym głowy, zdecydujmy, że będziemy robili swoje stoisko i będzie to naprawdę za czymś wyglądało. Materiałów nie można się było tam do skrobać żadnych – wszystkich innych miast tak, tylko bardzo trudno było osiągnąć jakieś foldery czy mapki związane z Chojnicami. 





Przewodniczący Edward Pietrzyk – p. Andrzeju nie przewiduję w tym punkcie dodatkowych pytań, proszę umożliwić wypowiedź p. burmistrzowi, ewentualnie potem pytania.





Burmistrz Arseniusz Finster – tylko dodam, że wszystkie materiały związane z promocja miasta Wydział Promocji przekazał, tylko w czasie targów leżały one na tzw. „kupie”, a jak coś leży na kupie to ciężko jest znaleźć to co może zainteresować uczestników tego TUR-SALONU. Tak więc jeżeli mamy współpracować to musi to być współpraca profesjonalna, to nie znaczy, że ona jest całkowicie wolna od błędów, bo przecież Zarząd Miasta też popełnia błędy, ale chodzi o to abyśmy się wzajemnie doskonalili i żeby takich zdarzeń nie było. O tym, że jesteśmy otwarci na organizację turystyczną świadczy również fakt iż p. dyrektor Wydziału Promocji Marcin Wozikowski, zostanie zaproszony na Zarząd Miasta, aby argumentować za przynależnością Chojnic do organizacji turystycznej, jeżeli oczywiście Starostwu Powiatowemu na tym zależy i poza naszą repliką widzi szerszą argumentację. Ja wszak chciałbym powiedzieć iż współpraca z Gminą, pomimo tego iż podjęliśmy ją od razu i bez wielkich planów, przyniosła efekty i wymierne korzyści, przecież mamy wspólne produkty promocji od filmu poprzez folder, mamy również wspólne realizacje kulturalne, mówię tu o festiwalu Schantie’s i o innych przedsięwzięciach, które się dokonuje. Natomiast nie mamy takich wspólnych działań od 2 lat ze Starostwem Powiatowym. ja się wypowiadałem w mediach iż my nie chcemy się składać po raz kolejny na realizację jakiegoś przedsięwzięcia w wymiarze powiatu, w którym my będziemy tylko przedmiotem. Natomiast jesteśmy aktywni, zakup tarcicy za przecież nie bagatelną kwotę 2.000 zł prawie, to jest jakiś wkład. Chcę państwu powiedzieć iż wkład miasta Chojnice w TUR-SALON był tak samo duży jak powiatu chojnickiego, czyli na zasadzie partnerstwa i tutaj my nie byliśmy gościem w powiecie tylko wspólnie próbowaliśmy to zrobić, my przekazaliśmy materiały promocyjne, a sferą promocji miał się zająć powiat i tutaj w naszej ocenie ta promocja dokonała się słabo. 


Drugie pytanie – na czym polega dwustopniowość rynku – przyznam się szczerze, że dziwi mnie stopień skomplikowania tego pytania, bo dwustopniowość polega na tym iż ten drugi stopień miałby być pod rynkiem, a nie nad rynkiem, to pragnę zakomunikować. To pod rynkiem rozpatrujemy w dwóch koncepcjach w tej chwili; pierwsza koncepcja trudniejsza jest taka, że jeżeli rynek ma być dwupoziomowy, to niwelacja płyty ma wynosić „zero” tzn. płyta ma być taka jaka była przed badaniami archeologicznymi, a pod płytą która jest ciągiem komunikacyjnym mają być obiekty usytuowane pod ziemią, to jest trudna koncepcja do realizacji, która progresywnie zwiększa ilość nakładów, które musiałby poczynić inwestor zainteresowany piwnicami. Druga wersja jest taka iż w związku z tym, że są dwie krypty położone od siebie równolegle i połączone wejściem powstaje litera H na środku rynku. Wobec tego żeby zrealizować sklepienia kolebkowe w tym kształcie piwnic w jakich one są byłyby one wyniesione na około 1,5 metra nad niweletę Starego Rynku, jest to oczywiście dosyć trudna sytuacja, bo ona zmienia sposób korzystania z rynku, który wpadł w nawyki mieszkańców przez 60 lat, bo w 1940r. to jeszcze stał kościół. W badaniu opinii publicznej, które w tej chwili GRYFEX zrealizował, my pytaliśmy mieszkańców i radni dowiedzą się, a media dziś o godz. 1300 jakie były odpowiedzi mieszkańców na to pytanie – tak czy nie. Więc uważam, że najlepiej byłoby oczywiście zrealizować to zadanie jeżeli będzie inwestor w taki sposób aby płyta była zniwelowana na zero, by nic nie wystawało. Jeżeli w koncepcji będzie coś wystawało to, to co wystaje musi być zagospodarowane użytkowo w taki sposób, aby ciągi komunikacyjne były czytelne i w taki sposób, aby mała architektura, która jest niezbędna mogła tam funkcjonować. Problemem w ożywieniu piwnic jest to iż muszą być dwa wejścia i dwa wyjścia, czyli mała architektura musi uwzględnić schody z jednej strony wejście do krypt i z drugiej strony wyjście, m.in. za względów bezpieczeństwa – to są problemy, o których na Zarządzie Miasta będziemy w czwartek rozmawiali i przedstawimy państwu opinię. Natomiast pragnę zakomunikować iż w obrębie Starego Rynku w tych koncepcjach, które w tej chwili tworzymy jest fontanna, jest mała architektura, jest oświetlenie, są ciągi komunikacyjne i ta infrastruktura, która była, ona ma być właśnie wzbogacona, a nie zubożona w stosunku do tego co na Starym Rynku funkcjonowało i co było. jeżeli byłyby podziemia zagospodarowane to naszym zdaniem na Starym Rynku nie funkcjonowałyby już ogródki piwne, bo ta rolę komercyjnych usług mogłyby przejąć piwnice. Ta warzelnia piwa, o którą pyta p. Andrzej Mielke to jest jeden z pomysłów, my prowadząc w tej chwili rozmowy z inwestorami spotykamy się z jasną odpowiedzią, że jeżeli piwnice Starego Rynku miałyby być wykorzystane użytkowo, to tylko w sferze gastronomii, bo to w tej w tej chwili, tak mówią inwestorzy, może się opłacać. Na pewno nie powstanie tam sklep odzieżowy, nie powstaną biura jakiejś znakomitej firmy, nie powstanie Oddział Muzeum Historyczno Etnograficznego i nie powstanie jakiś Wydział Urzędu Miasta, bo na to nie ma środków i to zbyt wiele pieniążków kosztuje. W jaki sposób chcielibyśmy to realizować – działkę obejmującą piwnice chcielibyśmy wydzielić z płyty Starego Rynku i zaproponować 25-letnią dzierżawę, dzierżawę za pieniądze, w tych 25-letach byłaby zwłoka czasowa w realizacji dzierżawy ujmująca zwrot kapitałowy poniesionych nakładów. Szacujemy iż zagospodarowanie tych piwnic w takim kształcie w jakim to miejsce w Toruniu, Wrocławiu, bo taka warzelnia piwa jest we Wrocławiu na rynku, koszt tej inwestycji to około 4 czy 5 mln zł, czyli poziom zainwestowania na obszarze 300 m2 bardzo duży, proszę sobie policzyć ile wyniesie koszt 1 m2 i jak to się ma do wartości metra odtworzeniowego. Najbliższe tygodnie rozstrzygną czy piwnice na Starym Rynku będą czy ich nie będzie. Szanse w kategorii prawdopodobieństw jakbym miał dzisiaj oceniać są mniej więcej 50x50. Natomiast na najbliższej sesji Rady Miejskiej p. dr Krzysztof Walenta będzie państwu argumentował czy opłacało się prowadzić badania archeologiczne czy się ich prowadzić nie opłacało. 


Trzecie pytanie dotyczyło – restauracji „Labamba” – więc chciałbym powiedzieć iż uczestniczyłem w procesie opiniowania, jako słuchacz, przez Samorząd Mieszkańców Nr 1 problemów związanych z funkcjonowaniem tej kawiarni. Samorządowcy bardzo dociekliwie i szczegółowo przepytywali wnioskodawców i wyrazili pozytywną opinię odnośnie funkcjonowania. Powiem, że nie byłem tam jeszcze w środku, ale to pytanie jest dla mnie inspiracją żeby skorzystać z zaproszenia właściciela, które otrzymałem, abym z tym obiektem się zapoznał. Mam nadzieję, że nie zobaczę tam czegoś co będzie odmienne od zapisu w ewidencji działalności gospodarczej i mam nadzieję, że nie zobaczę tam czegoś co jest niezgodne z prawem. Natomiast pragnę zwrócić uwagę Wysokiej Rady i gości iż rodzaj prowadzonej działalności w tej nieruchomości jest zgodny z planem miejscowym, który funkcjonuje w tym obszarze, Rada Miejska musi kierować się planem miejscowym.


Czwarte pytanie – zacytuję – czy forowana stacja ARAL wbrew samorządowi będzie pokrywała wymianę okien i dróg dojazdowych – więc jest to oczywiście pytanie bardzo, bo pragnę powiedzieć iż nie foruję, w ogóle nie rozumiem co w biznesie oznacza forowanie, stacji paliw ARAL na dowód tego, że nie foruję to pragnę zakomunikować Wysokiej Radzie iż wydałem w tej chwili uzgodnienia dla panów braci Niciejewskich odnośnie budowy trzeciej stacji, której będą właścicielami na terenie miasta Chojnice. Gdybym forował stację paliw ARAL to myślę, iż nie byłbym otwarty dla innych inwestorów. Z pełną otwartością chcę powiedzieć Wysokiej Radzie iż propozycja sposobu zagospodarowania stacji paliw przy ul. Kościerskiej jest propozycją bardzo ciekawą i tutaj inwestor na pewno będzie też musiał mieć wpływ na zmianę organizacji ruchu. Teraz wracam do ARALA – budowa tej stacji, pozwolenie na budowę wydawało Starostwo Powiatowe, Starostwo Powiatowe jako organ, który wydaje takie pozwolenie. Starostwo Powiatowe i Wydział Budownictwa tej instytucji zapoznawał się z wszystkimi dokumentami i ekspertyzami. Ja obserwując działalność stacji paliw ARAL zauważam, iż z inicjatywy Koncernu Paliwowego ARAL doszło do ocieplenia obiektów, które funkcjonują za stacją paliwową, to ocieplenie zostało wykonane przez stację paliw ARAL i te obiekty zostały odświeżone. Również w ramach tzw. forowania byłem na terenie stacji paliw i zobaczyłem czy są pasy nasadzeń i czy jest zieleń zgodna z opracowaniem wpływu na środowisko, zobaczyłem, że ta zieleń jest i widzę, że niestety najprawdopodobniej mieszkańcy naszego miasta kradną tą zieleń notorycznie, bo takie są sytuacje, również zauważyłem iż niestety zostały odsłonięte wstydliwe nasze podwórka, na których są różne obiekty tymczasowe, które raczej blasku temu węzłowi komunikacyjnemu nie dodają, być może będą zasłanianie przez bilbordy, albo będą likwidowane, może mieszkańcy będą chcieli je zlikwidować, albo w pewien sposób upiększyć. Jeżeli chodzi o wymianę okien i dróg dojazdowych to Koncern Paliwowy ARAL wykonał projekt dokumentacji ronda, nie wiem jaką kwotę wydał, ale mniej więcej, tutaj p. Andrzej Mielke jako znawca kwestii zamówień publicznych i prawa budowlanego na pewno wie, że dokumentacja mniej więcej kosztuje od 2 do 3% wartości inwestycji, jeżeli inwestycja kosztowała 2,5 mln to łatwo sobie wyliczyć ile kosztowała dokumentacja i Koncern Paliwowy ARAL przekazał 450 tyś. zł Generalnej Dyrekcji Dróg na budowę ronda, a więc spełnił wymóg stawiany przez Generalną Dyrekcję Dróg o uczestniczeniu w kosztach zmiany organizacji ruchu, no bo wpływ tej stacji na organizację ruchu jest. 


Drogi dojazdowe – to chciałbym powiedzieć iż dzięki Koncernowi Paliwowemu ARAL można było zlokalizować drogę tymczasową w obrębie budowanego skrzyżowania. To rozgałęzienie od ul. Szerokiej, które biegnie do ul. Człuchowskiej jest dokładnie na terenie ARALA i gdyby ARAL chciał prowadzić restryktywną polityką wobec miasta, czy Generalnej Dyrekcji Dróg to nie zezwoliłby na położenie tej drogi i organizacja ruchu w strefie robót budowlanych byłaby o wiele trudniejsza, ta droga z masy bitumicznej, która tam jest, jest na terenie ARALA. Inne drogi dojazdowe, które mają wpływ z budowaną stacją są ujęte w obszarze zainwestowania, bo inwestujemy na długości 600 metrów ul. Sukienników – Człuchowska i na długości 500 metrów w obrębie 14-Lutego i ul. Szerokiej. 


Wymiana okien, o której p. Mielke mówi, jeżeli ona byłaby potrzebna to chciałbym zauważyć iż to właśnie wydał Wydział Budownictwa Starostwa Powiatowego przed wydaniem pozwolenia na budowę, albo p. Starosta powinien z taką propozycją się zwrócić aby ująć, natomiast my jako zarządcy nieruchomości będziemy na tą sytuację zwracać uwagę. 


Piąte pytanie – które jest zbiorem pytań odnośnie budowy ronda – więc już w pierwszym pytaniu jest nieścisłość, ponieważ jest nieprawdą iż rondo zostanie oddane do użytku 4 grudnia. Termin zakończenia budowy ujęty w przetargu określony jest na datę 10 grudnia, jest to tylko 6 dni, albo aż 6 dni różnicy i p. Mielke zadał pytanie czy zostali wybrani kandydaci na przeprowadzaczy. Więc chciałbym przekazać Wysokiej Radzie jakie działania w tej chwili podjęliśmy w związku z organizacją ruchu po wybudowaniu ronda. Odbyło się spotkanie z p. komendantem Powiatowym Policji i z p. dyrektorem Generalnej Dyrekcji Dróg Oddział Północny w Gdańsku i w tej chwili zwróciłem się z następującymi postulatami – Szkoły nr 1 i 2 będą prowadziły program pod nazwą „bezpieczna droga do szkoły i do domu”, ten program związany jest z promocją konkretnej drogi dziecka z domu do szkoły i z powrotem w obrębie już funkcjonującego skrzyżowania, czyli strażnicy miejscy, policjanci będą uczestniczyli w lekcjach, w których będą wskazywać dzieciom i młodzieży jaka powinna być ich droga do szkoły i ze szkoły i z jakich przejść dla pieszych powinni korzystać. W obrębie ronda jest zbudowanych 8 przejść dla pieszych, jednak my w ramach tego programu chcielibyśmy wskazać konkretne przejścia, które będą dozorowane przez służby policyjne i przez służby Straży Miejskiej bezpośrednio po oddaniu do użytku ronda. Na ul. Sukienników są dwa przejścia dla pieszych – bezpośrednio przy rondzie i oddalone o 100 metrów od ronda na wysokości ul. Grobelnej. Wystąpiliśmy z wnioskiem do generalnej Dyrekcji Dróg, aby przy drugim przejściu zamontować pulsacyjne żółte światło ostrzegające kierowców iż jest to przejście, z którego korzystają dzieci i młodzież, ten wniosek najprawdopodobniej będzie spełniony na takim samym wysięgniku jak na Sukienników, zostanie zamontowane żółte światło. 


Kwestia przeprowadzaczy jest kwestią całkowicie otwartą i bardzo dobrze iż p. radny Ryszard Słomiński dzisiaj tak wniosek będzie stawiał, ponieważ pragnę wyraźnie powiedzieć, szczególnie mediom, że o tym czy przeprowadzacz może funkcjonować czy nie decyduje zarządca drogi, nie polega to na tym, że samorząd terytorialny sobie stawia przeprowadzacza i on przeprowadza, stopień skomplikowania tego problemu jest duży, ponieważ w środku drogi jest azyl, czyli nie jeden przeprowadzacz, a dwóch, chyba że będzie przeprowadzał dzieci na azyl, one będą stały grzecznie na azylu żadne nie wbiegnie, a w drugiej relacji będą jeździć samochody – więc o przeprowadzaczy będziemy składać wniosek do Generalne Dyrekcji Dróg. Co się będzie działo do momentu kiedy przeprowadzaczy nie będzie – będzie tam strażnik miejski i będzie policjant, który będzie chronił, aby dzieci nie przechodziły w innym miejscu tylko właśnie w tym i jeżeli zajdzie potrzeba to strażnik lub policjant zatrzyma ruch i będzie przeprowadzał grupy dzieci. Chciałbym tutaj powiedzieć, że policjant może to robić, ale strażnik łamie prawo. Dzisiaj moi strażnicy funkcjonując w obrębie budowy ronda łamią prawo, ale z poczucia bezpieczeństwa tam musimy być, strażnik nie może funkcjonować w obszarze otwartym dla ruchu, strażnik miejski może funkcjonować w obszarze zamkniętym dla ruchu. Generalna Dyrekcja Dróg wypowie się na ten temat. Dzisiaj odbyła się wizja lokalna wejścia do szkoły przy ul. Grobelnej. Wejście do szkoły będzie przebudowane w taki sposób, aby poprzez edukację zmusić dzieci i młodzież do tego aby nie skakały przez płoty, nie wchodziły innymi wejściami tylko tym wejściem od ul. Grobelnej i przejściem nr 2 na ul. Sukienników. Montaż sygnalizacji świetlnej taki jaki jest na Sukienników, czyli światło zielone, żółte, czerwone, w odległości 100 metrów od ronda zdaniem drogowców jest nierealne, jest niemożliwe, nie może funkcjonować sygnalizacja świetlna w odległości tylko 100 metrów. Potem słyszymy postulaty budowy przejścia podziemnego, ten postulat był już wielokrotnie artykułowany, my się zwracaliśmy do zarządcy drogi, zarządca uważa iż przy tych środkach finansowych jakie ma jest to inwestycja w tej chwili nie realna. Dodatkowo całość sprawy komplikuje problem tego iż droga 22 zbudowana jest na grobli, tam było kiedyś jezioro, jest bardzo nienośny teren. Pojawił się kolejny postulat, z którym zwróciłem się do Generalnej Dyrekcji Dróg jest budowa kładki. Generalna Dyrekcja Dróg wstępnie opiniuje negatywnie kładkę. Kładka ta musiałaby mieć 6 metrów wysokości, a więc to są dwa piętra, na te dwa piętra trzeba się wdrapać po jednych schodach i z nich zejść i zimą się ślizgać i znowu niebezpieczeństwo połamania, poza tym obrzucania samochodów, bo wiadomo jak to się dzieje gdzie są wiadukty i estakady. Tak więc chyba najlepszym systemem zabezpieczeń będzie edukacja dzieci i młodzieży i przeprowadzacze na tej drogi, jak nie przeprowadzacze to mundurowi, którzy są do tego upoważnieni w konkretnych godzinach. Panie dyrektorki, czyli p. Paczkowska i p. Grysiak wskazują na trzy przedziały czasowe – 730 – 815, 1100 – 1140 i 1430- 1600 jako te czasookresy, w których dozór na tym przejściu musi być. Natomiast chciałbym również zwrócić uwagę na fakt iż przeprowadzacz to nie jest człowiek, któremu daje się lizak i on wyskakuje na drogę, to jest osoba, która musi być przeszkolona odpowiednio i zgodę musi wyrazić zarządca dróg. Również chciałbym zwrócić Wysokiej Radzie uwagę na fakt iż koszty utrzymania przeprowadzacza powinni pokryć zarządcy dróg, bo to oni nie potrafią zabezpieczyć 100% bezpieczeństwa. Tak więc my będziemy tutaj prosić Generalną Dyrekcję Dróg o to żeby takie środki się znalazły. 


Jakie środki bezpieczeństwa, p. radny pyta, podjęto przed wypadkiem – no więc przed wypadkiem doszło do spotkania z wykonawcą, zarządcą drogi, gdzie zostaliśmy upewnieni iż wykonawca realizuje zmiany organizacji ruchu i zgodnie z prawem budowlanym odpowiada za bezpieczeństwo w tym obszarze. Zarządca drogi, ani wykonawca nie zwracał się ani do Policji, ani do Straży Miejskiej o dodatkowe siły i środki w obrębie prowadzonych prac budowlanych. Natomiast zwracały się panie dyrektorki i doszło do spotkania w wyniku, którego 1 października zastępca komendanta podpisał porozumienie razem z Policją o zapewnieniu realizacji środków bezpieczeństwa polegających na dozorowaniu przez Policję i Straż Miejską przejść w obrębie ul. Sukienników. Drogowcy w rozmowie na Komisji Bezpieczeństwa wskazują iż stopień skomplikowania rośnie w momencie kiedy prowadzą prace pod ruchem, a tak to tak tam wygląda – jest plac budowy przez, który przechodzą mieszkańcy i dzieci, przez który przejeżdżają samochody i po którym jeżdżą samochody i sprzęt do budowy tych dróg. Teraz wciągnięcie tam służb dodatkowych w obręb budowy stwarza też dodatkowe zagrożenie dla tych ludzi. Ja nie umiem znaleźć odpowiedzi na pytanie – co by się stało gdyby np. ranny został strażnik miejski w obrębie placu budowy, bo to jest plac budowy. No ale ze względu na to iż bezpieczeństwa, na co wskazuje tragedia do której doszło, dobrego nie ma bo splot okoliczności i przyczyn spowodował takie wydarzenie to właśnie w ten sposób próbujemy realizować to przedsięwzięcie. 


Komisja Bezpieczeństwa, czy były wnioski – więc ja chciałbym powiedzieć, że Komisja Bezpieczeństwa stanęła moim zdaniem na wysokości zadania, ponieważ to spotkanie, które się odbyło w\ poniedziałek po wypadku, p. Mielke pyta przed wypadkiem, to rola Komisji Bezpieczeństwa przed wypadkiem nie była rolą inicjującą, moim zdaniem rolę inicjującą miał zarządca drogi, firma która wykonuje i również my w pewnym sensie, jako samorząd terytorialny. 


Ile wypadków poprzedziło ten wypadek – więc chciałbym powiedzieć iż nie było żadnego wypadku w obrębie prowadzonych prac budowlanych. Na skutek tego iż jest realizowany objazd utrudniony, jest taka szykana jak gdyby przez te rozjazdy przez rondo, to rozpływ samochodów na inne ulice miejskie jest większy. W związku z tym, że natężenie ruchu na innych ulicach jest większe to poziom bezpieczeństwa na tych ulicach spada. Ja na pytanie – ile wypadków na chojnickich ulicach odbyło się w związku z rondem – nie umiem dzisiaj odpowiedzieć, mogę się z tym pytaniem zwrócić do p. komendanta Policji, który od statystyki średnich wypadków w mieście odejmie jeżeli były zwiększenia i to będzie efekt mierzalny. Natomiast wypadek na ul. 14-Lutego, jeżeli o to chodzi, w piątek – 3 dni przed tragedią na rondzie, nie miał nic wspólnego z ta budową, zdaniem drogowców i Policji, ponieważ dziecko wbiegło pod samochód. Natomiast wzmożony ruch na innych ulicach następuje i przecież mieszkańcy alei Matki Boskiej Fatimskiej, czy Pokoju Toruńskiego przyzwyczajeni do ruchu średniego czy małego w tej chwili mają tam ulice po której jeździ kilka tysięcy samochodów i poziom bezpieczeństwa generalnie spada. Więc jeżeli to pytanie pozostaje w mocy, ale ja myślę, że bardziej powinno być skierowane do p. Starosty, bo Policja monitoruje i jest w pewnym sensie zależna od p. Starosty, monitoruje wypadkowość w mieście, to na pewno się przy podsumowaniu roku, a to już nastąpi za miesiąc, z takimi informacjami się spotkamy. Chciałbym jeszcze dodać od siebie iż w okresie prowadzonych prac budowlanych właśnie na terenie placu budowy nie doszło do żadnego wypadku z dzieckiem, stąd ten wypadek, ta tragedia która się wydarzyła, jest dla nas szczególnie bolesna i dotkliwa, ponieważ ten wypadek wydarzył się w takich okolicznościach, w których dziecko było z rodzicem, było z matką. Natomiast nie wydarzył się żaden wypadek w którym uczestniczyłoby tylko dziecko, okoliczności tego wypadku są bardzo skomplikowane, ja po prostu proszę państwa żebyście poczekali na realizację postępowania przygotowawczego i werdyktu Sądu, na pewno są winni tego wypadku, natomiast okoliczności też muszą być przeanalizowane. 


Co z planami Centrum Pomocy Społecznej – w trakcie dyskusji merytorycznej zaplanowanej na tą sesję p. dyrektor Brygida Mechlin na to pytanie będzie odpowiadała, a my jako Zarząd włączymy się do dyskusji. 


Pyta p. radny o kotłownie – więc pragnę uspokoić, naprzeciwko funkcjonuje kotłownia ekologiczna. W tym roku MZEC wymienił źródła ciepła na ul. Młyńskiej 1 i na Starym Rynku 11/13, natomiast w przyszłym roku zostaną wymienione źródła ciepła na Młyńskiej 2, Mickiewicza 30 i Kościuszki 23. Mickiewicza 30 – duża kotłownia, która przecież miała być kotłownią na 3 budynki komunalne, a tam jest tylko jeden. Oczywiście to, że my jako MZEC zlikwidujemy wszystkie węglowe źródła ciepła nie rozwiązuje problemu, ponieważ mieszkańcy którzy są właścicielami albo wynajmują mieszkania komunalne nie są w stanie zrealizować ogrzewania etażowego – to jest punkt pierwszy. Inwestorzy, czy właściciele dużych obiektów kubaturowych tak jak p. Libera np. w centrum miasta, też nie wymienił źródła ciepła, duży dom towarowy jest ogrzewany kotłownią węglową, tak więc sytuacja jest tutaj skomplikowana. Natomiast pragnę powiedzieć, że my jako Zarząd Miasta pisząc program 2002 pisaliśmy o likwidacji wszystkich kotłowni prowadzonych przez MZEC nie ekologicznych i to zostanie zrealizowane w przyszłym roku już, na rok wcześniej niż planowaliśmy. 


Kolejna sprawa, o która pyta p. radny Andrzej Mielke to kwestia repatriantów z Kazachstanu – prosiłbym p. dyrektora generalnego o wypowiedź.








p. Robert Wajlonis – z tym pytaniem właściwie należałoby się zwrócić do p. Wojewody Pomorskiego, a nie do Zarządu Miasta Chojnice. Zarząd Miasta Chojnice zrobił wszystko co do niego należało i w jakim zakresie był to tego zobowiązany – mieszkanie dla rodziny czeka. Natomiast nie dalej jak 2 tygodnie temu dopiero Wydział Spraw Obywatelskich Pomorskiego Urzędu Wojewódzkiego zadawał nam pytanie co do jeszcze szczegółowych danych dotyczących jednej z członkiń tej rodziny, która jest narodowości rosyjskiej, bo się okazuje, że owszem jeśli chodzi o polaków, którzy tam zamieszkują, to ta opinia Wydziału została już sporządzona, natomiast w odniesieniu do p. Tatiany Granowskiej dopiero 2 tygodnie temu zostało do nas telefonicznie skierowane zapytanie o miejsce ich przyszłego zamieszkania dlatego, że Komendant Wojewódzki Policji w porozumieniu z Wojewodą musi wystawić opinię w formie postanowienia co do tej osoby. Więc pytanie to jest naprawdę nie zasadnie skierowane do Zarządu, a szczególnie ten bardzo złośliwy komentarz p. Andrzeju, bo to nie jest w tym wypadku gestia Zarządu, więc proszę kierować swoje zastrzeżenia do innych organów, bo Zarząd Miasta Chojnice zrobił wszystko co do niego należy. 








Burmistrz Arseniusz Finster – dziewiąte pytanie p. radnego dotyczyło budżetu miasta Chojnice – więc potwierdzam iż Rada Miejska powinna przyjąć budżet do końca danego roku kalendarzowego na rok następny. W tej chwili jest 27 listopada, jeżeli zaistnieją przyczyny, które będą prowadziły do tego iż my nie wniesiemy pod obrady Wysokiej Rady 18 grudnia lub 28 grudnia kiedy planujemy sesje, budżetu miasta Chojnice to Wysoka Rada zostanie o tym fakcie powiadomiona, bo jeżeli są przyczyny dla których ten budżet można zatwierdzać i głosować w pierwszych miesiącach roku kalendarzowego, którego on dotyczy, to takie działania Wysoka Rada może podjąć. Chciałbym powiedzieć iż w 11-tym roku funkcjonowania III Rzeczypospolitej nie zdarzyło się w Chojnicach, abyśmy budżet przyjmowali w miesiącu w starym roku na nowy rok. Zawsze w związku z tym iż dane do budżetu związane z subwencjami spływają bardzo późno i w związku z tym iż zawsze Zarządy Miasta wychodziły z założenia iż chcemy wiarygodne dane ujmować te budżety były zatwierdzane w miesiącach od stycznia do kwietnia. Budżet Państwa został przedstawiony 15 listopada, dane z budżetu Państwa do tworzenia prowizorium budżetowego otrzymaliśmy na kilkanaście dni przed terminem złożenia prowizorium. Tempo pracy Zarządu Miasta nad prowizorium było ekspresowe, oczywiście można tam było ujmować liczby z sufitu jeżeli to by Wysoką Radę zadowoliło, ale my czekaliśmy na wielkość subwencji ogólnej, na wielkość subwencji oświatowej, na wielkość subwencji rekompensującej, na wskaźniki, np. na wskaźnik inflacyjny itd. I te wskaźniki otrzymaliśmy, prowizorium jest dokonane, 29 listopada już będę prezentował to prowizorium budżetowe dokładnie o godz. 1000 w tej sali dla Przewodniczących Samorządów Osiedlowych, dla mediów i dla radnych, tak więc ta prezentacja nie kosztem sesji się odbędzie, nad prowizorium Komisje już mogą prowadzić bardzo ożywioną dyskusję. Mogę powiedzieć iż podzielam zdanie p. radnego iż chciałoby się uchwalać budżet w starym roku, ja też bym chciał, ponieważ wówczas są prostsze sprawy jeżeli chodzi o przetargi i o planowanie inwestycji. Bez woli i zgody Rady w nowych tematach, które się pojawiają w budżecie moje działanie i działanie Zarządu jest bezprzedmiotowe, tak więc ja też bym wolał przyjmować ten budżet w taki właśnie sposób. Ale tutaj nie ma żadnego zaniechania ze strony Zarządu, mieszkańcy Chojnic cały czas słyszą o budżecie, ponieważ od dwóch miesięcy przez media informuję, informowałem też Komisje, w sprawie budżetu spotykałem się z Komisją Budżetu, z Komisją Gospodarki Komunalnej, tak więc nie jest to tak, że p. burmistrz na kolanie zrobił prowizorium, powiedział mediom co będziemy budować, a radni nic nie wiedzą, tak proszę państwa nie jest, każdy z radnych wie, że w ręku p. przewodniczącego RM jest prowizorium, z którym w każdej chwili można się zapoznawać. 


Czy zwołanie ostatniej sesji jest ośmieszaniem autorytetu – więc chcę powiedzieć - przeciwnie, wielu samorządowców, od wielu burmistrzów i wójtów otrzymałem listy i o trzymałem gratulacje za to stanowisko Rady Miejskiej. I chcę państwa upewnić, że nasza aktywność w sprawie nowelizacji art. 51 ust. 1 i 2 ustawy o finansach publicznych jest postrzegana bardzo pozytywnie. Pragnę powiedzieć, że od tego momentu otrzymałem zainteresowanie i odpowiedzi od kilku parlamentarzystów, natomiast żadnej odpowiedzi nie otrzymałem od p. prezesa Rady Ministrów, od p. Marszałka RP i od Ministerstwa Finansów. Zdaję sobie sprawę z tego, że kodeks postępowania administracyjnego, który często jest wykładnią, a często jak się okazuje tak jak w przypadku różnych urzędów, jednak nie jest miarodajny, spowodują że taką odpowiedź otrzymamy. Myślę, że wyliczalny jest skutek naszego kredytu i podam państwu przykład taki, że się nie ośmieszyliśmy – Ministerstwo Finansów przyznało miastu Chojnice 1.051 tyś. zł na realizację skutków karty nauczyciela, dostaliśmy 216 tys. zł, 844 tyś. zł powinniśmy dostać – no więc ja myślę, że ośmieszaniem się są odpowiedzi na moje pytania – kiedy samorząd Chojnic dostanie te pieniądze, odpowiedź brzmi – cytuję „panie burmistrzu w tym albo w przyszłym roku”, a my zaciągnęliśmy 1.800 tyś. zł kredytu. I skutek tego ośmieszania, o którym mówi p. Mielke, jest wyliczalny, niech sobie państwo policzą – 8% byłby oprocentowany kredyt w EURO, a my mamy oprocentowany na 19,57% - więc skutek jest dwukrotny, dwukrotnie więcej odsetek zapłacimy za kredyt zaciągnięty w złotówkach. Chcę powiedzieć, że większość samorządów zaciąga kredyty i dopiero teraz podjęło decyzje na sesjach i biegnie procedura, my bardzo szybko jednak ta kartę wypłaciliśmy i bardzo szybko spełniliśmy oczekiwania i postulaty środowiska nauczycielskiego. Nie było oczywiście uchwały RIO, ja mówiłem o uchwale Zarządu Miasta Chojnice jeżeli chodzi o EURO, natomiast tu na ostatniej sesji się spierałem z p. Andrzejem Mielke czy moja rozmowa z prezesem RIO była rozmową służbową, bo w godzinach pracy, czy rozmowa nie służbową. Ja podałem do mediów iż zdaniem p. prezesa RIO ja mogę zaciągnąć w EURO, bo taka była odpowiedź, ale czy mogę czy nie mogę to na piśmie tego nie otrzymam, natomiast sprawa jest dwuznaczna – tak powiedział p. prezes, w kontekście  art. 51 ust. 1. I chciałbym powiedzieć, że p. Andrzej Mielke też korzysta z telefonu i rozmawia z p. prezesem, bo na ostatniej Komisji ds. Przeciwdziałania Alkoholizmowi, pan się również wypowiedział na podstawie rozmowy telefonicznej – czy samorząd terytorialny może kupować samochód, czy nie może kupować samochodu. Wtedy pan mówił, że to jest nieprawne działanie z mojej strony, a jednak w podobny sposób pan się jednak zachowuje.


Czy ja manipulowałem opinią – proszę państwa, nawet jeżeli ktoś chce podsumować moje działanie jako manipulacja opinią, to ja myślę, że każdy ma tyle zdrowego rozsądku iż może wziąć kartkę papieru i długopis do ręki i sobie pomnożyć 1.800.000 x 1,08 albo 1.800.000 x 1,20 i to jest skala mojej manipulacji. Do dzisiaj nie znam odpowiedzi dlaczego samorządy terytorialne zmuszone do płacenia VAT-u za wszystko nawet za dotację, którą przekazujemy MZK, bo my przekazujemy 1.300.000 dotacji i oni za to płaca VAT chociaż to jest dotacja, to my równolegle jesteśmy garbatym wielbłądem i musimy zaciągać zobowiązania w złotówkach i płacić o wiele więcej. Dlaczego Rząd RP zaciąga wszystkie zobowiązania w EURO, niech tez idzie do banku i zaciąga w złotówkach, będzie sprawa prosta i zupełnie czytelna, bo chodzi po prostu wtedy o forowanie banków polskich i prowadzenie jakiejś niezgodnej polityki. 


Trzynaste pytanie p. Mielke – udzieliłem wywiadu do Kuriera Chojnickiego i myślę, że wolność słowa, która w Rzeczypospolitej panuje umożliwiła mi taką wypowiedź. W związku z tym iż p. radny zadał to pytanie a być może nie wszyscy czytali, otrzymałem pytanie co mnie najbardziej rozbawiło w czasie tej kadencji, więc ja powiedziałem, że najbardziej mnie rozbawia to jak często pan radny uzurpuje sobie prawo wypowiadania się z upoważnienia wszystkich kolegów z AWS i często się okazuje jednak, że takiego pełnomocnictwa, mówiąc obrazowo, pan niema,. ja mam prawo tak to powiedzieć. Natomiast jeśli chodzi o zapałki, którymi ja się bawię to chciałbym powiedzieć, że pan tutaj cytuje pewnego klasyka, który pisuje w dwutygodniku „Rodzina” w Chojnicach, mam tutaj na myśli p. Piotra Pawlickiego, który kiedyś właśnie powiedział, że ja jestem takim chłopcem wyrwanym ze szkoły, usiadłem sobie do ławki i bawię się teraz zapałkami. Więc ja jestem spokojny, chętnie dałbym niektórym te zapałki żeby trochę więcej dla miasta zrobić, jeżeli nie łopatą to właśnie zapałkami, natomiast nie ma tutaj mowy o jakimś paleniu czy burzeniu i myślę, że społeczność tego miasta oceni czy tak jest jak pan mówi. Natomiast moje doświadczenie w pracy samorządowej jest większe niż tego klasyka, który mówi o zapałkach. Natomiast jakim on jest nauczycielem i jakim on jest samorządowcem to właśnie ludzie, myślę, ocenią i nie będzie z tym żadnego problemu.


Jeżeli na parkingu przy sklepie p. Wery pije się alkohol to ja myślę, że nie trzeba o tym mówić na sesji tylko pan jako szef Komisji musi wnioskować o odebranie koncesji i sprawa jest zupełnie prosta. Chciałem powiedzieć, że Zarząd Miasta zapoznaje się na bieżąco z wynikami pracy Komisji kierowanej przez p. Andrzeja Mielke, to przecież my jako radni mieliśmy do pana zaufanie żeby pan szefem tej Komisji został i Zarząd Miasta nie podjął żadnej decyzji wbrew, jeżeli była negatywna opinia koncesji alkoholowej na osiedlu Słonecznym, to my tej koncesji nie udzieliliśmy, chociaż ci ludzie, którzy tu byli po prostu argumentowali odwrotnie, my utożsamialiśmy się wtedy z opinią tej Komisji. Jeżeli tak jest, że przed sklepem jest spożywany alkohol to każdy kto prowadzi działalność musi mieć szacunek do tej koncesji i te koncesje muszą być odbierane tam gdzie się pije alkohol, bo niestety po to jest gastronomia, po to inwestorzy wydają w gastronomię więcej pieniędzy bo muszą lokal utrzymać, ogrzać itd. żeby jeżeli ktoś chce spożywać piwo nie musiał tego robić przed sklepem. Dojdziemy niedługo do takiej sytuacji, że rzeczywiście wszędzie to piwo będzie chciało się pić po to żeby 30 groszy zapłacić mniej za butelkę piwa. 


P. radna Błoniarz – w kwestii pogotowia w Czersku podzielam pogląd p. radnej iż powinno nam zależeć na tym aby rynek powiatu chojnickiego był zachowany dla instytucji medycznych czy instytucji związanych ze służbą zdrowia, które funkcjonują w naszym powiecie. Nie mam żadnej siły sprawczej, nawet to pudełko zapałek które mam jakoby w ręku nie spowoduje żebym zmusił tutaj do konkretnych działań Starostwo Powiatowe w tym kierunku. 


P. radny Sławomir Rząska – myślę iż to bardzo ciekawy pomysł Wojewódzkiej Rady Bezpieczeństwa odnośnie 50 km/h w strefie śródmiejskiej – problem miasta Chojnice widzę szerzej, ponieważ na niektórych ulicach, szczególnie w obrębie osiedli, powinno być jeszcze mniej niż 50 km/h i jest mniej, są strefy zamknięte dla ruchu i są strefy wewnątrz osiedlowe. Natomiast myślę, że jeżeli taki wniosek p. radny dzisiaj postawi, to jestem przekonany, że patrząc na efekty wprowadzenia ograniczenia w Warszawie, które jednak jest mierzalne i wprowadziło pewien wzrost bezpieczeństwa i ograniczenie wypadkowości, radni poprą. P. radny Słomiński przygotuje wniosek, który na pewno Zarząd Miasta poprze.


Jeżeli chodzi o przeprowadzaczy – od razu podejmiemy rozmowy z zarządcami dróg i z Powiatowym Urzędem Pracy w sprawie środków na realizację tego programu. 


P. radny Koperski pyta o kolektor przerzutowy – rozpocznę od końca, Fundacja Współpracy Polsko Niemieckiej przekazała pieniądze na konkretny cel, tego celu się nie da zmienić, tym celem jest oczyszczalnia, a konkretnie maszyna do kompostowania osadów. Natomiast będziemy się zwracać do Fundacji Polsko Niemieckiej, prowadzimy rozmowy z Bankiem Ochrony Środowiska, prowadzimy rozmowy z BUD-Bankiem i myślę iż włącznie tej inwestycji do prowizorium budżetowego pokazuje iż Zarząd Miasta odpowiedzialnie pamięta o tej inwestycji i chce ją w tej kadencji wykonać. My nie możemy wykonać ciągu komunikacyjnego ul. Kościuszki w taki sposób żeby za 2 lata to rozbierać i budować kolektor, dlatego w tej chwili dyskutujemy o nowym rozwiązaniu technicznym i jestem przekonany, że tą inwestycję wykonamy w przyszłym roku. 


Kolejne pytanie, które pan zadał, może być kanwą dyskusji całej sesji RM – chciałbym powiedzieć iż ZGM realizując eksmisje realizuje w większości eksmisje z zapewnieniem lokalu socjalnego. Takie lokale socjalne w zasobach komunalnych miasta Chojnice są tworzone cały czas. Mieszkanie komunalne o najmniejszym standardzie czy o najmniejszych kosztach utrzymania staje się z czasem lokalem socjalnym. Zarząd Miasta i Rada Miejska  dotując CHTBS prowadzi budowy TBS, oczywiście one są adresowane do średnio zamożnych mieszkańców, albo inaczej mówiąc do rodzin, w których dwie osoby pracują, ale myślę, że po 2-ch latach oceny CHTBS dojdą państwo do takich wniosków jak ja, że są to najefektywniej funkcjonujące budynki jeżeli chodzi np. o ciepło, to proszę spojrzeć na rachunki mieszkańców, poziom zużycia energii cieplnej w budynkach CHTBS jest mniej więcej 30% tak jak w budynkach Spółdzielni Mieszkaniowej. Cieszymy się, że budują inne spółdzielnie, ale to znowu za pieniądze, znowu te środki trzeba mieć. My w tej chwili nie przewidujemy budowy mieszkań socjalnych, bo taka budowa wiązałaby się z wyalienowaniem tych ludzi z posadowieniem ich w jednej nieruchomości, że to jest jeden lokal socjalny, czyli nie chcielibyśmy mówić iż jest to jakiś tam slams, czy coś co ma być zaprzeczeniem człowieczeństwa tych, którzy mieszkają, ja sobie zdaję sprawę, że lokale socjalne są w stanie takim jakim są. Pragnę zwrócić uwagę Wysokiej Rady iż ZGM prowadzi adaptację mieszkań, przykład ul. Człuchowska ze strychu pozyskaliśmy mieszkania, no i wreszcie burzymy te kamienice, które trzeba zburzyć i budujemy nowe, bilansem otwarcia jest Batorego, gdzie kamienica, która waliła się zostanie zburzona i będą nowe mieszkania, ale tutaj od razu chcę powiedzieć, że nie będą to mieszkania dla ludzi z listy, będą to mieszkania na czynsz. Ale jak państwo chcecie wytłumaczyć tym, którzy czekają na mieszkanie i chcą zapłacić czynsz, jeżeli nie dostaną, bo my musimy zbudować i rozdać z listy, tu jest sprzeczność jak gdyby pewnych problemów. Myślę, że strategia rozwoju gospodarczego miasta musi odpowiedzieć na pytanie – w jaki sposób w sytuacji, której poziom statystycznej rodziny się pogarsza, wielkość dodatków mieszkaniowych rośnie, my chcemy odpowiedzieć na te problemy. 


Dom Samotnego Mężczyzny w Chojnicach jest, to co obserwuję, tych panów którzy niestety nocują w śmietnikach i tam gdzie nocują, to chcę powiedzieć, że oni to robią z własnego wyboru, ja rozmawiam z tymi ludźmi, wchodzę do tego śmietnika i pytam – dlaczego pan tutaj śpi, ja mam dla pana miejsce w Domu Samotnego Mężczyzny – wie pan, ja śpię bo zbieram puszki i rano musze wypić alkohol – niestety taka jest sytuacja, ci ludzie często, nie chcę generalizować, z wyboru chcą tam spać, oni z wyboru nie chcą pójść pod dach, nie chcą od nas obiadu – to jest przykre, to są ludzie, którzy moim zdaniem, zaryzykuję to, może zostanę skrytykowany, ale nie powinni stanowić o swoim losie już w tej chwili, tak patologicznie upadli. 


Karta nauczyciela – bardzo dziękuję panie Marku, że tak pozytywnie pan się wypowiedział, ja chcę powiedzieć, że byłem konsekwentny i przeanalizowałem to co mówił pan na ostatniej sesji jeżeli chodzi o zajęcia pozalekcyjne i na koniec roku porównam z panem ilość zajęć pozalekcyjnych realizowanych w naszych szkołach i w szkołach prowadzonych przez p. Starostę. Myślę, że taka rywalizacja jest zdrowa pomiędzy starostwem, a miastem, bo starostwo szybko wypłaciło bez żadnego problemu, my też z pewnym opóźnieniem, ale jednak ten koszt zajęć pozalekcyjnych jest i będziemy o tym rozmawiać.


Czy miasto rozważało realizację zmiany ogrzewania jeżeli chodzi o MZEC – ja już odpowiadałem na to pytanie.


Próg spowalniający Plac Niepodległości – więc komisja oznakowania niestety wypowiedziała się negatywnie na ten temat. My w tej chwili kończymy projektowanie ul. Parkowej. Zmusiliśmy NETTO do wybudowania parkingu i tutaj będziemy pana prosić żeby pan też zechciał na ten problem spojrzeć tak jak my patrzymy iż to powinien być problem całościowy, tzn. Pl. Niepodległości będzie ulica jednokierunkową, wjazd do NETTO i wyjazd w ul. Angowicką. Wtedy równolegle z tą inwestycją jeżeli będzie potrzeba w ulicy jednokierunkowej progu, to myślę, że powinniśmy wówczas go zainstalować.


Kryta pływalnia – chlorowanie + ozonowanie czy ozonowanie – więc tutaj znowu akademicka dyskusja, jeżeli taka potrzeba by zaistniała, a myślę że jednak istnieje, ponieważ pan Marek to pytanie ponawia co pewien czas. Konsultantem miasta Chojnice w sprawie dokumentacji krytej pływalni jest autorytet w skali ogólnopolskiej p. Czesław Sokołowski, rzeczoznawca Polskiego Związku Basenowego, osoba która funkcjonuje w UKFiS jako rzeczoznawca. Powiem tak, że jestem otwarty na ta sprawę i proponuję żebyśmy ta sprawę przedyskutowali i nie ma żadnego problemu.


Ulica Kwiatowa – chcę tutaj powiedzieć iż nie ma lewoskrętu na Kwiatową, nie ma i nie będzie lewoskrętu na Kwiatową, drogowcy wychodzą z założenia, że w ciągu drogi krajowej powinno być jak najmniej lewoskrętów. Z ul. Kwiatową będziemy się komunikować z ul. Człuchowskiej prawoskrętem, natomiast na ul. Kwiatową można wjechać z ul. Pokoju Toruńskiego – to jest odpowiedź.


P. radny Drewek pyta o drogę przy Murowańcu – p. komendant Straży Miejskiej dysponuje odpowiednim porozumieniem, wszystko to co zepsute zostanie odtworzone. 


P. radny Mariusz Pokrzywiński pyta o ogródek jordanowski – jak najbardziej tak, będzie ogródek zamontowany w Parku 1000-lecia i nawet planowaliśmy taki montaż, w tej chwili staramy się inwestorów zainteresować Parkiem 1000-lecia, jeżeli Zarząd Miasta zaakceptuje i Wysoka Rada też, to myślę że trzeba szerzej za promować ten kompleks w Parku 1000-lecia przy centrum miasta, w którym mogłoby powstać pewne życie społeczne, a nie tylko ciągi komunikacyjne, czyli szukamy inwestora, który chciałby tam zrobić ogród zoologiczny, lunapark, restauracje, coś takiego jak jest w Stopce w drodze na Bydgoszcz itd. Ale my chcąc zachęcić ten ogródek tam w przyszłym roku wstawimy.


Czy nie warto powrócić do turnieju tańca – ja myślę, że warto, ale nie chciałbym w takiej formule wracać iż to burmistrz zmusza i Rada Miejska przekazuje 100 mln st. zł żeby to się odbyło. Jeżeli są ludzie, którzy chcą to zrobić to spotkają się z pełną otwartością z mojej strony i ze strony Zarządu Miasta. 


P. radny Niciejewski – czy San Carlos będzie naprawiana – odpowiadam - tak, Kwiatowa – też, w najbliższym czasie równiarka, San Carlos oświetlenie – pracujemy nad dokumnetacją, bo tam nie ma oświetlenia. 


P. radny Stanisław Kowalik pyta o prawoskręty, z tym że nie WDD tylko Generalna Dyrekcja Dróg -–więc Generalna Dyrekcja Dróg odpowiada tak – iż bierze pełną odpowiedzialność za dokumentację, pełną odpowiedzialność za węzeł komunikacyjny i jest w II etapie przewidywana budowa prawoskrętów i w zależności od obserwacji tego węzła komunikacyjnego zapadnie decyzja o prawoskrętach. Drogowcy, z czym ja nie mogę się pogodzić, mówią o latach 2005 – 2010. Ja uważam, że te prawoskręty są potrzebne już od razu, drogowcy mówią – jak zrobimy prawoskręty to szerokość jezdni będzie wynosiła nie 11 tylko 17 metrów i wtedy poziom bezpieczeństwa znowu spada, także tutaj coś za coś musi nastąpić. Poczekajmy do 10-go oddane będzie rondo, będziemy bali się o bezpieczeństwo dlatego będzie Straż, będzie Policja, myślę iż sezon letni zweryfikuje poglądy drogowców, jestem o tym przekonany, bo to jedno rondo nie rozwiąże problemu komunikacyjnego miasta. Natomiast w pełni utożsamiam się z głosami mieszkańców, którzy mówią iż priorytetem dla Chojnic jest obwodnica, tej tragedii i tych wypadków by nie było gdyby te TIRY były poza Chojnicami. My jesteśmy w programie budowy obwodnic na lata 2005 – 2010. Program, nie oznacza, że musimy milczeć, tylko powinniśmy cały czas artykułować nasze postulaty w tym zakresie. 


Artykuły pirotechniczne, p. Ryszard Rodziewicz zapytuje – odpowie p. dyrektor generalny. 








p. Robert Wajlonis – z tego co mi wiadomo, taki stosowny wniosek został przygotowany przez Przewodniczącego RM i Rada Miejska będzie mogła go dzisiaj przegłosować w stosownym punkcie. Natomiast na dzień dzisiejszy nie ma takiej możliwości żeby Rada Miejska wprowadziła zakaz handlu jakimikolwiek artykułami. Jeżeli środki pirotechniczne, fajerwerki są dopuszczone przez odpowiednie organy do handlu to naprawdę nie ma żadnych podstaw ku temu żeby zabronić handlowania nimi, może to zrobić jedynie Sejm w formie stosownej ustawy i wniosek p. Przewodniczącego w tym kierunku właśnie zmierza żeby zainicjować działania ustawodawcze przez Marszałka Sejmu i w tym kierunku ta sprawę rozwiązać. Natomiast nic mi nie jest wiadomym czy Bydgoszcz podjęła i czy ma taką uchwałę i myślę, że jeśli by została podjęta to ja nie znam takiego przepisu, który by pozwalał na zabronienie. Myślę, że przepisy o samorządzie terytorialny, które mówią o życiu, zdrowiu i bezpieczeństwie w tym wypadku nie miałyby miejsca, bo produkt niebezpieczny to nie jest taki, który wybucha tylko taki, który został źle oznakowany, źle wyprodukowany i nie został w swojej instrukcji obsługi odpowiednio oznaczony, że jest niebezpieczny. Jeżeli te wszystkie elementy wskazane przez prawo są, jeżeli stosowne organy państwa dopuszczają do obrotu, to my nic tu zrobić jako Rada nie możemy. 








Burmistrz Arseniusz Finster – tylko dodam, że dobrze że w Polsce każdy nie może broni posiadać, bo dopiero poczucie bezpieczeństwa by mogło nam spaść, a zdaniem niektórych wzrosnąć. 


Ostatnie pytanie - p. radny Ryszard Rodziewicz pyta o opłaty za energię cieplną – więc tu potwierdzam iż MZEC zwrócił się z zapytaniem do Zarządu Miasta czy powinien dokonać wzrostu opłaty za energię cieplną. Mamy jedną z najniższych cen 1-go Gigadżula w woj. pomorskim. Zarząd Miasta zapytał dlaczego mamy podnosić wartość 1-go gigadżula – MZEC odpowiedział – dlatego, żeby wypracować zysk. Wiadomo, że unikamy zysku żeby inwestować wobec czego my staliśmy na stanowisku, że – nie, nie podnosić do końca lipca opłaty. Myślę, że jest tutaj pewien problem, który podnosi p. Rodziewicz w odniesieniu do zarządców nieruchomości, być może oni rozliczają, wypada to sprawdzić, rozliczają opłaty za ciepło i potem chcąc zaliczkować zużycie energii, które jest rozliczane po sezonie grzewczym prowadzą do zwiększania zaliczek, które płacą mieszkańcy, bo to jest rozliczenie wtórne – płace zaliczki, potem jestem rozliczany, odczytuje się skapilar, wielkość odparowania cieczy i wówczas jest pełne rozliczenie. MZEC nie musi podnosić opłat, natomiast wypada życzyć MZEC chociaż kilka dni mrozów żeby mógł funkcjonować tak aby za 3 miesiące nie przyszedł znowu żeby ta opłatę podnosić. 





To były wszystkie pytania.








Wice Burmistrz Jacek Kowalik – p. radny Mielke zapytał mnie o zadłużenie naszej Przychodni w stosunku do SP ZOZ, ja jestem zdziwiony tym pytaniem, ale rozumiem intencje, chciał pan radny spowodować żeby wszyscy członkowie Rady Miejskiej się o tym dowiedzieli. Z informacji, które uzyskałem u p. Marka Wituszyńskiego likwidatora Przychodni, zobowiązania Przychodni na dzień 30.10. w stosunku do szpitala wynoszą 263 tyś. zł, czyli 200 tyś. zł byłoby uregulowane z naszej pożyczki, natomiast pozostałą kwotę zobowiązań w tej chwili p. Wituszyński negocjuje z p. dyrektor Grzesik i główną księgową p. Gibas i będzie uzgodniony harmonogram spłat do 20.12.br. 





Przewodniczący Edward Pietrzyk – czy na wszystkie pytania została udzielona odpowiedź.





radny Andrzej Mielke – odpowiedzi co prawda zostały udzielone, ale nie w ten sposób, który by mnie satysfakcjonował dlatego chciałbym sobie tutaj poprosić aby nie ograniczać wypowiedzi i radnych szczególnie w tak ważnych sprawach życia i bezpieczeństwa obywateli.





Przewodniczący Edward Pietrzyk – panie radny nigdy nie ograniczam tylko zawsze w stosownym czasie.





radny Andrzej Mielke – zacznę od ostatnich pytań, odpowiedzi które p. Burmistrz skomentował. Cytat z wywiadu, który pan udzielił „bawi mnie to, że niektórzy myślą, że człowiek siedzący obok niego nie ma rozumu i wolnej woli do decydowania” – wie pan, to akurat świadczy o sprzeczności wcześniejszego pana wywodu, że ci akurat radni inaczej mówią niż ja, bo każdy u nas właśnie ma ta wolność wyboru i wolność wypowiedzi, że mówi to otwarcie, natomiast gdzie indziej tego widocznie nie ma. Pani pełnomocnik Zarządu twierdzi, bo ja tylko prosiłem żeby po prostu teraz kiedy jest na parkingu przy p. Werze już znak, żeby Policja i strażnicy częściej wykonywali kontrole i podjęli jakieś działania nie zarzucając nikomu niczego bo dopiero jest chyba od 2-ch czy 3-ch tygodni ten znak postawiony, do tej chwili tak jak p. pełnomocnik Zarządu oświadcza nie mamy nasza komisja możliwości tego uczynienia – to jest dopełnienie tej odpowiedzi mojej, którą pan zarzucił, że nic, nie że nic, tylko w tej sprawie nic nie zrobiliśmy. Będzie rekontrola teraz, bo byliśmy na jednej kontroli, będzie rekontrola jeżeli się powtórzy, że w sklepie się sprzedaje alkohol i jest tam spożywany to występujemy o cofnięcie koncesji i mam nadzieję, że tutaj Zarząd nas poprze w tym. Jeżeli chodzi o to EURO słynne teraz, o pożyczkę nie chodzi o manipulację kwotową w jaki sposób czy się zaoszczędzi czy nie zaoszczędzi, mnie chodzi o manipulację opinią publiczną, że pan powiedział, że jest uchwała Zarządu w tej sprawie. Uchwały Zarządu jak wiem podlegają także ocenie przez Wojewodę. Takiej uchwały nie było u Wojewody nie została przedstawiona, że podejmujecie kredyt w EURO ponadto powiedział pan publicznie i to radio i media publiczne i gazety publikowały, że nastąpiła uchwała RIO, że jest tutaj pozytywna decyzja, jest to na taśmie magnetofonowej nagrane, mogę to panu przedstawić, jest pozytywna decyzja RIO i chciałbym widzieć ta pozytywną decyzję RIO, bo decyzje RIO to są uchwały, chciałbym zaznaczyć, chciałbym to widzieć i to jest ta manipulacja, że tak pan oświadcza na konferencji prasowej, że takie i takie rzeczy pan ma w ręku, a okazuje się, że tego nie ma, bo wiem że nie ma, jeżeli pan je ma prosiłbym o przedstawienie wszystkim radnym te uchwały. Druga sprawa z tym związana, że pan otrzymuje pochlebne oceny od samorządowców i innych, a ja bym chciał się zapytać jaki poważny bank pochlebną ocenę wyraził o tym, czy zdecydował się na panu na pożyczenie pieniędzy w EURO, jaki poważny bank?, bo to jest najważniejsze, nie tam, że ktoś coś bo to też wie pan, zapewne pan ma listy pochwalne i jest pan w stanie okazać nam oczywiście, że takie coś jest. Budżet – do 15-go budżetu nie otrzymaliśmy chciałem zaznaczyć, do 15-go tak jak stanowi ustawa mówiąca, że do 15-go projekt budżetu powinien być przedstawiony Radzie Miejskiej, dostaliśmy 17-go budżet, pamiętamy jakie były zabiegi o to żeby Rząd nie zdążył do 15-go przedstawić budżetu, no bo inaczej to będzie kiepsko rozwiązany przez Prezydenta, w tym wypadku widać tutaj się nie spieszył Przewodniczący w tym momencie, bo to jest Zarząd ma obowiązek przedstawienia Przewodniczącemu do 15-go, a Przewodniczący także Radzie Miejskiej do 15-go, można to potwierdzić w RIO, sprawdzić sobie i wtedy się wypowiadać p. Wajlonis, a nie tutaj wprowadzać w błąd na temat chociażby tych fajerwerków. A o co ci ludzie, którzy mają już dochodzić do odpowiedzi na temat ogrzewania ekologicznego, co z tymi ludźmi, którzy już w strefie śródmiejskiej sobie zrobili to ogrzewanie ekologiczne za swoje pieniądze, nie z budżetu miejskiego czy z ZEC-u czy z innych, czy oni będą mieli jakieś ulgi – tu jest pytanie, dla tych ludzi, którzy już mają takie ekologiczne, bo jeżeli ktoś nie chce – to nie chce, ale jeżeli ktoś miał, zrobił z własnych środków, a innym się robi ze środków miejskich no to powinna być jakaś rekompensata dla tych osób. 


Jeżeli chodzi o sprawę ruchu na tych objazdach, których pan mówi, że to nie ma nic wspólnego z rondem, ja uważam, że bardzo dużo ma wspólnego z rondem, ten wypadek, że dziecko wybiegło na 14-Lutego, to był wypadek spowodowany tym, że samochód jechał jeden za drugim i nie miało możliwości nigdy przejść w żadnym momencie i wymusiło to wtargnięcie na jezdnię, dlatego tak jest, bo ten objazd to spowodował, że tam jest jeden ciąg samochodów, które jeżdżą i to ma właśnie związek z tym z budowa tego ronda i nie można mówić, że to nie ma związku. Tutaj padło takie stwierdzenie dziwne, że Straż Miejska nie prawnie działa na tym skrzyżowaniu, no to czy p. Burmistrz sugeruje, że należy Straż Miejską rozwiązać, bo nie ma uprawnień do takich prostych rzeczy, chyba nie myślę. Należy o to zadbać, z taką propozycją wyjść do Sejmu, tak jak tu był wniosek o EURO, że by te przepisy trochę dostosować do miasta. 


W sprawie ARALA były publikacje, protokoły posiedzeń i wypowiedzi p. Burmistrza, z których jasno wynikało, że zasadnie użyłem słowa „forowanie”. Wystarczy tylko spojrzeć na samorządy i wszystkie inne wypowiedzi publiczne pana, które uzasadniają całkowicie to słowo „forowanie” i to nie ma nic wspólnego ze stacją p. Niciejewskich, całkowicie, to już pana jest nadinterpretacja. 


W sprawie rynku i w sprawie tego pytania, które zadałem – dwupoziomowość i warzelnia piwa – swego czasu był pan oburzony bardzo, że tak długo tutaj leżały zwłoki osób, był tu cmentarza inaczej mówiąc, tam w tym miejscu i wtedy nikt nic nie zauważał i nie było żadnych problemów, ja zauważam że cały czas jest dalej problem i to etyczny ze względu na to, że kościół, który tu został kamień węgielny wmurowany, poświęcony został i lepiej by było gdyby to była płyta jedna na wypoczynek dla ludzi, a nie na zarabianie pieniędzy właśnie na takim aspekcie, nie chciałbym tego żeby takie coś tutaj było, ale jak p. Burmistrz uważa, że w ten sposób można postępować no to proszę bardzo. 


Dlaczego radni dowiedzą się o pytaniach później niż mieszkańcy, to jest moje pytanie dotyczące p. ankiety, nie pana, przez Zarząd skierowanej do GRYFEKS-u, dlaczego to tak akurat jest, że te pytania my się dowiemy pewnie z publikacji późniejszych i od tych mieszkańców, którym te pytania zostaną zadane, to właśnie mnie tutaj zastanawia, czy my nie jesteśmy godni tyle zaufania wszyscy radni żebyśmy wiedzieli jakie pytania sformułował Zarząd i z nami zapoznał, parę minut, zapoznać z nimi i dać to w obieg, już nie musi być żadna opinia z naszej strony, ale chociażby przedstawienie tych pytań. 


Starostwo zainicjowało Bank Żywności i znów pan tutaj się w tych swoich kalkulacjach powiedzmy myli, niech pan sprawdzi konkretnie jak było i będziemy wiedzieli wtedy kogo była to inicjatywa i później kto ją przejął tą inicjatywę, bo rzeczywiście przejął tą inicjatywę Zarząd Miasta i ja zaczął kontynuować, ale u samych źródeł była to inicjatywa Starostwa. A znów kontekst tej mojej wypowiedzi w sprawie przynależności do Stowarzyszenia Turystycznego z powiatem chojnickim akurat nie miał tego na względzie żeby tam pokazywać że ktoś jest lepszy, ktoś jest gorszy, pewnie sprawa tego, że TUR-SALON tak wypadł a nie inaczej to są pierwsze przymiarki, bo powiat pierwszy raz uczestniczył w takim czymś, są przetarcia i oczywiście pewnie będzie jeszcze więcej błędów, tak jak zresztą pan stwierdził, że od razu się wszystkiego doskonale nie da. Natomiast w tej mojej tam wypowiedzi chodzi mi o to, że miasto się odcina w ten sposób i uważa siebie jako samowystarczalne w tych sprawach. Tak samo będą mogli w innych inicjatywach pomyśleć ci którzy zostali w ten sposób, w jakiś sposób, obrażeni, no bo tak to uważam, że jeżeli się mówi publicznie w takim tonie, że my nie potrzebujemy innych tylko my sobie z Gminą sami damy radę to później kiedy będzie zawiązywanie jakiejś związku gmin do większej operacji, powiedzą my Chojnic tutaj nie chcemy w tym momencie, ani gminy, bo oni pójdą swoją drogą i pieniądze nie zostaną uzyskane, chociażby z ISPY tak jak wie, że trzeba jednak więcej, dużo więcej jednostek do tego aby taką pomoc uzyskać i nie przekreślałbym że nie uzyskamy takiej pomocy. Słusznie pan zauważył w ostatniej pana wypowiedzi, że ludzi nie mogących stanowić o sobie należałoby... nie wiem co? – zlikwidować ich, albo co jeszcze, może tak jak polaków, żydów, cyganów, kaleków, upośledzonych..., bo co z tymi ludźmi zrobić nie mogącymi stanowić o sobie, proszę niech pan mi odpowie. 


Niech pan mi odpowie, co pan przez to rozumie?





Przewodniczący Edward Pietrzyk – panie radny czy pan skończył swoją wypowiedź?


Jeszcze raz chcę żebyście państwo odczytali jak brzmi punkt 5 i punkt 6. Jeżeli ja udzielam głosu p. radnemu, to tylko po to żeby pan radny ewentualnie powiedział czy na pytanie otrzymał odpowiedź czy nie. Pan tymczasem mnoży jakieś inne pytania, sam sobie odpowiada. Proszę państwa to nie ma być polemika, to jest pytanie i odpowiedź. Jeżeli radny jest niezadowolony z odpowiedzi składa pytanie po raz drugi i może zażądać tego na piśmie. 





Burmistrz Arseniusz Finster – chciałbym się spokojnie ustosunkować do tych wszystkich uzupełnień i pytań, które w sprawie życia i bezpieczeństwa mieszkańców p. radny Mielke zadał. Państwa biorę na świadków, czy ja mówiąc o tym iż ludzie np. będący, niestety, dotknięci chorobą alkoholową mogą sami stanowić o sobie, ja po prostu wyrażając się w tym temacie uzewnętrzniam troskę o to, aby inne organy typu samorząd terytorialny, MOPS, mógł za tych ludzi zadecydować iż lepsze dla nich jest Dom Samotnego Mężczyzny, albo łóżko dotoksykacyjne niż spanie w śmietniku. To co teraz zaprezentował p. Mielke to po prostu jest chamska manipulacja, no jak tak można i pan jest osoba wierzącą i pan porównuje tych bezdomnych do żydów i do tych którzy szli do gazu? 








Przewodniczący Edward Pietrzyk – proszę nie przeszkadzać.





Burmistrz Arseniusz Finster – jak pan mnie nie chce słuchać to niech pan wyjdzie





Przewodniczący Edward Pietrzyk – panie radny ja panu głosu nie udzieliłem.





Burmistrz Arseniusz Finster – i chce powiedzieć iż jest to manipulacja, która stawia pana w bardzo trudnej sytuacji. Nie będę się przed panem tłumaczył. 


Jeżeli któryś z kolegów z AWS, poza p. Mielke, czuje się urażony moją wypowiedzią w wywiadzie to bardzo kolegów przepraszam, ale takie zdarzenia na tej sesji miały miejsce, kiedy to p. Mielke wygłaszał w imieniu wszystkich peamy





Przewodniczący Edward Pietrzyk – panie radny, ja bardzo proszę.





Burmistrz Arseniusz Finster – wygłaszał pan peamy, a potem np. p. radny Kowalik czy inni koledzy mieli odmienne zdanie.





Przewodniczący Edward Pietrzyk – w tej sytuacji p. burmistrzu pan nie może kontynuować wypowiedzi, pan radny usiłuje w tej chwili przeszkadzać w prowadzeniu sesji, ja bardzo proszę pana o spokój. Bardzo proszę panie burmistrzu.





Burmistrz Arseniusz Finster – więc chciałem powiedzieć, że moja wypowiedź również dotyczyła tego momentu kiedy p. radny Stanisław Kowalik na sesji RM wyraził dezaprobatę dla takiego stanowiska, kiedy to jedna osoba wypowiada się w imieniu wszystkich i to wielokrotnie się tutaj odbywało, ja też będę pytał w czasie przerwy czy radni AWS tak odebrali moją wypowiedź w sprawie bezdomnych jak pan, będę się pytał i znowu mam pewność, bo wierzę w uczciwość tych ludzi, że nie wszyscy myślą tak krzywo jak pan. 


Kolejna sprawa – czy ja powinienem interweniować w tej chwili w Sejmie w sprawie Straży Miejskiej i kiedy ja to będę robił – więc chcę panu powiedzieć, że sytuacja w sprawie EURO jest taka iż każdy bank udzieliłby z radością samorządowi terytorialnemu kredytu w EURO, każdy bank od FIRST BANKU, z którym rozmawiałem, poprzez PKO i bankowcy się śmieją normalnie, śmieją się w twarz, że w Polsce nie ma równouprawnienia do korzystania z wszystkich rodzajów walut, w kraju który obwieszcza, że chce być członkiem Unii Europejskiej, w kraju który chce jak najszybciej być tym członkiem, w kraju który mówi, że to dla nas jest dobre, ale każe tylko korzystać z tej waluty, która w pewien dziwny sposób Rada Polityki Pieniężnej i NBP tak kreuje jak kreuje. Więc jak wygląda nasze dojście do Unii Europejskiej w momencie kiedy samorządy mogą tylko korzystać z funduszy ISPA i SAPARD, z których notabene nie mogą korzystać, bo komitety sterujące zmieniają się co chwilę. Kiedy ja będę aktywniejszy – wie pan, po wyborach parlamentarnych będę aktywniejszy i myślę, że wtedy moja skuteczność na pewno się zwiększy, bo być może ci posłowie, którzy będą w większości będą chcieli słuchać samorządowców. Niech państwo czytają Wspólnotę, Przegląd Samorządowy, no przecież mówi się o tych rzeczach i nie ma żadnej reakcji w Sejmie żadnej reakcji w Sejmie nie ma na też sprawy i to jest bardzo przykre, bo okazuje się że jeżeli pracownik Ministerstwa Finansów mówi mi, nich pan zmieni art.. 51 to ja zapytałem, a co pani robi dla tej sprawy, to pani jest przedstawicielem Rządu, Rząd powinien inicjować – nie pan powinien, bo nas nie chcą słuchać, my o tym mówimy od dłuższego czasu. Więc chcę powiedzieć iż nie opiniowałem uchwały, która była decyzją Zarządu Miasta w RIO ponieważ jeszcze raz powtarzam – iż p. prezes RIO w rozmowie powiedział mi iż nie da pozytywnej opinii na piśmie odnośnie tej sprawy i tak też to mówiłem. Natomiast na pytanie czy mogę zaciągnąć w EURO, za zasadzie takiej czy mogę to zrealizować na moja odpowiedzialność, no to oczywiście, że tak, może pan zrobić i potem ciekaw jestem decyzji RIO – czy ja bym był oceniony negatywnie, przecież działałem na korzyść społeczności lokalnej, bo chciałem żeby skutki tego bałaganu jakim jest reforma oświaty w Polsce, były mniejsze społecznie. Bałaganu, bo gdzie jest 844 tyś. zł dla Chojnic, niech pan zapyta swojej opcji, gdzie są nasze pieniądze, w jaki sposób mamy funkcjonować w tym samorządzie, nie ma tych pieniędzy. 


Bank Żywności – ja oddaję dziesięć swoich inicjatyw Staroście, niech jedną zrobi. Starosta widział inaczej Bank Żywności, jako organizację być może chrześcijańsko samorządową, a ja ją widzę jako samorządową i w tym się różnimy i ten Bank Żywności w tym kształcie jest zupełnie inaczej zrobiony, bo jest tam Civitas Christiana i to boli niektórych, jest TPD, jest Stowarzyszenie do Walki z Bezrobociem i jest 17 samorządów. Ja rozmawiałem ze Starostą, powiedział, że w tym kształcie on nie widzi możliwości współpracy z Bankiem bo wolałby żeby to tylko organizacja kościelna prowadziła, jeżeli taki jest pogląd p. Starosty, to państwo sami go zapytajcie. Natomiast zachowanie Starosty jest dziwne, bo wnosi poprawki do statutu, nie informuje swojego sąsiada z samorządu, że wnosi poprawki, albo ma jakieś pytania, no tak po prostu musiało być. 


Pierwsze przymiarki – mogą być nawet pierwsze przymiarki jeżeli chodzi o TUR-SALON, ale chodzi o to żeby z tego materiału coś uszyć, a nie żebym ja kupował materiał i żebyśmy wyrzucali wszystko na śmietnik, nigdy na to się nie zgodzę. Mogą być błędy, ale błędy mogą prowadzić do zniweczenia całego pomysłu. Chcę panu powiedzieć, że TUR-SALON to nie jest sjesta, na która mogą przyjechać samorządowcy, sobie usiąść i pojeść w środku, posiedzieć, my się mamy promować, mamy pokazać się.


Pytania do ankiety – GRYFEKS ułożył pytania do ankiety i zdaniem Pracownik Badania Opinii Publicznej m.in. po tym co pan ostatnio opowiadał, kiedy te pytania były układane w szerszym kontekście, więc zdaniem GRYFEKSU było, że po zapoznaniu się z problematyką społeczno gospodarczą miasta Chojnice układają pytania, nawet się mediami nie kontaktują, media nic nie wiedzą o tych pytaniach jakie były zadawane, natomiast radni jutro mają w skrytkach odpowiedzi na te pytania i wyniki badania, jak pan chce może pan przyjść na konferencję prasową i 1300, może pan to dostać o 1400, tylko musi pan po prostu minimum powiedzieć, że pan to chce lub poprosić, a na proszenie nie liczę z pana strony, ale że pan chce chociaż niech pan powie. 


Ja nie mówię o kościele proszę pana, który tutaj stał, ja nie mówię o wskrzeszaniu obiektu na Starym Rynku związanego z kultura tego miasta w czasie przeszłym, w czasie historycznym, natomiast jednak ciała 11 żołnierzy radzieckich wydobyliśmy i z honorem należnym tym ludziom, którzy tu zginęli pochowaliśmy, m.in. lejtnanta Iwanowa, zrobiliśmy to. Myślę, że ksiądz Jacek Dawidowski, który był wśród nas jest dopełnieniem tego co powinniśmy dla nich zrobić i konsul generalny. Natomiast współpraca Zarządu Miasta w tej chwili ze społecznością, która tworzy społeczności wiernych Kościoła Rzymsko Katolickiego jest współpraca bardzo dobrą, proszę zwrócić uwagę, że w obszarze funkcjonowania wszystkich kościołów w Chojnicach zachodzi współpraca i my budujemy infrastrukturę, od Matki Boskiej Fatimskiej, gzie ostatnio powstał ciąg, poprzez Obrońców Chojnic itd. 


Jeszcze kolejna sprawa – budżet – budżet został przekazany p. Przewodniczącemu do 15 listopada i taka jest litera prawa, my przekazaliśmy jako Zarząd Miasta do p. Przewodniczącego, jak pan się upiera, że i pan powinien do 15-go dostać te dwa dni, które są tak istotne dla pana, bo widocznie nie zdążył pan go przeanalizować, więc te dwa dni będą determinowały wszystko, to proszę oskarżyć p. Przewodniczącego do RIO, pan Przewodniczący odpowie dlaczego 2 dni za późno panu dał. Natomiast proszę do mnie takiego pytania nie kierować.


Ogrzewanie – proszę pana, ogrzewania nie robi się po to tylko i wyłącznie żeby komuś zrobić lepiej lub gorzej, tylko MZEC wyraźnie mówi, że zmienia ogrzewanie głównie z dwóch przyczyn – z przyczyn ekologicznych i z przyczyn takich iż kotłownie są nierentowne i to nie za nasze pieniądze zmieniliśmy to ogrzewanie, tylko MZEC, który sprzedaje to ciepło. Gdyby tak rozumować jak pan to dalej jeździłyby dyliżanse, a nie autobusy, a my byśmy chodzili w łapciach – no przecież firma inwestuje po to żeby działać efektywnie i ekonomicznie. Natomiast mieszkańcy, którzy wymienią ogrzewanie mają ulgi w podatku od nieruchomości znane i stosowane w tym mieście. Tylko zasada jest taka – musi być jedno źródło ciepła, które ma tam funkcjonować. Ja zdaję sobie sprawę z tego, że radni są już znudzeni tą polemiką, dlatego zamykam, odpowiedziałem na pytania, mówiłem całą godzinę, całą moją wiedze wykorzystałem i jeżeli państwo chcą ze mną porozmawiać o tych sprawach poza ta salą to serdecznie zapraszam o każdej porze i każdej godzinie. Natomiast takiego dialogu jaki prowadzę z p. Mielke, jeżeli to można nazwać dialogiem, to prowadzić bym nie chciał. 


Jeżeli chodzi o rondo to już tyle razy się wypowiadałem i zdaję sobie sprawę iż pan to będzie bezpretensjonalnie wykorzystywał, jeżeli tak można zmanipulować moją wypowiedzią w sprawie bezdomnych jak pan to dzisiaj zrobił porównując do ludobójstwa to ja z panem nie mam o czym rozmawiać. 





Przewodniczący Edward Pietrzyk – widzę, że jesteśmy naprawdę zmęczeni, proponuję przynajmniej 7 min. przerwy, uspokójmy troszeczkę emocje. Panie Marku w tym stylu będziemy ciągnąć do godziny 15-tej, nie ma sensu. Tak więc 7 minut przerwy, uspokójmy się i wracamy ponownie na salę.











Przewodniczący Edward Pietrzyk – chcę przypomnieć, że jest godzina 1305, a jesteśmy dopiero na początku obrad, dlatego bardzo proszę o uspokojenie emocji żebyśmy mogli merytorycznie dyskutować nad tym po co się dzisiaj zebraliśmy. 


Proszę o przejście do kolejnego punktu tj. 7a, ponieważ w pkt. 6 już skończyłem dyskusję. Może pan, panie Marku złożyć jedynie wniosek formalny.





radny Marek Koperski – ja nie składam wniosku formalnego, z tym że p. Przewodniczący mnie zapewnił, że będzie kontynuacja, nie można przerywać tego przerwą i po przerwie przechodzić do następnego punktu i zabraniać wypowiedzi pozostałym, jeżeli ma być taka interpretacja, myślę, że nasze rady mają być twórcze i mamy do czegoś dochodzić.





Przewodniczący Edward Pietrzyk – rozumiem, ale kiedy prowadzone jest w sposób kulturalny.





radny Marek Koperski – mam tylko krótkie spostrzeżenie dla Zarządu Miasta, chciałbym zwrócić uwagę na to, że w Kościerzynie 100 metrów od skrzyżowania są światła regulujące przejście, ruch i następne skrzyżowanie. Są 100 metrów dokładnie od ronda i prosiłbym o wszelkie naciski, jeżeli nie uzyskaliśmy już nic za te nasze 500 tyś. zł które włożyliśmy w to rondo to żebyśmy uzyskali przejście sterowane koło Grobelnej. Tam przejście sterowane na pulsację nawet jakąkolwiek, to jest tylko i wyłącznie w celu bezpieczeństwa, nie pulsacyjne, że jest przejście ale sterowane – czerwone, zielone, żółte – ten odcinek i tak jest wstrzymywany jeżeli chodzi od przejścia na Sukienników, od tego sterowanego, tu się nic nie stanie, nic się nie zakorkuje, a będzie bezpiecznie, chociażby tylko to jedno przejście. I prosiłbym Zarząd Miasta żeby dokonał wszelkich możliwych swoimi środkami interwencji żeby to było skuteczne, ten jeden punkt. 


Natomiast jeżeli chodzi o całą dyskusję, która tu przebiegała to tylko mam jedną uwagę, bo ja w tym artykule, co p. Mielke powiedział, też jestem, p. Januszewski też jest, to nie jest opinia i że to rozbawia p. Burmistrza, bez odpowiedzi nie chcę słuchać w tej chwili, tylko p. Mielke jest Przewodniczącym Klubu AWS i on ma pełne prawo i pewien obowiązek w stosunku do całego Klubu zajmowania stanowisk, wypowiedzi itd. i to nie są jego wypowiedzi wyssane z palca. 


Natomiast jeżeli chodzi o wspieranie się p. Burmistrza p. Stanisławem Kowalikiem to niestety jest błąd, bo p. Stanisław Kowalik praktycznie od początku kadencji nie należy do Klubu Radnych AWS. 








Ad. 7 „a”








radny Ryszard Słomiński – za nim przystąpię do omówienia tego nad czym debatowaliśmy na Komisji Bezpieczeństwa i Porządku Publicznego chciałbym p. radnego Koperskiego zapewnić, że ponownie rozpatrzymy i zapytam fachowców, ponieważ na nich tutaj głównie trzeba się opierać, czy jest możliwość umiejscowienia tych świateł, jakie będą skutki zamontowania sygnalizacji, Komisja zajmie się tym i dogłębnie przeanalizuje ten problem. 


Komisja Bezpieczeństwa swoje posiedzenie zrealizowała 21 listopada, w tym feralnym dniu zebraliśmy, gdzie doszło do tak tragicznego wypadku i oczywiście nie sposób było się tą sprawą nie zająć. Zmieniliśmy porządek posiedzenia i pierwszą sprawą był właśnie tragiczny wypadek z udziałem dziecka na ul. Sukienników. Właściwie zostało już dużo powiedziane na temat tego wypadku, okoliczności, sprawa jest w toku, nie chciałbym tutaj przesądzać o czyjejkolwiek winie. Analizowaliśmy pod kątem zminimalizowania tego niebezpieczeństwa, czyli żeby jak najbardziej poprawić, chociaż do czasu budowy tego ronda, bezpieczeństwo i w dalszej części jak będzie to rondo funkcjonowało. Burmistrz szeroko mówił na ten temat, mówił co było tego posiedzenia, ja się może tylko ograniczę do tego co Komisja postanowiła w związku z tym – zobowiązała Policję i Straż Miejską do ustalenia grafiku wspólnych patroli na skrzyżowaniu Sukienników – Człuchowska i na ul. 14-Lutego do czasu zakończenia tej inwestycji – myślę, że to jest w toku i sprawy właśnie tak wyglądają z resztą należy poczekać do wyjaśnienia okoliczności i na pewno Komisja jeszcze raz wróci do tego tematu i będzie to przedmiotem analizy.


Na poprzedniej sesji były dwa wnioski, który też Komisja się zajmowała tj. – ustawienie progów spowalniających przy Placu Niepodległości oraz ograniczenie prędkości ruchu na terenie miasta Chojnice do 50 km/h. Prosiłem tutaj Radę żeby pozwoliła nam na analizę tych wniosków, abyśmy pochopnie nie popełnili błędu. W związku z tymi progami spowalniającymi, które mieliśmy usytuować zgodnie z życzeniem wnioskodawcy, po dyskusji, po zapoznaniu się z opinia Policji i Straży Miejskiej Komisja nie poparła tego wniosku ze względów takich, o których już wcześniej mówił Burmistrz, jest tam przewidywany ruch jednokierunkowy, połączenie z ul. Parkową i nasuwało się tutaj takie skojarzenie, że piesi zachowują się tam niewłaściwie, ruch nie jest aż tak duży na tej ulicy i kierowcy uważam zwracają szczególną uwagę, są przygotowani na to, że piesi chodzą po tej ulicy w sposób dowolny, jest to nagminne i tutaj prosiłem służby porządkowe aby ukrócić tego rodzaju praktyki. 


Następny wniosek dotyczy ograniczenia prędkości ruchu na terenie miasta Chojnice – i tutaj również po dyskusji, bo i tutaj również mieliśmy możliwość skonsultowania tego tematu z Policją i ze Strażą Miejską, z p. Komendantem Straży Miejskiej, który jest jednocześnie członkiem komisji oznakowania – po głosowaniu Komisja nie uzyskała rozstrzygnięcia, ja jako przewodniczący wstrzymałem się od głosu więc nie mogłem przeważyć swoim głosem, ani w jedną, ani w druga stronę i w związku z tym pozwoliliśmy sobie skierować pismo Starosty Powiatu Chojnickiego, jako zarządzającego ruchem na terenie miasta Chojnice, o przeanalizowanie sprawy wprowadzenia ograniczenia prędkości do 50 km/h na terenie miasta Chojnice i zajęcie stanowiska poprzez sporządzenie odpowiedniej analizy. Tutaj myślę, że Starosta zwróci się do Komendanta Policji i merytorycznie zajmą się tym, po otrzymaniu tej analizy ponownie wrócimy do tematu. Prosiłbym tutaj wnioskodawcę, radnego który dzisiaj wnioskował w tej sprawie, aby dał możliwość przeprowadzenia tej analizy i potem zajmiemy się ponownie tym tematem. 


Następnie przyjęliśmy do wiadomości projekty uchwał, które mają być przegłosowane na dzisiejszej sesji.





radny Zbigniew Gawroński – Komisja Rewizyjna odbyła swoje posiedzenie w dniu 23 listopada, tematem było omówienie protokołu z kontroli finansowej za rok 1999 TKKF „RELAKS” oraz omówienie materiału sesyjnego. Komisja przyjęła podjęła poniższe wnioski:


w wyniku analizy protokołu z kontroli finansowej za rok 1999 TKKF „RELAKS” przyjęła informację i wyjaśnienia i zobowiązała Prezesa TKKF do wyjaśnienia zarzutów wynikających z protokołu kontroli w terminie do 10 grudnia br. 


co prawda ten projekt uchwały został zdjęty z dzisiejszego porządku obrad, ale przedstawię iż Komisja negatywnie zaopiniowała projekt uchwały w sprawie odwołania członka Komisji Rewizyjnej, ponieważ nie wyraża zgody na odwołanie p. radnego Krzysztofa Haliżaka z członka Komisji Rewizyjnej.


Poza tym omówiono materiał sesyjny i projekty uchwał Komisja przyjęła do wiadomości. Jednocześnie Komisja Rewizyjna w swoim dalszym planie pracy w miesiącu grudniu będzie analizowała ciąg dalszy sprawy TKKF Relaks i sprawy bieżące wynikające z pracy RM, m.in. prowizorium budżetowe. 





radny Arkadiusz Czeppek – Komisja Oświaty obradowała 21 listopada. Za nim przejdę do omówienia tego czym się zajmowała, jakie wnioski wypracowała, chciałbym również w tym miejscu podziękować Zarządowi Miasta w imieniu wszystkich nauczycieli za dotrzymanie terminu zobowiązania się burmistrza wobec nauczycieli jeśli chodzi odnośnie zobowiązań wynikających ze znowelizowanej ustawy – Karta nauczyciela. Natomiast niepokój Komisji budzi fakt, że w informacji o przyszłorocznej subwencji oświatowej w tych wskaźnikach nie widać kolejnej regulacji finansowej na przyszły rok jeśli chodzi o kartę nauczyciela, tam jest zapis taki, że w przyszłym roku ta regulacja powinna również mieć miejsce i z tych wskaźników tego nie widać, czyli być może, że sytuacja się może powtórzyć tak dokładnie jak w tym roku i to dobrze byłoby aby przy konstruowaniu budżetu jednak wziąć pod uwagę na przyszły rok. 


Komisja analizowała wszystkie projekty uchwał, większość przyjęła do wiadomości, jeśli chodzi o projekt uchwały Miejskiego Programu Profilaktyki i Rozwiązywania Problemów Alkoholowych Komisja przegłosowała ten projekt uchwały pozytywnie, również pozytywnie zaopiniowała projekt uchwały w sprawie poparcia stanowiska Rady Miejskiej w Będzinie. Jeśli chodzi o pozostałe projekty to przyjęto do informacji. 


Ponadto Komisja w związku z tym, że miał miejsce akurat w tym dniu wypadek i ten wypadek w jakimś tam sensie mógł mieć, czy też miał związek z realizacją ronda przy ul. Człuchowska – Szeroka Komisja wnioskowała do Zarządu Miasta, właściwie do Wojewódzkiego Zarządu Dróg poprzez Zarząd Miasta, o zapewnienie bezpiecznych przejść wokół terenu realizowanego ronda poprzez ustawienie tzw. przeprowadzaczy na czas funkcjonowania szkół, czyli nie tylko na czas realizacji tej inwestycji, ale również na pozostały okres, czyli tak długo jak szkoły funkcjonują, czyli na cały rok na okrągło. 


Ponadto, w związku z wzrastającym zagrożeniem narkomanią i innymi patologiami, Komisja wnioskowała do zarządu Miasta o zwiększenie nadzoru poprzez współpracujące ze sobą służby Policji i Straży Miejskiej podczas przerw między lekcyjnych nad młodzieżą szkół miejskich, nie tylko chodziło o gimnazja ale również o szkoły średnie, która często wychodzi poza obręb swoich szkół celem palenia, czy wchodzi w obszar oddziaływań patologicznych i aby tam ten nadzór był większych właśnie tych naszych służb, aby zapobiegać tym zjawiskom. 


Ponadto Komisja wnioskowała do zarządu Miasta aby przy opracowywaniu budżetu oświatowego jako kwotę bazową zadaniową potraktować środki finansowe bez uwzględnienia środków wypracowanych na mieniu komunalnym, chodzi o że w tej chwili w tym bonie oświatowym są wtopione niejako środki pozyskane na mieniu komunalnym, czyli na działalności tych szkół, natomiast chodziłoby o to aby te środki zostały wyłączone właśnie z tego bonu, a wypracowane środki były inaczej rozdysponowane. 


Również, ponieważ projekt budżetu na 2001r. nie przewiduje środków na doskonalenie kadry pedagogicznej w związku z nowelizacją ustroju oświaty w sferze dydaktycznej, Komisja wnioskuje o ujęcie w budżecie oświaty środków na doskonalenie zawodowe nauczycieli w szkołach i przedszkolach w kwocie porównywalnej do roku ubiegłego, abyśmy z tego standardu jaki został wypracowany poprzez poprzednie lata nie zeszli na niższy, a w tym projekcie w ogóle się nie przewiduje takich środków. Myślę, że nauczyciele aż tak dobrze i takiego wsparcia finansowego nie dostali żeby mogli bardzo drogie studia podyplomowe czy inne we własnym zakresie finansować, a nie tylko o to chodzi, są również zadania jakby odgórnie nałożone, chociażby np. internet i inne, gdzie kadra powinna być przez dyrekcje szkół takiego finansowego wsparcia powinni uzyskać od Zarządu Miasta. 





radna Anna Prądzyńska – Komisja ds. Młodzieży, Kultury i Sportu między sesjami odbyła dwa posiedzenia, pierwsze było poświęcone strukturze wydatków i finansowania oraz zakres prowadzonej działalności klubów sportowych takich jak: Chojniczanka, Kolejarz, OSIR Piłka Ręczna. Komisja na tym posiedzeniu wypracowała następujące wnioski:


proponuje aby pokrycie kosztów opłat sędziowski w drużynach seniorów we wszystkich klubach sportowych, ponieważ we wszystkich tych klubach działają drużyny seniorów, 


wnioskuje aby opłaty sędziowskie drużyn seniorów umieścić w dziale imprezy sportowe.


wnioskuje o zabezpieczenie środków z Urzędu Miejskiego w Chojnicach na opłaty w klubach za energię cieplną, elektryczną, wodę i wynagrodzenie księgowych,


proponuje aby przeznaczenie pozostałych 50% przychodów z targowiska przy MKS Chojniczanka przeznaczyć na działalność 3-ch klubów tj. MKS Chojniczanka, CHKS Kolejarz i KSR OSIR Piłka Ręczna.


Na drugim posiedzeniu Komisja zapoznała się z materiałem sesyjnym i tak:


w projekcie uchwały w sprawie zatwierdzenia lokalnego programu pomocy społecznej członkowie komisji wyrażają pogląd, że należałoby w miarę możliwości zlokalizować MOPS i placówki filialne w jednym miejscu tworząc tzw. centralny punkt pomocy społecznej,


w sprawie projektu uchwały dotyczącego przyjęcia Miejskiego Programu Profilaktyki i Rozwiązywania Problemów Alkoholowych wnioskuje aby członkowie Miejskiej Komisji Rozwiązywania problemów Alkoholowych podczas przeprowadzania kontroli zwracali uwagę na sprzedaż alkoholu nieletnim, tj. w barach, restauracjach, na imprezach sportowych i kulturalnych,


w sprawie projektu uchwały dotyczącego likwidacji SPPM zapytuje dlaczego dzień 31 marca 2001r., a nie 31 stycznia, 


Komisja popiera wniosek CHKS Kolejarz w sprawie dotyczącej spłaty zaległości finansowej związanej z przewozami zawodników na zawody. 





radny Ryszard Rodziewicz – Komisja GKMiOŚ odbyła dwa posiedzenia w okresie między sesyjnym, w dniu 14 listopada tematem posiedzenia była wstępna analiza propozycji remontów i inwestycji na rok 2001. Pan burmistrz zapoznał szczegółowo członków Komisji z projektem inwestycji i planem remontów zaproponowanym przez Zarząd Miasta. Zaznaczył, że poziom inwestycji i remontów nie będzie odbiegał od 2000 roku. Chciałbym tu zaznaczyć, że jest dość duże zagrożenie jeśli chodzi o kartę nauczyciela, gdyż trzeba spłacić zaciągniętą pożyczkę do ostatniego dnia kwietnia. Przedstawił także propozycję Zarządu odnośnie założeń wieloletnich inwestycji tj. do roku 2003. Oprócz tego programu wieloletniego trzeba zwrócić uwagę na to, że będą wydatki majątkowe. Program inwestycyjny, który został przedstawiony, jest bardzo trudny, gdyż na jego pokrycie trzeba uzyskiwać dochody i w związku z tym są założenia żeby jednak przystąpić do sprzedaży Funki, sprzedaż działek na ul. Asnyka, bazy po byłej MZK. Członkowie Komisji rozważali na temat prywatyzacji przedszkoli jak i pozyskiwanie środków z innych źródeł i tutaj nastąpiła bardzo burzliwa dyskusja pomiędzy członkami Komisji, a p. burmistrzem, myślę że tymi wnioskami Komisja zajmie się w późniejszym terminie, gdyż nie wypracowała z tego tematu żadnych wniosków, gdyż założeniem Komisji było zapoznanie się z materiałem do 15 grudnia. Ponadto na przeszkodzie stał fakt, że będzie spotkanie z Samorządami Osiedli, z którego wynikną wnioski, jeszcze do dzisiaj spływają kolejne propozycje Samorządów Osiedlowych dlatego po zebraniu wszystkich materiałów Komisja wypracuje wnioski w I połowie grudnia. P. dyrektor Wydziału Komunalnego przedstawiła propozycje remontów ulic i chodników na kwotę zaplanowaną przez Zarząd Miasta – 370 tys. zł. Ze względu na duży zakres tych zadań remontowych jest propozycja żeby Samorządy Mieszkańców wytypowały po jednym zadaniu priorytetowym z pośród swoich złożonych wniosków. Ponieważ zakres tych wniosków dotyczących remontów jest bardzo duży Komisja będzie się jeszcze zastanawiała, gdyż przejawiają się tam wnioski związane z inwestycjami i należy to przeanalizować. Tak więc Komisja wypracuje wnioski i zaopiniuje projekt w sprawie inwestycji i remontów. 


Drugie posiedzenie Komisji odbyło się w dniu 21 listopada, tematem było omówienie materiału sesyjnego. Komisja w ramach swojej pracy merytorycznej projekty uchwał gruntowych zaopiniowała pozytywnie, a pozostałe projekty uchwał przyjęła do wiadomości. 





radny Wojciech Adamowicz – Komisja Rodziny, Opieki Społecznej i Rynku Pracy spotkała się na posiedzeniu 23 listopada, tematem posiedzenia były sprawy związane z materiałem sesyjnym i w tym zakresie przede wszystkim tematy najważniejsze jako dla Komisji Rodziny i Opieki Społecznej związane z zakresem oraz zasięgiem pomocy społecznej realizowanej przez miasto Chojnice jak również z projektami uchwał dotyczących lokalnego programu pomocy społecznej. W tym temacie zaprosiliśmy na posiedzenie Komisji pracowników MOPS, wiedząc że temat pomocy społecznej jest tematem bardzo szerokim, gdzie kwestia pomocy ma swoje różne źródła jako przyczyny zwracania się o ta pomoc do Ośrodka Pomocy Społecznej. Zaprosiliśmy również p. dyrektora Powiatowego Centrum Pomocy Rodzinie jak również z racji mojej funkcji tematy bezrobocia były w tym momencie również poruszane. Komisja jako najważniejsze zadania w kontekście ograniczonych możliwości finansowych Ośrodka Pomocy Społecznej uznała w wieloletnich działaniach kwestię związaną z budową Środowiskowego Domu Samopomocy, jak również warsztatów terapii zajęciowej. Widzimy również potrzebę utworzenia w strukturze pracowników MOPS stanowiska organizatora społeczności lokalnej, gdyż o kwestiach związanych z bezrobociem, z pomocą społeczną nie można rozmawiać tylko w instytucjach, które działają administracyjnie, ale również jest duża rola instytucji pozarządowych, stowarzyszeń, ale na ten temat myślę, że będziemy już rozmawiać w temacie, który będziemy w porządku obrad realizować.


Kolejny temat dyskutowany na posiedzeniu Komisji był Miejski Program Profilaktyki i Rozwiązywania Problemów Alkoholowych, w tym punkcie udział brał p. Andrzej Mielke Przewodniczący Miejskiej Komisji Rozwiązywania problemów Alkoholowych. Pozytywnie zostało ocenione przez naszą Komisję przeznaczenie w 100% środków na profilaktykę i rozwiązywanie problemów alkoholowych. 


W sprawach różnych, chyba jak wszystkie Komisje, zajęliśmy się kwestią zaistniałego wypadku na budowanym rondzie. Też poruszaliśmy kwestię poprawy tego bezpieczeństwa m.in. poprzez zatrudnienie osób przeprowadzających grupy dzieci. Sprawa jest myślę otwarta do dyskusji, szczególnie kiedy usłyszeliśmy wypowiedzi ze strony Zarządu Miasta, który chce jak najlepiej to rondo zabezpieczyć szczególnie w stosunku do małych dzieci wychodzących czy idących do szkoły. Myślę, że na temat wniosków kierowanych ze strony naszej Komisji to uzyskamy odpowiedź ze strony Zarządu. Ponadto w takim nie zobowiązującym wniosku Zarząd, ale p. dyrektor Bożenę Stopę zobowiązaliśmy do wystosowania zapytania do RIO w kontekście ewentualnej dotacji ze środków przeznaczonych na profilaktykę i rozwiązywanie problemów alkoholowych w zakupie samochodu dla Straży Miejskiej i ta nasza prośba jest kierowana do Regionalnej Izby Obrachunkowej, to co uzyskaliśmy w tym materiale to jest odpowiedź Państwowej Agencji Rozwiązywania Problemów Alkoholowych, a nie RIO.





radny Marian Rogenbuk – posiedzenie Komisji Budżetu zaplanowane na 24 listopada, musze z przykrością powiedzieć, że po raz pierwszy w tej kadencji i w czasie przewodniczenia przeze mnie Komisji Budżetu, posiedzenie się nie odbyło z uwagi brak quorum, zresztą w dniu dzisiejszym część członków mojej Komisji, też jest nieobecna. Także niestety posiedzenia Komisji, na którym mieliśmy omawiać materiały sesyjne nie odbyło się, a nie mogłem już tego powtórzyć z uwagi na to iż zaplanowałem na 24.11. gdyż poprzednie terminy już były zajęte.





p. Andrzej Gąsiorowski – w uzupełnieniu wystąpienia p. radnego Adamowicza chciałbym dodać, że również zostałem zaproszony jako Przewodniczący Rady Samorządów Osiedlowych na posiedzenie Komisji ds. Rodziny, również zadeklarowałem w imieniu Przewodniczących, że my chcemy wspierać wszelkie działania związane z pomocą ludziom na naszych osiedlach i również będziemy uczestniczyli w pokazywaniu tych ludzi ponieważ tu nie chodzi o takie publiczne pokazywanie, ale ujawnianiu do MOPS-u, nie wszyscy zgłaszają się z tymi problemami, my je widzimy i dlatego też będziemy w tym programie chcieli uczestniczyć. 


Rada Samorządów Osiedlowych natomiast odbyła swoje posiedzenie 22 listopada, byli obecni wszyscy Przewodniczący Samorządów Osiedlowych. Tematyką w pierwszej kolejności były sprawy związane z dzisiejszą sesją, a więc materiał na dzisiejszą, tutaj generalnie nie zgłaszamy żadnych uwag do materiału sesyjnego. Natomiast zostały sformułowane pewne wnioski, chodzi o uzupełnienie informacji i ile obiadów, oprócz tych które są finansowane przez MOPS lub inne instytucje jeszcze jest finansowanych, ponieważ wiemy, że Samorządy Osiedlowe także finansują obiady w szkołach i chcielibyśmy żeby ta informacja została uzupełniona. Uważamy, że jest to też ta pomoc, w której my jako Samorządy możemy udzielać dzieciom potrzebującym. 


Druga sprawa to występujemy z wnioskiem o dopisanie w harmonogramie Miejskiego Programu Profilaktyki i Rozwiązywania Problemów Alkoholowych jeszcze jednego punktu, on jest nie sprecyzowany do końca, ale chodzi o to żebyśmy jako Rady Samorządów Osiedlowych mogli uczestniczyć i partycypować w ewentualnych pieniądzach, które na tym funduszu są, są organizowane różnego rodzaju imprezy i myślę, że my jako Samorządy Osiedlowe, jeśli te imprezy zostaną doprecyzowane to mają szansę także być finansowane z tego funduszu i chcielibyśmy żeby one były finansowane, ponieważ pojawia się ich wiele i my jako samorządy chcielibyśmy dołożyć do tego i wspólnie byśmy niektóre imprezy realizowali. Chodzi o uzupełnienie tego harmonogramu, a myślę iż z pożytkiem dla mieszkańców będzie ten harmonogram realizowany. 


Są to dwie uwagi do materiału sesyjnego, natomiast jeśli chodzi o inne sprawy to oczywiście to posiedzenie zdominowała na początku sprawa wypadku, który zdarzył się w Chojnicach. Myśmy jako Rada Samorządów Osiedlowych na swoich posiedzeniach wielokrotnie mówili o potrzebie zabezpieczenia tego miejsca budowy, ponieważ Przewodniczący szczególnie z tych osiedli, więc Nr 1, Nr 10, bardzo mocno zwracali uwagę, że dzieci wędrują do tych dwóch szkół jest potrzeba zabezpieczenia, to co się stało, nie odstanie się i nic nie zwróci życia temu dziecku. Natomiast wystąpiliśmy w związku z tym z apelem, ponieważ wiedzieliśmy, że Zarząd będzie obradował w tej kwestii, aby Zarząd podjął wszelkie możliwe skuteczne działania dla zabezpieczenia bezpieczeństwa, szczególnie dzieci i tu nie chodzi już o samo skrzyżowanie, ale generalnie o ulice, które w jakiś sposób są zaangażowane w budowę tego ronda. To jest wiele ulic, jeśli nie jadą Człuchowską, to jadą Kardynała Wyszyńskiego te wielkie samochody, a gro dzieci chodzących do szkoły Nr 1 i 2 to są dzieci z Osiedla Kolejarz. W związku z tym tu nie chodzi tylko o bezpośrednio rondo, ale także o te ulice, które w jakiś sposób siłą rzeczy są przeciążone w tym okresie budowy tego ronda. 


Ponadto przewodniczący zwrócili uwagę, że jest co raz większy problem z fajerwerkami, to my jako Rada Samorządów osiedlowych zwróciliśmy się do p. Przewodniczącego o podjęcie inicjatywy, wystąpienie do ustawodawcy o uregulowanie tej kwestii. Tu nie chodzi o to, że generalnie przepisów nie ma, ale one są nie do końca sprecyzowane, ponieważ jeśli nawet jest uchwała, która obowiązuje, o zakazie używania tych środków w okresie poza wyszczególnionymi dniami w ciągu roku, to tak na dobrą sprawę trudno jest skontrolować i jednoznacznie udowodnić winę tego, który sprzedaje, mimo że te środki powinno się sprzedawać osobom powyżej 18-tu lat, sprzedaje się je dzieciom i to jeden z przewodniczących udowodnił, bo poszedł z dzieckiem i kazał mu kupić środki i on bez problemu te środki kupił, mimo że jest opatrzone to -–że powyżej 18-tu lat. Ponadto używa się tego na osiedlach, straszy to psy, są skargi, telefony do nas dzwonią i tu naprawdę trzeba podjąć jakieś działania, tu chodzi o to żeby można było skutecznie egzekwować wobec tych, którzy nadużywają. Jeśli mówi się, że każdy produkt powinien być opatrzony instrukcją, to niestety ale są takie produkty, które mają instrukcję w języku chińskim, życzę temu kto zna język chiński żeby się z tym zapoznał, bo po polsku po prostu nie ma, może gdzieś tam na opakowaniu zbiorczym, ale na tego się nie udostępnia klientowi, tak być nie powinno, i dlatego te kwestie powinny być uregulowane. Pokazuje nam się w telewizji skutki używania nieostrożnego tego typu środków, jest to kalectwo bardzo często małych dzieci. W związku z tym zainicjowaliśmy i prosimy o to żeby ta inicjatywa znalazła swoje miejsce i żeby rzeczywiście taki wniosek do ustawodawcy został skierowany. 


Jednocześnie p. dyrektor Marczewski zapoznał przewodniczących z planem zagospodarowania przestrzennego osiedla Bursztynowe, chcemy podziękować za ten plan, jest on opracowany profesjonalnie, są tam wszelkiego typu rozwiązania nowatorskie dla tego typu planów i myślę, że tak jak ten plan te inne, które są opracowywane będą równie porządnie zrobione z wszelkimi rozwiązaniami i również nam, jako Przewodniczącym Samorządów Osiedlowych, przedstawione. 





radny Stanisław Kowalik – z upoważnienia Przewodniczącego Komisji Zdrowia Jacka Studzińskiego odczytał protokół z posiedzenia Komisji Zdrowia z dnia 23 listopada br. 
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Przewodniczący Edward Pietrzyk – informacja o realizacji uchwał i wniosków podjętych na XXII i XXIII sesji znajduje się na str. 3 biuletynu, proszę o ewentualne uwagi – nie wniesiono.
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Przewodniczący Edward Pietrzyk – na moje ręce wpłynęło kilka pism, których tekst odczytam:


pismo Pomorskiego Urzędu Wojewódzkiego z dnia 23.11.br. w sprawie pozytywnej opinii projektu uchwały dotyczącej przedłużenia terminu likwidacji SPPM w Chojnicach – załącznik nr 4 do protokołu,


pismo Komisji Zakładowej NSZZ „Solidarność” z dnia 22.11.br. w sprawie nadania nazwy jednej z ulic im. Jerzego Suczyńskiego – załącznik nr 5 do protokołu,


pismo z dnia 14.11.br. podpisane przez kilkunastu mieszkańców wyrażające niepokój sprawie braku w budżecie miasta na rok 20001 inwestycji „kolektor przerzutowy Okrężna – Park 1000-lecia”- załącznik nr 6 do protokołu,


pismo Państwowej Straży Pożarnej w Chojnicach z dnia 14.11.br. w sprawie partycypacji w kosztach zakupu samochodu drabiny – załącznik nr 7 do protokołu,


pismo Ewy Straszewskiej, Aliny Kwaśnej, Agnieszki Pajdak i Tomasza Pajdak z dnia 27.11.br. w sprawie nie wywiązywania się z deklaracji podjętych przez p. Piotra Grabowskiego – załącznik nr 8 do protokołu,


do wiadomości RM zostało przekazane pismo skierowane do Wojewody Pomorskiego przez Anielę Wyrowińską, Aleksandrę Labenz i Mirellę Ciżmowską – załącznik nr 9 do protokołu.
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Burmistrz Arseniusz Finster – w obecności p. Przewodniczącego Rady Miejskiej, Zarząd Miasta ustosunkował się do wniosków Komisji i również rozmawialiśmy o pisma, które wpłynęły na ręce p. Przewodniczącego.


Jeżeli chodzi o kolektor podnoszony we wniosku mieszkańców, to nie wiem kto mógł wprowadzić w błąd mieszkańców piszących ten list, iż kolektora nie ma w przyszłorocznym budżecie, on jest w wykazie inwestycji w tzw. załączniku WPI z realizacją na rok 2001 i najlepszy dowód na to iż o tym dzisiaj mówiłem na sesji. W momencie kiedy opracujemy koncepcję wtórną tańszą, o której mówiłem, spotkamy się z mieszkańcami i z Samorządem Osiedlowym, którego obszar obejmuje ten kolektor i będziemy prowadzić dialog.


Jeżeli chodzi o Komendę Powiatową Straży Pożarnej to o samochodzie o drabinie mówiłem i rzeczywiście stan techniczny wyposażenia Straży Pożarnej we wszystkie narzędzia pożarnicze jest dobry, po za tą drabiną, której nie ma i każdy pożar, który trzeba gasić na normalnej wysokości 2, 3 piętra i powyżej jest trudny w realizacji.


Jeżeli chodzi o list skierowany przez 4-ch lekarzy, nie tak daleko jak na ostatnim Zarządzie Miasta podnosiłem temat braku przekształceń Spółki ESKULAP uważam, że jest to bardzo nieprzyzwoite iż zobowiązania padły, lekarze zgodzili się przed sesją RM zapanowała zgoda, zgoda która miała budować to przekształcenie, niestety minęły 3 tygodnie już od terminu, w którym do tego przekształcenia miało dojść, chciałbym zwrócić uwagę iż tutaj lekarze poprzednio zgrupowani ALTE zgodzili się na to rozwiązanie, w tej chwili tych rozwiązań nie ma, natomiast Rada Miejska ma dzisiaj opiniować projekty umów dzierżawy. Ja nie podpiszę żadnego projektu umowy dopóki nie zapanuje zgoda, albo dopóki Rada Społeczna Przychodni, albo Zarząd Miasta, albo sesja nie wypracuje nowego rozwiązania w tym zakresie. Chyba dzisiejsza nowelizacja uchwały odnośnie przedłużenia procesu likwidacji i również oczekiwanych skutków i efektów w tym zakresie upewnia nas w przekonaniu, że ten dłuższy okres likwidacji pomimo wielu zagrożeń, o których mówi p. radny Stanisław Kowalik, również przyczyni się do tego, że rozwiązanie które za funkcjonuje po przekształceniu będzie rozwiązaniem trwałym, taka próba czasu i próba wzajemnej lojalności i zaufania stron, które podejmowały się tego przekształcenia będzie miarą obiektywnego badania z naszej strony. 





Wnioski Komisji Oświaty:


wnioskuje do Zarządu o zwiększenie nadzoru poprzez współpracujące ze sobą służby Policji i Straży Miejskiej na czas przerw między lekcyjnych nad młodzieżą szkół miejskich, która często wychodzi poza obręb tych szkół w celu m.in. palenia tytoniu, czy wychodzi w obszar oddziaływań środowiska patologicznego, narkotyzującego – wniosek ten przekazujemy do dyrektorów szkół, przekazujemy do Komendy Powiatowej Policji i przyjmujemy tez my i będziemy nad nim pracować. Nie ma w tej chwili siły sprawczej ani w Policji, ani Straż Miejska żeby w czasie przerw obstawiać szkoły, natomiast możemy prowadzić działania prewencyjne. Natomiast niestety wychodzenie młodzieży ze szkół ponad podstawowych i szkół gimnazjalnych głównie na teren miasta w celu palenia papierosów lub niegodnego zachowania nie licującego ze statusem ucznia jest tym co my też zauważamy i będziemy prowadzili działania zmniejszające zagrożenia w tym kierunku. Ale prosilibyśmy Komisję Oświaty żeby wypracowała ciekawsze rozwiązania niż tylko wniosek do Zarządu Miasta aby skierować tam Policję i Straż Miejską, bo to jest rozwiązanie jedno z wielu i jedno z tych, które można zastosować, ale samo to rozwiązanie nie przyniesie żadnych efektów. 


pozytywnie opiniuje projekt uchwały w sprawie przyjęcia Miejskiego programu profilaktyki – Zarząd przyjął do wiadomości,


pozytywnie opiniuje projekt uchwały w sprawie poparcia stanowiska Rady Miejskiej w Będzinie,


wnioskuje do Zarządu Miasta aby przy opracowaniu budżetu oświatowego jako kwotę bazową zadaniową potraktować środki finansowe bez uwzględnienia środków wypracowanych na mieniu komunalnym -–Zarząd negatywnie się ustosunkował, bo te środki są wykorzystywane w oświacie i gdybyśmy my te pieniądze wyjmowali z oświaty i coś innego za nie realizowali wówczas wniosek byłby zasadny, jeżeli one zostają w oświacie to czemu nie mają być kwotą bazową. 


wnioskuje o ujęcie w budżecie oświaty środków na dokształcanie nauczycieli w szkołach i przedszkolach w kwocie porównywalnej z rokiem 2000 – Zarząd negatywnie się ustosunkował do tego wniosku. Sytuacja związana z kartą nauczyciela, z odprawą dla 15-tu nauczycieli, z waloryzacją tych odpraw, z odejściem na emeryturę powoduje zupełne zachwianie środków na oświatę i nie da się niestety prowadzić pewnych działań w tak szerokim zakresie w jaki prowadziliśmy je przed nowelizacją karty nauczyciela. Myślę, że twórcy reformy też w subwencji powinni pomyśleć o tym, żeby znalazły się środki na dofinansowanie. Chcę powiedzieć, że samorząd terytorialny Chojnic zawsze dokładał do oświaty 20% wartości subwencji, a w roku 2000 dołożył 40% to zupełna zmiana relacji środków.


wnioskuje o zapewnienie bezpieczeństwa wokół terenu realizowanego ronda poprzez ustawienie tzw. przeprowadzaczy na czas funkcjonowania szkół – Zarząd realizuje ten wniosek, ale nie ustawił przeprowadzaczy tylko Policję i Straż Miejską na czas budowy. Natomiast po wybudowaniu ronda warianty rozwiązania problemów o których mówiłem będą zastosowane włącznie z możliwością realizacji tego zadania przez przeprowadzaczy. Zwróciłem się do Generalnej Dyrekcji Dróg na piśmie o zamontowanie żółtego światła pulsacyjnego, o czym mówiłem już w czasie trwania inwestycji.





Wnioski Komisji Młodzieży, Kultury i Sportu:


proponuje aby członkowie Miejskiej Komisji Rozwiązywania problemów Alkoholowych podczas przeprowadzania kontroli zwracali uwagę na sprzedaż alkoholu nieletnim w barach, restauracjach, na imprezach sportowych i kulturalnych – przekazujemy ten wniosek do Komisji Rozwiązywania problemów Alkoholowych,


zapytuje dlaczego termin zakończenia likwidacji SPPM ustala się na 31 marca, a nie na 31 stycznia -–sprawa jest prosta, chcąc prowadzić restrukturyzację, chcąc podejmować decyzje o restrukturyzacji organ prowadzący, jakim jest miasto, oczekuje efektów tej restrukturyzacji. My prowadzimy ją nie tylko po to żeby to co będzie funkcjonowało, funkcjonowało efektywnie ale po to żeby zmniejszyć straty bilansowe i ten czasokres jest właśnie czasokresem do marca, bo okres wypowiedzeń kończy się w lutym i mamy 1 miesiąc zrestrukturyzowanej przychodni. oczywiście pada pytanie – to czemu nie dłużej, czemu nie do końca całego roku 2001 – tutaj są te zagrożenia, których mówił p. Kowalik, że w tej chwili strata bilansowa Przychodni się zmniejsza, są trudne miesiące przed nami, ja chcę powiedzieć, że działania likwidatora i odciążenie p. dr Grabowskiego o tych zadań w momencie kiedy zajmuje się w tej chwili stroną medyczną Przychodni, przynosi efekty, te efekty to jest plus 18 tyś. zł w miesiącu październiku itd. czyli pewne działania, które są skuteczne. Ja nie umiem odpowiedzieć na pytanie dlaczego wszyscy dyrektorzy, których się odwołuje, nie tylko w Chojnicach, potem muszą pół roku jeszcze chorować, albo wykorzystywać urlop, do tego mają prawo. Chce powiedzieć, że tutaj chcieliśmy odciążyć Przychodnię od skutków takiej decyzji, p. dyrektor nie skorzystała z mojej oferty powrotu do pracy w Urzędzie Miasta za porozumieniem stron i zakładów, wtedy zdejmowałbym skutek tej pensji z Przychodni uważa, że po okresie zasiłku chorobowego w tej wybiera urlop i okres wypowiedzenia biegnie do końca stycznia i niestety budżet Przychodni musi znosić ten ciężar. Przecież miasto Chojnice już w tej chwili przekazuje drugą pożyczkę dla Przychodni w wysokości 200 tyś. zł i to co powiedziała Komisja Oświaty jest rzeczą bardzo istotną. 5 tyś. zł, o których mówiła Komisja Zdrowia zapłacą lekarze, którzy popełnili błąd, takie mam zapewnienie od likwidatora, to jest błąd lekarzy ewidentny. Jeżeli ci panowie będą żądali żebym ja zapłacił to z budżetu przychodni, to nie wiem co zrobię, uważam że to jest ewidentny błąd i powinni za ten błąd zapłacić, jeżeli nie zapłacą z własnych środków to poprzez egzekucję tych pieniędzy w inny sposób, chociażby związany z premią czy wynagrodzeniem, będziemy starali się je wyegzekwować. Na temat żółtych kuponów to nie chcę się wypowiadać, bo cała reforma kuleje w kontekście takim, że w momencie kiedy ona za funkcjonowała mieszkańcy nie bardzo wiedzą do kogo się mają zapisać, bo przychodnie nie promowały lekarzy tylko promowały same siebie i taki proceder jest realizowany w wielu przychodniach, sytuacja była nieczytelna. Proszę pamiętać, że najpierw Kasy Chorych dawały pieniądze na mieszkańca, potem nagle zmieniły system i na listę aktywną. Proces tworzenia list aktywnych był bardzo szybki w pewnym momencie, nie chce usprawiedliwiać p. dyr. Wodowskiej, można było wtedy zrealizować zapisy do lekarzy, ale myślę, że to wtedy procedura byłaby o wiele dłuższa realizacji tej listy aktywnej. Reforma i restrukturyzacja którą będziemy prowadzić na pewno doprowadzi do tego, że każdy lekarza zostanie rozliczony z pacjenta. Nie zwalniamy 40 osób, spośród tych 40-tu około 15-tu jest na urlopach – bezpłatnych, wychowawczych itd. – czyli restrukturyzacja ma na celu porządkowanie naszych wzajemnych relacji w stosunku do 15 osób, m.in. część z tych osób przejęła kontrakty naszej Przychodni, czyli nawet bez skutków, natomiast 25 osób to rzeczywiście są osoby, które obecnie pracują w tej właśnie przychodni. Tak więc restrukturyzacja nie miałaby sensu jeżeli my nie mielibyśmy owoców tej restrukturyzacji, my nie robimy jej dla ESKULAPA i PRO-MEDIKI, tylko robimy ją dla nas i wtórnie dla tych spółek, które będą funkcjonowały na bazie przychodni. 


popiera wniosek CHKS Kolejarz dotyczący spłaty zaległości finansowych związanych z przejazdami zawodników – Zarząd rozpatrzy ten wniosek w takiej samej procedurze jak MKS Chojniczanka na najbliższym Zarządzie Miasta, o czym p. Przewodnicząca została poinformowana.





Wnioski Rady Samorządów Osiedlowych:


apeluje o podjęcie skutecznych działań w celu zabezpieczenia szczególnie dzieci ze szkół Nr 1 i 2 – takie działania zostały w tej chwili podjęte – wniosek mówi o czasie budowy,


prosi o uzupełnienie informacji – ile obiadów w szkołach jest finansowanych ze środków od innych instytucji i organizacji niż MOPS – p. dyrektor Janusz Ziarno przekaże informacje do Rady Samorządów Osiedlowych,


wnioskuje o dopisanie w harmonogramie Miejskiego Programu Profilaktyki i Rozwiązywania Problemów Alkoholowych pkt. 14 – inne – w uzgodnieniu z Rada Samorządów osiedlowych – realizacja pełnomocnik burmistrza – termin cały rok – Zarząd popiera ten wniosek,





Wnioski Komisji Rodziny, Opieki Społecznej i Rynku Pracy:


wnioskuje o podjęcie działań związanych z budową Środowiskowego Domu Samopomocy dla osób z zaburzeniami psychicznymi i jednocześnie czynienie starań o pozyskanie obiektu do adaptacji i środków finansowych na ten cel – Zarząd Miasta jest otwarty na tą dyskusję i kreowanie takiej decyzji, jednak pragniemy zwrócić uwagę Wysokiej Radzie, że obiekt Ośrodka profilaktyki Środowiskowej na Strzeleckiej 31 nie jest wykorzystywany w pełni, jest to obiekt, w który zainwestowaliśmy pieniądze i warto go wykorzystać w całości. Tak samo świetlice osiedlowe, które funkcjonują w moim odczuciu w 10% swoich możliwości, a w 90% są albo zamknięte albo nie funkcjonują, dlatego trzeba rozważyć skutecznie i na temat tego wniosku nie umiemy się w tej chwili wypowiedzieć z powodu braku środków,


wystąpić z pismem do Przewodniczących Samorządów, aby poczynili rozeznanie czy na terenie danego Samorządu istnieją obiekty, które mogłyby być możliwe do przejęcia i zaadoptowania na Środowisko Dom Samopomocy – Samorządy osiedlowe nie musza mieć takiej wiedzy, Wydział gospodarowania Przestrzenią ma taka wiedzę i apeluję do Komisji i Przewodniczącego żeby przeprowadziła odpowiednią rozmowę z p. dyrektorem Wydziału Gospodarowania Przestrzenią, Zarząd jest otwarty na te inicjatywy, staramy się pomagać osobom z zaburzeniami psychicznymi. Tutaj przecież takie działania prowadzi MOPS, psychiatra zatrudniony przez nas do realizacji tych problemów, ale jeżeli radni chcą rozszerzyć ten zakres to oczywiście taka możliwość istnieje.


wnosi o przedstawienie na sesji szczegółowej analizy budżetowej w związku z likwidacją SPPM w wariancie wręczenia wypowiedzeń na koniec listopada z zachowaniem terminu likwidacji zgodnie z uchwałą RM na dzień 31 grudnia – odpowiadam wprost, bez analizy – otrzymalibyśmy zero pieniędzy z Ministerstwa Zdrowia na restrukturyzację. Czasokres marca uwzględnia środki, które będą na restrukturyzację na rok 2001, generalnie środków by nie było i ta likwidacja zakończyłaby się w grudniu, czyli nie moglibyśmy korzystać z puli środków na rok 2001. P. burmistrz Jacek Kowalik, p. likwidator i p. dyrektor byli w Ministerstwie Zdrowia prowadzili rozmowy. 


Wnioski Komisji Rewizyjnej:


przyjęła informacje i zobowiązała prezesa TKKF RELAKS do wyjaśnienia zarzutów,


negatywnie zaopiniowała projekt uchwały w sprawie odwołania członka Komisji Rewizyjnej.





Jeszcze chciałem powiedzieć iż w związku z pismami nie otrzymałem od p. Mielke stanowiska RIO tylko macie państwo przed sobą stanowisko Państwowej Agencji Rozwiązywania Problemów Alkoholowych, ja myślę, że pełnią informacji dla nas byłoby pismo w którym zwracaliśmy się z tym pytaniem, bo Komisje rozpatrywały przeznaczenie części środków na dofinansowanie zakupu pojazdu, który byłby wykorzystywany m.in. do prac Komisji i Straży Miejskiej związanych z monitoringiem obiektów, w których sprzedajemy napoje alkoholowe w celu prowadzenia profilaktyki, którą nakazuje Komisja w Gminnym programie, jeżeli Komisja nakazuje to my nie chcemy kupować samochodu dla Straży Miejskiej stricto, on tez byłby wykorzystywany przez Straż Miejską, ale chcielibyśmy część środków na zakup tego samochodu z tych środków pozyskać. Tutaj jest podpis p. Kierownika Działu Programów Lokalnych, ale Państwowa Agencja nie ocenia Zarządu Miasta więc będę występował do RIO z konkretnym pytaniem i mam nadzieję, że czas oczekiwania nie będzie dłuższy niż 18.12. żeby można by było podjąć stosowną decyzję w odniesieniu do tej problematyki.


Jeszcze pragnę dodać, że Zarząd Miasta kwestią pisma podpisanego przez 4-ch lekarzy zajmie się na najbliższym posiedzeniu Zarządu i wnioski ze swojej pracy przedstawi Wysokiej Radzie na sesji 18.12.br i Zarząd Miasta będzie współdziałał w tym zakresie przede wszystkim z Komisja Zdrowia i ze Społeczną Rada Przychodni, która w czasookresie likwidacji funkcjonuje.





Przewodniczący Edward Pietrzyk – w tym punkcie nie przewidujemy żadnych głosów dyskusji, jeżeli pan zna regulamin Rady Miejskiej, to w tym momencie wolno panu złożyć wniosek formalny, nie ma nic takiego jak ad vocem. 


(wypowiedź p. Mielke poza mikrofonem)








Przewodniczący ogłosił przerwę obiadową do godz. 1520 








Ad. 8 








Informacja o zakresie, potrzebach i zasięgu pomocy społecznej w mieście: 





Przewodniczący Edward Pietrzyk – chciałbym zwrócić uwagę iż zwróciliśmy do instytucji o materiał w tej sprawie, ten materiał bardzo szeroko i w różnych aspektach opracowane jest zawarty w biuletynie i mam propozycję następującą, ażebyśmy nie powielali już tego co jest, żebyśmy ustosunkowali się do problemów, które wynikły w trakcie dyskusji na Komisjach, a wiem, ze na Komisjach uczestniczyła p. dyrektor, że bardzo szeroko komentowane były te materiały i dlatego prosiłbym teraz o krótkie syntetyczne wystąpienie p. dyrektor, a potem o ewentualnie prowadzenie debaty przez radnych na te tematy.





p. Brygida Mechlin – chciałabym przede wszystkim podziękować za to, że dane jest nam dzisiaj uczestniczyć w tej sesji i mówić na temat pomocy społecznej. Ponieważ uczestniczyłam w 5-ciu Komisjach tematycznych i wydaje mi się, że dosyć szeroko był ten temat omawiany więc nie widzę powodu szerokiego omawiania, pozwolę się ustosunkować do takich spraw tzw. priorytetowych i chciałabym pewne rzeczy państwu zasygnalizować, które uważam, że są niezbędne żebyście się państwo radni o tym wiedzieli. Na samym początku chciałabym powiedzieć, że tydzień temu uczestniczyłam w spotkaniu w Stawiskach, w którym udział brali wszyscy dyrektorzy Ośrodków Pomocy Społecznej z rejony woj. pomorskiego i to spotkanie odbywało się w związku z dniem pracownika socjalnego, nie mniej uczestniczyli w nim parlamentarzyści. Chciałabym żebyście państwo znali ta sytuację jaka jest jeżeli chodzi o budżet państwa na zadania zlecone w pomocy społecznej, dlatego że to będzie miało odbicie również na nasze miasto, a potem mogłyby być jakieś niepotrzebne dyskusje. Chciałabym powiedzieć, że Rząd zabezpiecza na zadania zlecone w budżecie państwa 60% potrzeb, to jest tragiczne, bo z wyliczeń naszych wynika, że to nam wystarczy na realizację takich podstawowych form pomocy jakimi są renty socjalne, zasiłki gwarantowane, jak również wszelkie inne, to byłaby kwestia nie na całe pół roku. Wszyscy dyrektorzy wystąpili z apelem do tych parlamentarzystów, którzy tam byli tj. p. poseł Kulas i p. poseł Szymański, prosiliśmy bardzo żeby spowodowali aby w bardzo szybkim terminie uruchomić rezerwy budżetowe, bo to jest jedyna szansa żebyśmy mogli normalnie funkcjonować, żeby starczyło na te zadania, bo te zadania są o charakterze obligatoryjnym i tak jak mówiłam, są to jedyne źródła dochodu tych osób, które z tych form pomocy korzystają. Mówię to na wstępie, bo chciałabym żebyście państwo wiedzieli jak wygląda kwestia zabezpieczenia w budżecie państwa. Zwracam się dzisiaj z prośba do Rady o akceptację dwóch uchwał, które przedstawiamy państwu do dyskusji, było one szeroko komentowane. Pierwsza uchwała dotyczy zatwierdzenia lokalnego programu pomocy społecznej, to wynika z art. 46 ustawy o pomocy społecznej, ze Ośrodek zgłasza potrzeby pomocy społecznej na terenie danej jednostki, a Rada w oparciu o te zgłoszone potrzeby wdraża lokalne programy pomocy społecznej. Myśmy przyjęli do naszego lokalnego programu, który rozłożyliśmy na 3 lata 5 punktów, jako że uważamy iż ten pierwszy punkt, w którym mówimy, że będziemy dążyć do sfinalizowania przedsięwzięcia centrum pomocy „pomocna dłoń” z uwzględnieniem takich placówek jak: środowiskowy dom dla osób psychicznie chorych, zabezpieczenia pomieszczeń na warsztaty terapii, hostel, stacjonarne hospicjum oraz mieszkania socjalne. Chciałabym krótko przybliżyć ten temat jako, że o jest tematem dość kontrowersyjnym, ponieważ różnie na przestrzeni lat od 1997 roku do teraz na ten temat się mówiło, jako że sprawa wypłynęła właśnie w 1997 roku kiedy my byliśmy jeszcze w obrębie woj. bydgoskiego i kiedy to do p. burmistrza przybyła delegacja duńskich architektów z przedstawicielem banku światowego, z przedstawicielem ówczesnego wojewody, z konkretnie podpisanym już wtedy porozumieniem dotyczącym tego przedsięwzięcia. Duńczycy zaoferowali nieodpłatne opracowanie dokumentacji na realizację takiego zamierzenia, natomiast miasto miało wskazać grunt uzbrojony gdzie można by to zamierzenie realizować. Zwracam się do państwa z prośbą uważam, że jako Rada powinniśmy tego typy inicjatywy popierać bo coś takiego jak centrum powinno w takim mieście jak w Chojnicach się znaleźć. na bazie tego centrum chcemy zabezpieczyć takie różne placówki, których niestety w mieście nie ma. Na dzień dzisiejszy my widzimy taką nagląca potrzebę na terenie miasta uruchomienia takiej placówki jakim jest hostel, jak czytaliście państwo materiały nasze i Policji to wszystko się powiela  i na terenie miasta co raz więcej jest przemocy, co raz więcej jest interwencji zarówno służb policji jak i również pracowników socjalnych, gdzie trzeba wkraczać w środowiska rodzin, w których panuje przemoc i w momencie kiedy te matki czy członkowie tych rodzin nie mają oparcia w rodzinie czy nie mają oparcia u sąsiadów, nie ma właściwie miasto takiej placówki gdzie można by interwencyjnie tych ludzi umieścić. Jeżeli chodzi o ten pierwszy punkt, to on rozwiązałby, jeżeli podjęlibyśmy realizacji tego przedsięwzięcia, wszelkie problemy związane z pomocą społeczną z tworzeniem pół stacjonarnych form pomocy. Których jeszcze na terenie naszego miasta nie ma i uważam, że w pełni zabezpieczalibyśmy wszelkie potrzeby na rzecz zarówno ludzi młodych, mówimy to również o warsztatach terapii zajęciowej, jak i osób starszych. Jeżeli mówię o warsztatach terapii zajęciowej to chciałabym powiedzieć, że to nie jest zadanie do realizacji przez samorząd. Ze strony Ośrodka, ja deklaruję szeroko pojętą pomoc jakoby w organizacji tego przedsięwzięcia, jako że warsztaty terapii zajęciowej finansowane są ze środków PEFRONU ale mogą one funkcjonować tylko pod szyldem stowarzyszenia przy organizacji poza rządowej. Uważam, że one na terenie naszego miasta istnieje stosowna organizacja taka jaką jest stowarzyszenie tych matek, które skupiają wokół siebie dzieci z upośledzeniem umysłowym. Z tego co mi jest wiadome również to Stowarzyszenie wystąpiło ze stosownym pismem do Zarządu Miasta o rozważenie możliwości stworzenia takiej jednostki, uważam, że jest to rzecz niezbędna. Jeżeli chodzi o ten lokalny program – widzimy również sens utworzenia tej grupy wczesnej interwencji – to jak już mówiłam, że szerzy się przemoc, a w związku z tym coś takiego być powinno. Grupa wczesnej interwencji składałaby się z osób: psychologa, socjologa, pedagoga, lekarza, pracownika socjalnego, policjanta. Zadaniem grupy byłoby zajmowanie się problemami zarówno dzieci jak i osób dorosłych w zakresie alkoholizmu, narkomanii i innych problemów związanych z funkcjonowaniem w rodzinie i w środowisku. Jak sama nazwa wskazuje, grupa wczesnej interwencji spotykałaby się tylko w razie potrzeby po otrzymaniu informacji telefonicznej od koordynatora tej grupy. Jeżeli chodzi o przemoc w rodzinie to my tu bardzo ściśle od dwóch lat współpracujemy z Komendą Rejonową Policji realizując program „niebieska linia” i w zasadzie nawzajem sobie  przekazujemy wiadomości o sytuacji tych rodzin i interwencja jest natychmiastowa. Odnośnie punktu trzeciego, a mianowicie podjęcie działań celem uaktywnienia społeczności lokalnej mogącej działać w sferze pomocy społecznej – że jest to rzecz ważna i godna rozważenia to świadczy o tym chociażby fakt, że dopiero teraz od września dwie szkoły pracowników socjalnych w Polsce czyli szkoła poznańska i szkoła gdańska rozpoczęły specjalizację w zakresie organizatora społeczności lokalnej realizując jakoby w tym zakresie program MATRA-KOPR, którego autorem są holendrzy. Uczestniczyłam w takich szkoleniach, jeden z moich pracowników socjalnych już też uczestniczył w tym szkoleniu. Można tu mówić bardzo długo, ale jeżeli chodzi o tego organizatora społeczności lokalnej byłby to pracownik w Ośrodku, postaram się to zrealizować w ramach istniejących etatów, które mam w ramach przesunięć, ale widzę taka potrzebę dlatego, że ten ktoś byłby to przede wszystkim koordynator wszelkich poczynań, byłby to ktoś kto pobudzałby do działania istniejące już organizacje poza rządowe jak i stowarzyszenia ściśle współpracowałby z kościołem z innymi organizacjami, które działają w sferze pomocy społecznej, który by tym wszystkim koordynował. Jeżeli znalazła by się grupa inicjatywna, która uważałaby, że należy zawiązać jakieś nowe stowarzyszenie i jakąś organizację, która by chciała pracować na polu pomocy społecznej, to tez pomagałby w załatwianiu wszelkich formalności. Przede wszystkim mamy na celu, jeżeli chodzi o tego pracownika, żeby pobudzić do działania szeroko pojęty wolontariat, który jest w naszym mieście, ale który w zasadzie jest zagubiony i nie bardzo wie jak się do czego wziąć, a poza tym wiadomo, że jest szereg organizacji zarówno kościelnych jak i świeckich, które starają się sami sobie pewne rzeczy na rzecz osób potrzebujących załatwiać. Tak więc mamy taki zamiar żeby od lutego już wysłać pracownika na szkolenie do Gdańska. Nie będę komentowała sprawy wypoczynku, my to ujęliśmy w programie jako, że zarówno wypoczynek letni jak i zimowy, realizujemy cały czas, nie mniej w programie uważam, że to powinno się znaleźć. 


jeśli chodzi o prowadzenie rozmów z władzami samorządowymi – ja chciałabym tutaj prosić władze miasta jeżeli chodzi o mieszkania, które my na dzień dzisiejszy nazywamy mieszkaniami socjalnymi, które są zlokalizowane na ul. Mickiewicza, na dzień dzisiejszy my jako pomoc społeczna mamy problem z zasiedleniem tych mieszkań. W momencie kiedy umiera poprzedni najemca jest problem żeby tam zasiedlić naszego klienta, dlatego że czynsze są tam zbyt wysokie, prawdopodobnie ogrzewanie jest bardzo drogie i naszych klientów nie stać na to żeby oni mogli tam opłacać czynsz. Nie wiem jak to rozstrzygnąć, ale wydaje mi się że należałoby podjąć jakąś stosowną uchwałę i dążyć do tego żeby w tym budynku te osoby nadal mogły przebywać, a jednak żeby były ku temu warunki żeby można pokrywać koszty wynajmu tych mieszkań, wydaje mi się, że do czasu kiedy nie uruchomimy centrum to ten problem należałoby jakoś rozstrzygnąć. Jeszcze odnośnie kontynuacji budowy tego centrum, to przynajmniej z tej bytności duńczyków, to oni byli zainteresowani bardzo, przede wszystkim budową mieszkań socjalnych, ja uważam że to też miastu by rozwiązało wiele problemów. Ponadto chciałabym skierować podziękowanie w stosunku do Rady i do Zarządu Miasta, bo przez ten czas kiedy ja pracuję, a pracuję bardzo długo, to problemy pomocy społecznej były zawsze właściwie widziane i oby tak było dalej. Jak wynika z analiz, które przygotowuje Pomorski Urząd Wojewódzki to w zasadzie znajdujemy się w czołówce jednostek, którym samorząd w taki, a nie inny sposób pomaga. 


W nawiązaniu do wystąpienia p. radnego Andrzeja Mielke to chciałabym powiedzieć jeżeli chodzi o bezdomność, że jesteśmy nielicznym miastem na terenie, którego w ramach placówek istnieje coś takiego jak schronisko i mogę z całą odpowiedzialnością powiedzieć, że jeżeli chodzi o bezdomność w stosunku do mieszkańców naszego miasta, ona jest na pewno w pełni zabezpieczona, natomiast zgadzam się z tym, że są osoby, które śpią po śmietnikach, z którymi ma służba zdrowia problemy, bo po korytarzach się pałętają, są to często nie mieszkańcy naszego miasta, a jeżeli są to mieszkańcy naszego miasta to są najczęściej osoby takie, które były w schronisku, które nie przestrzegały regulaminu, a trudno żeby ludzie tego pokroju jak nasi bezdomni nie mieli regulaminu, musi być regulamin i musi ten regulamin być przestrzegany, bo inaczej przy tej obsadzie, którą mamy w schronisku tj. ľ etatu i jeden pracownik, który pracuje na zasadzie pogotowia przez 24 godziny na dobę i przy pomocy Straży Miejskiej jakoś sobie radzimy i zabezpieczamy ta bezdomność. Jeżeli zdarzają się sytuacje, że ktoś po śmietnikach nocuje, są to najczęściej nie mieszkańcy naszego miasta, bo jeżeli chodzi o mieszkańców miasta to zabezpieczamy. Bywały zakusy i ze strony Gminy Chojnice czy innych gmin żebyśmy przyjmowali ludzi spoza, to chciałabym wyjaśnić, że każda gmina w stosunku do swoich obywateli ma takie same obowiązki – zapewnienie schronienia, zapewnienie jednego posiłku – jest zadaniem o charakterze obligatoryjnym obowiązkowym gminy i tu ustawodawca nie wskazuje w jaki sposób to ma być zabezpieczone, jest to jego obowiązek i obojętnie czy na zasadzie wynajmu pokoi, czy udostępnienia miejsc hotelowych, czy wykupu miejsc w innych schroniskach, ale to musi zabezpieczyć gmina w stosunku do swojego mieszkańca. 








Przewodniczący Edward Pietrzyk – po wprowadzeniu do tematu otwieram dyskusję.





burmistrz Arseniusz Finster – chciałbym się wypowiedzieć w kwestii kosztów ogrzewania tej nieruchomości, o której mówimy, rzeczywiście Zarząd Miasta musi podjąć działania jako Zgromadzenie Wspólników ZGM żeby wymienić źródło ogrzewania tego obiektu, ponieważ absurdalne koszty wychodzą tych ludzi najuboższych i nas jako realizujących pomoc społeczną nie stać na płacenie kilkuset złotych za ogrzewanie kilkunastu metrów kwadratowych, a do tego mniej więcej tam dochodzi, ponieważ kotłownia jest nie efektywna i jest obsługowa, co jest najgorsze, przecież mogłaby być bez obsługowa uruchamiana w taki sposób żeby z korzyścią funkcjonowała dla wszystkich i zobowiązuję się przed Radą Miejską, że na najbliższym Zgromadzeniu Wspólników ZGM podejmiemy działania, aby jak najszybciej zmodernizować ogrzewanie. Niestety nastąpi to najprawdopodobniej na nowy sezon grzewczy, ale jednak musi nastąpić, bo tym domem dysponujemy, nie chcemy go dyslokować w inne miejsce, bo on jest dosyć dobrze usytuowany, warunki są średnie, ale koszty tego ogrzewania musimy urealnić, bo tak jak p. dyrektor podkreśliła, że sam czynsz to nie jest wielki koszt, natomiast kwestie związane z eksploatacją są duże i tu jest najdroższe ogrzewanie w mieście. 





p. Brygida Mechlin – chciałabym powiedzieć, że te osoby, które się tam znajdują to one są objęte pomocą usługową i w zasadzie wystarczy tam jedna pomoc usługowa, która świadczy tę pomoc na rzecz kilkoro osób, nie musi biegać po mieście, dlatego bardzo by nam zależało żebyśmy tam mogli dalej naszych podopiecznych lokować.





radny Jacek Studziński – jeżeli chodzi o projekt uchwały w sprawie zatwierdzenia programu pomocy społecznej – to cieszę się, że jest tutaj, chociaż jeszcze mały krok na przód, jeżeli chodzi o dom samopomocowy, chodzi generalnie o ten hostel, bo już w poprzedniej kadencji ten temat zaistniał i cieszę, że ten temat być może będzie sfinalizowany w czasie trwania tejże kadencji Rady Miejskiej. Natomiast nie wiem, czy my jako Rada Miejska, nie powinniśmy też wyrazić swojego stanowiska jeżeli chodzi o kwestie, o których wspominała p. dyrektor, gdzie z budżetu państwa na pomoc społeczną, a w naszym mieście bezrobocie wzrasta, jest 60% środków jeżeli chodzi o potrzeby, tak więc czy nie powinniśmy wyrazić stanowiska, że jesteśmy zaniepokojeni ta sytuacją i wyrazić swoje stanowisko jako Rada Miasta w tejże kwestii. Ja mam takowe odczucia i być może będzie to pomocne ku temu żeby jakoś wesprzeć starania MOPS po tejże linii samorządu. 





p. Brygida Mechlin – w nawiązaniu do wypowiedzi pana radnego chciałabym powiedzieć, że najbardziej kompetentną osobą, która na początek przynajmniej powinna zająć stanowisko w tej sprawie to była właśnie p. dyrektor Pomorskiego Urzędu Wojewódzkiego Wydziału Pomocy Społecznej, która występując do parlamentarzystów powiedziała, że występuje w imieniu wszystkich szefów jednostek z rejonu województwa gdańskiego i poczekajmy, bądźmy dobrej myśli i myślę, że na przestrzeni stycznia, lutego ta sprawa nabierze odpowiednich kształtów. Chodziło o to, że w rezerwie budżetowej państwa, która wynosi 540 tyś. zł myśmy zwrócili się z prośbą żeby na początek uruchomić te 400 tyś. bo to by w skali kraju pomogło wszystkim Ośrodkom jednakowo wystartować żebyśmy mieli chociażby zabezpieczenie na te zadania obligatoryjne. Jeżeli Rada uzna, że możemy wystąpić z takim wnioskiem, tylko nie wiem czy jesteśmy odpowiednią instytucją, która może to zrobić.





radny Wojciech Adamowicz – myślę iż dobrze, że ta nasza dyskusja zaczyna nabierać pewnych kształtów. Wprowadzenie, które zrobiła p. dyrektor Mechlin jest wprowadzeniem, o którym my wiemy. Problem potrzeb MOPS jest bardzo ogromny jeżeli chodzi o to z czym spotykają się nasi mieszkańcy. W tych materiałach jakie mieliśmy okazję przejrzeć w biuletynie na dzisiejszą sesję, oprócz informacji MOPS była informacja Powiatowego Urzędu Pracy, była informacja Powiatowego Centrum Pomocy Rodzinie, jak również informacja Policji. W każdym z tych materiałów wskazywane było bezrobocie jako rosnący problem na terenie naszego miasta, co prawda tutaj mówimy o mieście, ale sytuacja w skali powiatu jest bardzo tragiczna, o co miesięcznych wzrostach statystyk związanych z liczbą osób bezrobotnych i każdy z tych materiałów wskazuje, że główną przyczyną zgłaszania się osób o pomoc do Ośrodków Pomocy Społecznej to jest przede wszystkim bezrobocie i związane z tym ubożenie naszego społeczeństwa. W materiałach jakie przedstawiliśmy poprzez Powiatowy Urząd Pracy widzimy, że sytuacja nie poprawia się, ona staje się z każdym miesiącem gorsza, a zapowiedzi na najbliższe miesiące są bardzo tragiczne, to jest wzrost zwolnień w najbliższym czasie grupy blisko 1000 osób, to mówię w skali powiatu, jednak na terenie naszego miasta sytuacja przede wszystkim pogorszyła się w tym roku. Chojnickie Fabryki Mebli, które rozpoczęły proces likwidacji tego zakładu, to są zwolnienia blisko 500 osób z naszego terenu, ale też są sąsiednie powiaty, które też ekonomicznie nie są mocne, dotyczy to Sępólna, Tucholi, dlatego myślę, że przede wszystkim musimy również zastanowić co możemy jeszcze poprawić w kategoriach naszej kondycji gospodarczej, bo bez poprawy tej sytuacji każdy program będzie tylko zachowawczy, będzie to pomoc doraźna osobom potrzebującym tej pomocy, a tak jak tutaj słyszeliśmy, w zasadzie może trochę szkoda, nie wiążemy dzisiejszego tematu już z prowizorium budżetowym, gdzie właśnie są określone środki, które będzie miał na dzień dzisiejszy do dyspozycji MOPS w przyszłym roku. Wzrost następuje tylko w zadaniach własnych gminy, w zadaniach zleconych jest spadek, może nie tak drastyczny jak w skali kraju, to też jest 70% tegorocznego budżetu, który był przypisany z Urzędu Wojewody Pomorskiego, dlatego myślę, że to jest przede wszystkim najważniejsza kwestia z określeniem strategii, bo tutaj te wszystkie tematy się wiążą, bo nie można wyłączyć jednego tematu i pozostawić pozostałe. Tutaj też dzisiaj usłyszeliśmy o strategii rozwoju, do której przystąpimy jako Rada Miejska i myślę, że tutaj będzie stawiane przede wszystkim wzrost gospodarczy naszego miasta, również to co jest istotne to też dzisiaj padło w wypowiedzi p. dyrektor - pobudzanie inicjatyw lokalnych. Bez inicjatyw lokalnych, które mają dużą rolę i duże znaczenie w środowisku tym gdzie te osoby potrzebujące pomocy mieszkają trudno dotrzeć do tych najbardziej potrzebujących, to są nieraz osoby, bądź w większości osoby skryte, które niejako wstydzą się przyjść i poprosić o pomoc i dlatego rozpoczęcie działań w celu stworzenia tego stanowiska w strukturze Ośrodka Pomocy Społecznej organizatora inicjatyw społecznych jest jak najbardziej zasadne. Tutaj również trzeba wspomnieć o Samorządach Osiedlowych, przedstawiciel Rad Samorządów Osiedlowych p. Andrzej Gąsiorowski wspomniał, że był na naszym ostatnim posiedzeniu Komisji i wspólnie rozmawiając na temat tego –problemu pomocy społecznej stwierdziliśmy, że równolegle budując ten cały program związany z budową centrum pomocy tzw. „pomocna dłoń” to jest proces, który może być przez najbliższe lata budowany, ale jednocześnie możemy budować pewne odcinki, tak jak hostel, gdzie właśnie raport Policji wskazuje, że patologia i przemoc w rodzinie ma swoje podłoże tez m.in. znowu w bezrobociu i w tym stresie w jakim znajdują się rodziny. Myślę, że wyzwanie na najbliższe lata w tej działce jest bardzo ogromne, które stoi przed nami wszystkimi i tutaj nie można się podzielić i mówić, że to jest moje, a to jest twoje, tutaj trzeba wspólnie popracować, tak realizować przedstawiony program żeby pomoc dla naszych mieszkańców była w jak najszerszym zakresie pokazana. 





radny Andrzej Mielke – mam pytanie do p. dyrektor – jak wielka jest skala ludzie bezdomnych odpowiadających normom ustawy u nas w mieście Chojnice, a jak wielka skala bezdomności jest z powodów eksmisji i innych przyczyn? Co możemy zrobić dla ludzie z tzw. marginesu, alkoholików, eksmitowanych, narkomanów, bezdomnych z własnego wyboru, ludzi którzy nie mogą stanowić o sobie, jak to określił p. burmistrza. 





p. Brygida Mechlin – jeżeli chodzi o ilość osób bezdomnych to na dzień dzisiejszy, jak w żadnym roku, mamy koniec listopada a w Schronisku na 12 miejsc już na dzień dzisiejszy jest 14-tu bezdomnych, li tylko z rejonu miasta Chojnic. Uważam, że ten problem będzie się pogłębiał. Jeżeli chodzi o to drugie pytanie, które pan zadał, nie prowadziliśmy badań tego typu, ja nie umiem panu odpowiedzieć jak to się ma, ustawodawca nie określa ile musi być osób bezdomnych, to jest indywidualna sprawa, a przyczyn bezdomności jeszcze nie określono w skali kraju jako takich, one są różne i różne są ku temu powody. Na pewno problem bezdomności jest szerszy jeżeli chodzi o mężczyzn i to obserwujemy w naszym mieście, jako że w zasadzie z bezdomnymi kobietami większych problemów nie mamy, jeżeli takowe mamy to są sporadyczne, pojedyncze i staramy się te problemy np. na zasadzie wykupu miejsc, umieścić w innym schronisku. Są różne podłoża i przyczyny bezdomności, często jest to tzw. bezdomność z wyboru, ci ludzie taki styl życia przyjęli i nawet najszerzej pojęta i najbardziej dogłębna praca socjalna prowadzona zarówno przez pracowników jak i konsultantów, których mamy nie zawsze prowadzi do oczekiwanego skutku, ci ludzie po prostu nie chcą sobie pomóc. Pomoc społeczna jako instytucja ona osiągnie wtedy właściwy cel, czyli jakoby doprowadzi osoby, rodziny do pewnej samodzielności i przestaną te osoby korzystać z pomocy społecznej jeżeli one będą chciały sobie pomóc, jeżeli one będą chciały pozwolić sobą pokierować. Chcę powiedzieć, że ja na terenie Ośrodka nie mogę nic powiedzieć jeśli chodzi o narkomanię, czy o HIV my klientów naszych, którzy korzystają z pomocy społecznej, z tego typu zaburzeniami nie mamy, także tu tez nie umiem panu odpowiedzieć, bo ja wśród klientów nie mam ani narkomanów, ani tego typu problemów. 





radny Andrzej Mielke – a czy jeżeli byśmy zgłosili takie osoby jak mówimy z wyboru po jakimś czasie by się zastanowiły, że potrzebują pomocy – czy jesteśmy w stanie tą opiekę zapewnić?





p. Brygida Mechlin – na pewno będziemy starali się i nie będą oni może w tak godziwych warunkach jak w tej chwili przebywać w schronisku, ale jesteśmy w stanie w stosunku do klientów naszego miasta, na zasadzie materacy, dostawianych tapczanów, czy łóżek przenocować ich. Chcę powiedzieć jeszcze tak, że problem bezdomności w zasadzie rozpoczyna się późną jesienią i kończy się gdzieś w maju, potem ci ludzie gdzieś ubywają, co nie znaczy, że schronisko stoi puste, jest ono w połowie wtedy zaludnione, ale jest ono zaludnione. Jeszcze mówiąc o bezdomności, chcę powiedzieć, że my nie wzbraniamy się, bo uważamy że jest to człowiek i w momencie kiedy zgłasza się nawet do nas człowiek z spoza naszego rejonu, to my na zasadzie jakoby pogotowia staramy się go tam, w tych naszych warunkach jakie mamy, pozwolić mu się wykąpać, z magazynu, który mamy, otrzymuje odzież, bo to co ten ktoś ma sobie to nadaje się tylko do spalenia i to już robią sami bezdomni, którzy tam są, oni są na tyle solidarni, że oni temu nowemu przybyszowi starają się pomóc w wykąpaniu, a jeżeli trzeba to tą jedną noc przenocować i wypuszczamy go w godziwych warunkach. 





radny Stanisław Kowalik – myślę, że bezrobocie jest to temat bardziej złożony niż wydawałby się tutaj przedstawiony. Bezrobocie nie zależy tutaj w całym aspekcie do końca, ani od rządzących na szczeblu centralnym jak i również na szczeblu lokalnym. Prawo rynku, które w 1990 roku za funkcjonowało jednoznacznie określa, gdzie stoi ta bariera tego bezrobocia. I w sytuacji, gdy miało miejsce centralne sterowanie gospodarką wówczas mówiono i mówi się, że nie było bezrobocia lub nie odczuwalnie to bezrobocie funkcjonowało. Uważam, na przykładzie przedstawionego przez p. Adamowicza, że Chojnickie Fabryki Mebli padły, a to za sprawą byłego p. dyrektora, który notabene pół kilometra dalej ustawił sobie salon i na dobrą sprawę pozbawił dzisiaj Chojnickie Fabryki Mebli pewnego rynku i można byłoby tu mnożyć. Także daleki byłbym od oceny, że akurat tu winę za ten stan rzeczy tak totalnego bezrobocia jest Rząd, jest Zarząd Miasta, jest Zarząd Wojewódzki itd., należy bardziej szczegółowo przypatrzeć się rynkowi w poszczególnych miastach i wówczas można jednoznacznie stwierdzić gdzie to bezrobocie występuje i skąd tego skutki są na dzień dzisiejszy. 





p. Brygida Mechlin – na terenie miasta bezrobocie niestety wzrasta i ilość totalnych klientów pomocy społecznej również, to samo stało się w momencie kiedy padły Zakłady meblarskie. Proszę mi wierzyć, że na dzień dzisiejszy ja mam dodatkowych 70-ciu klientów, którzy nigdy przedtem nie korzystali z pomocy społecznej. Ponadto bardzo zmieniła się struktura świadczeniobiorców pomocy społecznej, bo do niedawna jeszcze bili to przede wszystkim ludzie starsi, byli to inwalidzi w tej chwili bardzo często do pomocy społecznej trafiają zdrowe normalne rodziny, które z przyczyn nie zawinionych przez siebie musza przejściowo korzystać z pomocy społecznej, bo nie mają innego wyjścia. 





p. Mieczysław Bloch – zgadzam się z p. Mechlin, że taka sytuacja, która występuje teraz na terenie miasta Chojnic nie jest spowodowana patologią społeczną, ale sytuacją zmuszoną. Jestem oburzony wypowiedzią p. Kowalika iż to wina p. dyrektora CHFM – była Rada Nadzorcza, byli delegaci, mieli Walne Zgromadzenie i proszę nie winić tak p. dyrektora, ja mieszkam w bloku CHFM i na co dzień wiem jak to wygląda. 


Wrócę do historii – w II kadencji Samorząd Mieszkańców Nr 8 zaprosił nas radnych na spotkanie emerytów, był tam p. Piękny, wszystko ładnie było i dostaliśmy my jako młodzi radni, z krótkim stażem takie ostrzeżenie i p. burmistrz Gąsiorowski też dostał, był obecny też p. burmistrz Finster – przed wojną p. mec. Piękny za taką piosenkę dobrą jak bezrobotni szli pod ratusz za chlebem, za pracą – ta sytuacja w Chojnicach zbliża się dużymi krokami. To nie jest jako ostrzeżenie tylko chciałbym powiedzieć, że co raz gorzej się dzieje odnośnie rynku pracy. Panie dyrektorze Rejonowego Urzędu Pracy, nas samorządowców bardziej by interesowała informacja o mieście Chojnicach, jak wygląda sytuacja na rynku pracy niż to co w powiecie się dzieje, powiat miastem się nie interesuje, my chcemy wiedzieć jaka jest możliwość otrzymania pracy, kiedy ta praca będzie. Ponadto chciałbym o wyjaśnienie niektórych spraw – mamy podany wzrost na miasto Chojnice 233 na ostatni dzień października, chyba 800 osób jeszcze trzeba dodać te CHFM. Czeka nas następna restrukturyzacja PKP i innych jednostek ZOZ – jak będzie wyglądała perspektywa w pierwszym półroczu. Jeżeli chodzi o wykształcenie – jaka jest możliwość otrzymania pracy osób ze średnim wykształceniem, będących powyżej 35 lat, nie mówię już o absolwentach, niedługo będziemy mieli znowu napływ ludzi z wyższym wykształceniem – Politechnika, ci ludzie też nie dostaną pracy. Ostatnio na dyżur przyszła mieszkanka, która ma wyższe wykształcenie, ukończyła studia zaoczne w kierunku ekonomii księgowości, idzie od jednego do drugiego pracodawcy, nie dostała pracy, bo nie ma praktyki – takie sytuacje będą dalsze. 


Na str. 52 jest podana informacja podjęcia pracy – prace interwencyjne, roboty publiczne – brakuje mi tutaj jednego wyjaśnienia, że to były prace na 2 miesiące. Przez 2 miesiące te rodziny albo uzupełniły ten budżet, albo zapchały dziury, które miały – zaległości za czynsz, za prąd, za inne rzeczy lub kupiły odzież na zimę – to co one zarobiły to czasami trzeba wydać na przybory szkolne, jednomiesięczną pensję, gdzie jest 3-je, czy 4-ro dzieci. Mam takie pytanie – ile w tych liczbach 236, 274 jest osób, które pracowały tylko 2 miesiące. Statystycznie to ładnie wygląda, wracamy do czasów PRL, to poszło do województwa, województwo poda to do Warszawy – elegancko wyglądamy, a w przyszłym roku jak zrobimy na miesiąc – to nie będziemy mieli 500 osób, a już będziemy mieli 1000 osób. 


Druga sprawa – panie dyrektorze, opieka społeczna podała miejski program lokalnej pomocy społecznej, czy jest szansa, że taki program walki z bezrobociem w Chojnicach będzie też? Ponadto chciałbym usłyszeć odpowiedź, jako bezrobotny Mieczysław Bloch, jak zdobyć pracę? Wieku już nie zmniejszę, na zrobienie wyższego wykształcenia już jestem za stary, mam siwe włosy. Druga sprawa – w spódniczce mogę pójść, do partii mogę się zapisać – co jeszcze mogę zrobić? Chodziłem, szukałem, od państwa dostałem też kilka skierowań, nie wiem może na te siwe włosy, naprawdę są osoby, które chcą pracować, nie chcą w domu siedzieć, to że ja tutaj siedzę to żeby nie myśleć o czym innym, żeby czymś się zająć i takie osoby chciałyby tez robić. Ja mogę podać przykład – w 1992 roku byłem na kontrakcie w Niemczech na Mercedesie w Sztudgardzie, był tam stary majster, pytał się, była już sytuacja bezrobocia, jak jest i nie była taka straszna jak teraz, mówi dajcie tym ludziom pracę niech oni nie myślą że nie mają pracy, niech mają jakieś zajęcie. Można wykorzystać. 


radny Marek Koperski – mam pytanie do p. dyrektor takie zasadnicze, już kiedyś na ten temat rozmawialiśmy później to uciekło – kto może wystąpić o obiady dla dzieci? Czy to może stwierdzić tylko pracownik Ośrodka Pomocy Społecznej, czy to może wystąpić wychowawca w szkole, nauczyciel, osoba inna. 


Drugie pytanie związane z tym problemem – co Zarząd Miasta przewiduje z odbudową i rozbiórką budynku na Piłsudskiego, ten narożny budynek, z tyłu spichlerze, może w tym miejscu należałoby się pokusić przy następnej inwestycji nie budować budynku o wysokim standardzie, a o mniejszej kubaturze powierzchni mieszkalnej i zrobić tam budynek, który by mógł być w gestii nawet MOPS. 


Jeszcze jedna sprawa – wracając do rozmowy na temat bezdomnych osób – tutaj często na Komisji Rozwiązywania problemów Alkoholowych występuje ten aspekt. Ostatnio ten aspekt miał być dominantem w pewnych skargach, nie będę tego tu wywoływał w tej chwili. Ale o co chodzi – na ostatnim spotkaniu i Policja i Straż Miejska wyraźnie nam przedstawiała jaki to jest problem, ile to jest osób i tych osób jest w różnych okresach więcej lub mniej. Myślę, że to nie jest taką trudnością żeby się w tym pani Ośrodek orientował na terenie miasta, chyba to nie jest tak wiele pracy żeby się zorientować ilu jest tych śpiących po śmietnikach, przecież pani pracownicy w różnych rejonach się obracają i oni też często na nich napotykają. Nie chciałbym żeby doszło do takiej przyczyny iż niezależnie od dyskusji jak tu dzisiaj była na ten temat, tych osób, mogą to być osoby właśnie takie jak i p. burmistrz określił i jak kol. Andrzej określił, nie chciałbym żebyśmy tym przekreślali ich egzystencję, ich egzystencją też trzeba się zająć. 





burmistrz Arseniusz Finster – chciałbym odnieść się do wypowiedzi p. Mieczysława Blocha – więc nie jest prawdą, że poprze przyjęcie na roboty publiczne większej ilości bezrobotnych my próbujemy zawyżać statystyki, gdybym przyjął na roboty publiczne na okres 6-ciu miesięcy odpowiednia grupę osób, to przyjąłbym 70 osób, a w związku z tym, że znacznie większa grupa chciała skorzystać z robót publicznych, to ja nie wiem co pan, panie Mieczysławie powiedziałby tym 140-tu, którzy by się nie zakwalifikowali na te roboty publiczne. Więc ja się z tymi ludźmi spotkałem i powiedziałem tak – proszę państwa niem umiem wybrać 70-ciu z 210-ciu wobec czego realizujemy roboty publiczne w systemie po 2 miesiące, czyli jeżeli jest bieda to my musimy ją podzielić po równo, uczciwie, jakie ja kryteria mam zastosować dla pracownika, który ma porządkować miasto, czy pracować w czasie budowy infrastruktury – jakie kryteria – fizyczne, wzrostu, siły fizycznej? – nie, dla tych osób, którym trzeba pomagać i miasto stara się jak najszerszy zakres robót publicznych zrealizować, ostatnio znowu 40 osób przyjęliśmy – to jest zakres przede wszystkim tego, że chociaż na kilka miesięcy te osoby, na te roboty publiczne bierzemy. Natomiast nie da się prowadzić robót publicznych w taki sposób, aby kumulować te czasokresy w taki sposób, aby osoby mogły wrócić na zasiłek. Jeżeli tak byśmy robili w odniesieniu do 70-ciu osób to te 140 nigdy by nie pracowało na robotach publicznych, a ich rodziny nawet po kilka razy x 736 zł by nie otrzymywały. Statystyka nie jest analizowana w taki sposób – ile osób wzięło udział w robotach publicznych. Tutaj na pewno p. Adamowicz panu odpowie, że wszyscy mierzą w tej chwili efektywność jakichkolwiek aktywnych form przeciwdziałania bezrobociu. I w tej chwili jeżeli dotykamy tego problemu, bo stopa bezrobocia w pewien sposób kumuluje potrzebę dużej ilości środków na pomoc społeczną, proszę żeby państwo przeanalizowali sobie informację z Wojewódzkiego Urzędu Pracy na stronach internetowych, co się w tej chwili stało w Województwie Pomorskim – więc stało się to, że na tzw. ścianie zachodniej, którą tworzą powiaty dawnego woj. słupskiego stopa bezrobocia sięga 30%, powiat chojnicki pomimo tego, że strukturalna stopa bezrobocia jest w kolorze pomarańczowym, w żółtym są najlepsze powiaty, czyli Gdańsk, powiat pucki, wejherowski, kartuski, pomarańczowe są tylko dwa powiaty – chojnicki i kwidzyński, a reszta jest na zielono – czyli stopa bezrobocia prawie 30%, takie powiaty jak słupski, bytowski, malborski – stopa sięga 30%. Teraz średnia stopa bezrobocia w województwie jest zbliżona do średniej krajowej 14,5, ale miejmy świadomość, że w metropolii trójmiejskiej stopa wynosi 6 do 7%, a w powiecie kartuzki, który jest blisko trójmiasta wynosi tylko 12%, w puckim 8%, powiat kwidzynski, który zawsze rozwijał się super, stopa bezrobocia wynosi 22%, więcej niż w Chojnicach i to o czymś mówi. W tej chwili w strategii rozwoju województwa trzeba podejmować wyzwania makro ekonomiczne żeby ożywić rynek pracy. Teraz pan pyta, panie Mieczysławie, na sesji Rady Miejskiej, co zrobić żeby dostać pracę. Ja sobie zdaję sprawę z tego jak wielkie problemy stoją przed człowiekiem – przede wszystkim odpowiem tak – trzeba poddawać się aktywnym formom przeciwdziałania bezrobociu, ja wiem, że tutaj wiek danej osoby, czy to mężczyzna czy kobieta powoduje im to starsza osoba tym gorzej. Natomiast wskaźniki makro ekonomiczne i uwarunkowania ekonomiczne rynku trzeba zmieniać i tymi zmianami, o których się w tej chwili szeroko w Polsce dyskutuje jest m.in. koszt kredytu, deficyt w wymianie w handlu zagranicznym itd. – to są rzeczy, które determinują stopę bezrobocia. Przeczytajcie państwo ile wielkie reformy wygenerowały bezrobocia, jaki skutek np. będzie miało na bezrobocie w powiecie słupskim, przecież nie tak daleko zamknięcie lotniska w Redzikowie, jaki skutek dla nas ma upadek CHFM itd. – 30% stopa bezrobocia to jest, że już więcej być nie może, ale niestety prognozy dla Polski są takie, że ona osiągnie taką stopę jaka była w Hiszpanii, czyli około 25%, czyli możemy zakładać, że będą obszary w Polsce, w których stopa bezrobocia wyniesie 50%, proszę mi wierzyć że tak będzie, ja tym się zajmuję naukowo, czyli co druga osoba będzie bez pracy, takie będą obszary w Polsce jeżeli dalej będziemy dusić inflację w taki sposób, w sposób taki żeby nie inwestować, nie otwierać rynku na konsumenta i stwarzać dla inwestorów drogę kredytu. Kredyt powyżej 20% więc kto ma inwestować w Polsce, nie opłaca się inwestować, opłaca się oszczędzać, nie opłaca się konsumować, opłaca się oszczędzać, najniższa krajowa stoi w miejscu i to są problemy w tej chwili. Proszę mi uwierzyć, że ja chciałbym realizować roboty publiczne dla wszystkich bezrobotnych w Chojnicach i miasto Chojnice tego potrzebuje. Przykład środków od p. Wojewody – 272 tyś. dostaliśmy, zatrudniliśmy bezrobotnych, pracowali, ale potrzeby są znacznie większe. Teraz ja nie podzielam poglądu, że bezrobotnych trzeba wziąć i im dać wałeczki obracać, albo tak jak w XIX wieku we Francji kazać przekopywać w jedną stronę i w druga stronę place – to nie ma sensu, praca po to żeby tylko ja wykonywać to jest nonsens, a gdzie źródło finansowania? Wreszcie miarą realizacji jakiegokolwiek programu walki z bezrobociem jest stopień decentralizacji finansów publicznych, przecież państwo wiecie, że my mamy 5% udziału w podatku dochodowym od osób prawnych, a firmy przy takiej recesji nie maja podatku dochodowego, więc my nie mamy dochodu jako samorząd i mamy 26% udział w podatku dochodowym od osób fizycznych, a kto zabiera 74%, kto ma narzędzia? Ja też nie umiem tego przezwyciężyć, powstały chojnickie preferencje, inwestorzy kupili tereny i teraz będziemy oczekiwać kilka, albo wiele lat żeby zainwestowali, bo gdyby kredyt był na poziomie inflacji, a inflacja była na poziomie rentowności firm, to te inwestycje byłyby za rok. Taka jest odpowiedź i myślę, że tutaj debata na temat bezrobocia to czeka całą Polskę i oby powiat chojnicki, oby samorząd dużo inwestował żebyśmy nie byli taki powiatem, w którym będzie 50% stopa bezrobocia, bo nie wiem w jaki sposób władza samorządowa będzie mogła w tym ratuszu czy w tym starostwie siedzieć, ludzie nie pozwolą na to żeby jakiekolwiek elementy demokracji funkcjonowały jak co drugi będzie człowiek bez pracy, nie wiem czy burmistrzem będzie bezrobotny?, czy Zarząd Miasta to będzie grupa bezrobotnych? – bo do tego w końcu to zmierza, ja w każdym dniu drżę czy jeszcze istnieje Mostostal, czy jest Zremb czy jest Polipol – pytam się o sytuację i widzę, że z każdym dniem się pogarsza, bo portfele zamówień są pełne, ale ludzie zarabiają co raz mniej. Mostostal produkuje wielkie zamówienia, realizuje stadiony, mosty, pływające akweny do hodowli jesiotra itd. – i co z tego jak nie ma rentowności, a firmy które nie mają rentowności się nie rozwijają. Przepraszam za mój przydługi wywód, ale nie ma odpowiedzi co zrobić, ja bym chciał pomóc. 


Może przyjmijmy, że 12 miejsc pracy powstało w ARALU, że 15 powstanie w Mc’Donalds, że 50 powstanie w krytej pływalni, 60 powstało w SEKO, że Polipol zwiększył, ale równocześnie PKP zwalnia ludzi itd. 





p. Brygida Mechlin – na pierwsze pytanie chciałabym panu odpowiedzieć, jeżeli chodzi o obiady – zgłosić potrzebę obiadów może każdy obywatel, nie mniej każda z form pomocy, która świadczy Ośrodek jest niestety wydawana na podstawie decyzji administracyjnej, czyli do każdej z form pomocy musi być przeprowadzony wywiad społeczny w miejscu zamieszkania. Wiadomo, że jeżeli chodzi tu o dzieci to trzeba rozmawiać z rodzicami, z rodziną, ustalać kryterium dochodowe i kwalifikować. Jeżeli chodzi o obiady to my też przyjęliśmy jako Ośrodek to zadanie jako zadanie o charakterze priorytetowym, jako że uważamy, że gorący posiłek dla dziecka jest rzeczą niezbędną i musze powiedzieć, że mamy bardzo dużo dzieci również takich, gdzie np. jest nie zachowane kryterium dochodowe, ale uważamy, że ustawodawca dopuszcza taką możliwość, jest tzw. art. 31a, który mówi, że możemy również w uzasadnionych przypadkach świadczyć tę pomoc i chcę powiedzieć, że bardzo wiele jest dzieci, które właśnie na zasadzie art. 31a korzystają z pomocy obiadowej. Jeżeli mówimy o obiadach w szkole, to chcę powiedzieć, że my to realizujemy zarówno z zadań własnych, czyli z budżetu miasta, jak również ze zleconych, ale uzyskanie środków z zadań zleconych jest uzależnione od tego w jakim stopniu miasto realizuje z własnych zadań, dopiero wtedy możemy uzyskać jakiekolwiek środki z zadań zleconych. Przyznajemy decyzją administracyjną na pół roku, czyli w sierpniu pracownicy trafiają do środowiska żeby objąć pomocą obiadową od września do końca lutego i potem od 1 marca do końca roku szkolnego, w takich odstępach dajemy pomoc w formie obiadów. 


Jeżeli chodzi o drugie pana pytanie, to chcę odpowiedzieć w ten sposób, że te osoby z rejonu miasta, które powinny znaleźć się w schronisku to one są. Nie mniej akcje takie typu jeżdżenia po śmietnikach też prowadzone były przez pracowników Ośrodka, konkretnie przez kierownika Ośrodka, mojego kierowcę, bo różne są sygnały, ludzie nam dzwonią, że leży tam człowiek w śmietniku proszę się nim zająć i proszę nam wierzyć, jak pojechał p. Stolp i kierowca, po to tylko żeby wziąć tego kogoś z tego śmietnika do samochodu żeby go zawieść do schroniska to ci ludzie nie chcą i nie można na siłę. Jeżeli będzie to już mieszkaniec schroniska i widzimy, że on jest w takim stanie i psychicznym i fizycznym to czynimy rozmowy i staramy się ubezwłasnowolnić, bo to jest tylko taka możliwość i jest to jedyna szansa że on jest klientem schroniska i my w międzyczasie jako pomoc społeczna kompletujemy akta do Domu Pomocy i oczywiście on na to tez musi wyrazić zgodę w momencie kiedy nie jest ubezwłasnowolniony i kierujemy do Domu Pomocy i na tej zasadzie to już jest wtedy dalsza współpraca pomiędzy Ośrodkiem a Powiatowym Centrum jako, że w wyniku tej zmiany przepisów zadania Wojewody przeszły do Powiatowych Centrów Pomocy Rodzinie i w kwestii kierowania na zespół orzekający, bo w tej chwili też się przepisy zmieniły i np. chcąc skierować kogokolwiek do Domu Pomocy musimy najpierw uzyskać opinię zespołu orzekającego przy Powiatowym Centrum i dopiero normalnym tokiem kompletować akta. Tak to wygląda, ale nie mniej jeżeli państwo tak uważacie, to ja mogę ponowić tą sprawę i możemy np. w przyszłym tygodniu objechać wszystkie możliwe śmietniki i zobaczymy jaki będzie tego efekt. Ja nie jestem w stanie powiedzieć państwu i żaden z moich pracowników jaka to jest skala i ilu jest takich, poza tymi umieszczonymi w schronisku. Ci ludzie np. na jeden dzień przyjdą do śmietnika i sobie pośpią i pójdą gdzie indziej, potem pójdą do szpitala, potem są na dworcu i wtedy kiedy Policja ich legitymuje, czy Straż Miejska okazuje się, że to nie są mieszkańcy naszego miasta. 





radny Stanisław Kowalik – w wypowiedzi p. Blocha rzeczywiście wkradło się pewne niezrozumienie, otóż ja przedstawiając przykład CHFM miałem na uwadze dyrektora, który poprzednio zawiadywał ta firmą i który na obrzeżach miasta dzisiaj prosperuje bardzo dobrze. Natomiast co do ostatniego dyrektora to oczywiście, że to jest winą Rady Nadzorczej, że do końca nie przefiltrowała tego pana i pozwolono mu funkcjonować na terenie tej firmy doprowadzając ją do upadłości. 





radny Wojciech Adamowicz – przede wszystkim chciałbym odpowiedzieć p. Blochowi, bo skierowane te pytania były do mnie, ja jestem o tyle w trudnej sytuacji, że znając temat bardzo dokładnie, zgadzam się i z wypowiedzią p. burmistrza w szerokim zakresie tego problemu, ale równocześnie zgadzam się z panem, bo osoby mieszkańca Chojnic, która jest bezrobotna nic nie interesuje kwestia bezrobocia w Słupsku, jego interesuje to, że on jest mieszkańcem Chojnic i tej pracy nie ma, co jest w skali kraju to też go nie interesuje. Kwestia, którą na początku za nim zacznę panu odpowiadać na te pytania – Powiatowy Urząd Pracy nie tworzy miejsc pracy, miejsca pracy tworzą pracodawcy i proszę to sobie uświadomić, my jesteśmy urzędem, który pewne formy aktywnego zatrudnienia może wspomagać finansowo, ale żeby to robić musi być przede wszystkim pracodawca. Dlatego bez udziału tej najważniejszej strony to my będziemy tylko rejestrować osoby bezrobotne tak jak jest w większości w tym roku, a nie pośredniczyć między pracodawcą, a osobą bezrobotną u nas zarejestrowaną. 


Teraz odpowiadając na pańskie pytania – w tym układzie danych jakie tutaj są nie wiem czy jest źle pokazana sytuacja miasta na tle powiatu. Mam informację dotyczącą i powiatu i jak sytuacja przedstawia się na terenie miasta Chojnice. I w kontekście CHFM – upadłość została ogłoszona w październiku, dopiero pojawienie się syndyka spowodowało, że osoby zatrudnione w CHFM zaczęły otrzymywać wypowiedzenia zgodnie z art. 7a, który bez wypowiedzenia rozwiązuje umowy o pracę, część tych osób odwołało się od tego, w związku z tym z częścią osób rozwiązano umowy o pracę z końcem października, część ma termin na koniec listopada, część na koniec stycznia. Proces jest długotrwały, gdyż syndyk ma tą świadomość, że muszą zostać wypłacone i odprawy i odszkodowania z tytułu skróconego okresu wypowiedzenia. Na to kto był sprawcą zaistniałej sytuacji już padło, rozmawiałem z syndykiem i po pobieżnej, wstępnej analizie syndyk określił, że w zasadzie ten zakład mógł jeszcze funkcjonować przez najbliższe 2 lata i sytuacja ekonomiczna tej firmy nie pogorszyłaby się drastycznie. Na pozostałe firmy, które zgłosiły do nas, bo mają taki obowiązek zgłaszania zwolnień grupowych, my nie mamy wpływu, to jest proces restrukturyzacji, który toczy we wszystkich branżach naszego przemysłu, dlatego są zapowiedzi i w SP ZOZ, są zapowiedzi w naszej Przychodni Miejskiej, są systematyczne zwolnienia na PKP, są zapowiedzi zwolnień w PROD-RENT, w Zakładach Zbożowo Młynarskich, w Las Brusy – tak więc zakłady, które po okresie pakietów socjalnych, gdzie w zasadzie nie mogły wykonywać ruchów zwolnieniowych teraz dokonują tych zwolnień. 


I to co jest również pańskim pytaniem – szansa pracy dla osoby z wykształceniem średnim, 45 lat, w tej właśnie informacji my wskazujemy, że ten problem w zasadzie dotyczy nie osób po 45 roku życia, ten problem dotyczy osób do 34 roku życia. 60% osób u nas zarejestrowanych nie przekroczyło tego problemu. 


I sprawa prac interwencyjny, robót publicznych – te dwa programy są całkiem dwoma różnymi programami. Prace interwencyjne tworzą stałe miejsca pracy, one są organizowane nie w samorządzie, a w firmach, które deklarują stałe zatrudnienie. Z tych osób, z tych 236 na dzień dzisiejszy mogę powiedzieć, że blisko 200 pracuje dalej po zakończonym okresie sponsorowania w części przez Urząd Pracy wynagrodzenia tych pracowników. 


Ale roboty publiczne są tą kwestią bardziej socjalną nie zatrudnieniową i dlatego w tym roku padła propozycja z naszej strony jako Powiatowego Urzędu Pracy do samorządów i na to się zgodził i samorząd nasz miejski, jak również z tego cyklu dwu miesięcznych robót publicznych korzystała Gmina Konarzyny. I właśnie w tym celu żeby przy minimalnych środkach obsłużyć jak największą grupę osób potrzebujących. Ja zadam panu pytanie – pracując przez 2 miesiące i otrzymać wynagrodzenie w wysokości 1.000 zł to jest coś gorszego jak pójść do Ośrodka Pomocy Społecznej i dostać 150 zł? W związku z tym takie rozwiązanie jest według mnie najlepszym rozwiązaniem żeby jak największą grupę osób obsłużyć. Kwestia czy Urząd Pracy ma program – bez programów my jako Urząd Pracy byśmy nie otrzymywali środków z krajowego Urzędu Pracy, ale sam program to jest kwestia tylko zachęcająca niejako pracodawcę. Najważniejsza kwestia to jest dobór osób i to jest w tym momencie trudna rozmowa i trudne negocjacje z pracodawcą, bo on oczekuje osoby z wysokimi kwalifikacjami, dyspozycyjnego i w tym momencie kierowanie osób niezgodnie z jego oczekiwaniami jest przez niego odrzucane. Dlatego my nie widzimy bezrobotnego jako bezrobotnego, my bezrobotnego widzimy jako osobę, która skończyła szkołę, nie ma stażu pracy, widzimy młodzież, która nie ukończyła 24 roku życia i do tej pory ani jednego dnia nie przepracowała, ale jednocześnie też widzimy i osoby po 40 i po 45 roku życia, ale widzimy, że te osoby mają kwalifikacje niedostosowane do tego czego oczekuje pracodawca, ale jednocześnie też nie mamy tego partnera jako pracodawcy, przykład z dzisiejszego dnia powiem – organizujemy od dnia dzisiejszego do środy dni otwarte Powiatowego Urzędu Pracy i ta impreza jest kierowana nie do osób bezrobotnych, ale do pracodawców i to do konkretnych pracodawców, którzy w tym roku zgłosili rozpoczęcie działalności gospodarczej. Ustaliliśmy kto rozpoczął taką działalność. Z tych 500 podmiotów, które rozpoczęły działalność gospodarczą to 50% można od razu odrzucić, bo są podmioty zarejestrowane, ale tylko dlatego, że pracodawcy obchodzą kwestie umów o pracę, zmuszają pracowników do rezygnacji z pracy na umowę o pracę i w zasadzie zmuszają ich do otwierania własnych firm żeby nie płacić ZUS, nie patrzeć czy to są nadgodziny, nie zastanawiać się nad urlopem czy chorobowym. Druga część tych osób, których można odrzucić to są przedstawiciele towarzystw emerytalnych i firm ubezpieczeniowych. Te 250 pozostałe firm z terenu powiatu, natomiast trudno mówić o samym mieście Chojnice, ale te 250 firm to na dwa dni – poniedziałek i wtorek – 80 zadeklarowało przyjście i wysłuchanie co Urząd Pracy ma do zaproponowania, nie że tylko rejestrujemy osoby bezrobotne, ale tez świadczymy inne usługi. Z tych którzy na dzisiaj byli zaproszeni z 80-ciu z terenu miasta Chojnice i 20 z terenu Brusy, to przyszło 8. To jest obraz tej rzeczywistości, w której my pracujemy i to były osoby zaproszone imiennie, a nie tylko deklarujące. Teraz jak my mamy pracować i z kim rozmawiać. Z kim możemy na co dzień porozmawiać to z osobą bezrobotną, bo ona przychodzi, bo się boi że zostanie wyłączona, a jak zostanie wyłączona to nie będzie objęta ubezpieczeniem zdrowotnym. Dlatego ten problem jest naprawdę ważny i te preferencje dla pracodawców są istotne, ale one dopiero małymi kroczkami będą musiały poruszyć, ale jednocześnie tak jak pan tutaj pyta, pan chce żeby to nastąpiło dzisiaj. 





radny Marek Koperski – myślę, że jak mamy debatować na temat Miejskiego Programu Pomocy Społecznej itd. to też należy zwrócić właśnie na taki aspekt uwagę bardzo baczną. Dlaczego pytałem o te obiady – z tymi obiadami jest podobnie jak z osobami, które za honor przyjmują, że nie pójdą do MOPS. Tu się należy chyba zastanowić nad jedną bardzo ważną rzeczą, nad propagandą działań, możliwości pozyskania środków przez rodziny zubożałe, jak i osoby bezrobotne na całym terenie rynku Chojnice. Nie może być tak po prostu – tu my mamy dzisiaj jakieś rozliczenie, jakieś przedstawienie faktów, jakieś stwierdzenie wniosków finansowych jest tutaj cała plejada, sam czytając to wszystko wielokrotnie się zastanawiałem a kto o ty wie. Kto wie o tym jak do tego dojść, jak to otrzymać, jak to uzyskać, kto z ludzi normalnie przeciętnych zna się na paragrafach, że dochód na rodzinę musi być taki, a nie inny, jak do tego dotrzeć. Wiemy, że bariera w tej chwili ona nie powinna istnieć, ale ona została wytworzona przez minione lata i to jest bariera niezależna od p. dyrektor, ale ją trzeba zwalczać przez propagandę, przez informację do obywateli miasta Chojnice. Nie rzadko do Urzędu Pracy nawet osoba się nie zwróci po zasiłek, nie rzadko nie są świadomi tego, że właśnie tam otrzymają zasiłek dla bezrobotnych, bo im przysługuje lub nie, też to różnie wygląda. Ale tu jeżeli chodzi o miejski program pomocy tak samo jak i program pomocy rodzinie no to byłem zaskoczony, bo sam w rodzinie mam sytuację gdzie akurat Powiatowe Centrum Pomocy Rodzinie pomogło i to bez mojej interwencji, samo trafiło, samo załatwiło sprawę, bardzo szybko i bardzo zdecydowanie, czego nie można było załatwić wcześniej, wcześniejszych strukturach i załatwiając nawet orzeczenie w Bydgoszczy. Orzeczenia lekarskie w tej chwili są różne jeżeli chodzi o niepełnosprawność itd. i orzeczenia niepełnosprawności też w różny aspekt wchodzą, ale to już jest dalsza debata. Tu miałbym do p. dyrektor osobista prośbę żeby jak najszerzej i jak najczęściej i często na forum naszej prasy informować, przekazywać w jaki sposób nasi mieszkańcy mogą uzyskać pomoc tym bardziej przed zbliżającą się zimą. 





p. Brygida Mechlin – myślę, że znaczna jest jednak informacja, dużo jest artykułów na temat pomocy społecznej w różnych gazetach. Jeżeli chodzi o to żeby pokazywać – do czego dochodzi – często ludzie mówią – bo ja nie zachowuję minimum socjalnego. Ja w tym momencie chciałabym powiedzieć, że nasze państwo nie pokusiło się jeszcze i nie ma jasno sprecyzowanego minimum socjalnego, jest tzw. określony w art. 4 ustawy dochód graniczny, który kwalifikuje do pomocy społecznej. Chcę również panu odpowiedzieć, że nawet jeżeli te kwoty, które na dzień dzisiejszy są obowiązujące czyli ta kwota na 1-szą osobę w rodzinie, na 2-gą, to jeszcze nie jest powód żeby otrzymać pomoc społeczną. Dlatego starałam się w tych materiałach jasno określić co jeszcze dana rodzina, czy dana osoba musi spełniać, jeszcze jest art. 3, w którym jest 11 punktów i tam musza z tych 11-tu punktów występować co najmniej dwa żeby można w ogóle wszcząć sprawy o przyznanie pomocy materialnej. Dlatego uważam, że po to trafia pracownik w środowisko żeby raz – poinformować rodzinę, a po drugie – ustalić te wszystkie dane na miejscu, w środowisku. Nie mniej zobowiązuję się, że wejdę jeszcze w bliższy kontakt z prasą, a Gazetę Pomorską mam na dole, więc p. redaktor naczelna zechce szerzej może ze mną wywiady może przeprowadzać i będziemy takie kwestie z zakresu pomocy podawać. 





radny Marek Koperki – w sprawie pytania do zarządu Miasta odnośnie domu na ul. Piłsudskiego – czy Zarząd może to rozpatrzyć i wejść w ta problematykę, bo to jest decyzja Zarządu Miasta. 





burmistrz Arseniusz Finster – jeszcze w kwestii formalnej chciałbym powiedzieć i przeprosić Wysoką Radę, że w trakcie obrad wychodzę ale moje wychodzenie jest związane z realizacją następnych punktów porządku obrad i myślę, że p. Mielke nie musi fotografować mojego pustego krzesła, ja słyszę o czym Wysoka Rada rozmawia i jeżeli w najbliższym czasie w medium znanym ukaże puste krzesło na zdjęciu to będę replikował. 


Oczywiście budynek przy ul. Piłsudskiego jest obiektem, który zamierzamy wyburzyć. Prace projektowe w tej chwili są przygotowywane. Myślę, że taka inicjatywa mogłaby odnieść pozytywny skutek, sama lokalizacja jest bardzo ciekawa, wiele lat starań o poszukanie gospodarza czy sprzedaż tych obiektów magazynowych nie przyniosły żadnego skutku i tutaj to nie są obiekty zabytkowe, którymi należałoby się szczycić, one wręcz nie pełnią żadnej funkcji i ten cenny teren nam zabierają. Myślę, że taka inicjatywa jest inicjatywą bardzo ciekawą i prosiłbym p. radnego o promowanie jej w Komisji i jestem przekonany, że możemy wspólnie wypracować własne stanowisko na ten temat. Oczekujemy też na opinię p. dyrektor Brygidy Mechlin w tym kontekście, na pewno jest to bardzo ciekawy pomysł. 





Przewodniczący Edward Pietrzyk – myślę, że przyjęliśmy informację na temat zakresu pomocy społecznej w mieście Chojnice. w związku z tym chciałbym zaproponować przejście do rozpatrywania dwóch uchwał związanych tematycznie z tym o czym mówiliśmy. 











Ad. 9 








Przewodniczący Edward Pietrzyk – przedstawił projekt uchwały w sprawie zatwierdzenia lokalnego programu pomocy społecznej i otworzył dyskusję w tym temacie.


Dalszych głosów w dyskusji nie było.








Rada przyjęła uchwałę w sprawie zatwierdzenia lokalnego programu pomocy społecznej – 21 głosów za – jednogłośnie – Uchwała Nr XXIV/300/2000 – załącznik nr 10 do protokołu.








Ad. 10 








Przewodniczący Edward Pietrzyk – przedstawił projekt uchwały w sprawie ustalenia szczegółowych zasad przyznawania i odpłatności za usługi opiekuńcze oraz szczegółowych zasad częściowego lub całkowitego zwolnienia od opłat oraz trybu ich pobierania oraz otworzył dyskusję w tym temacie.


Głosów w dyskusji nie było.








Rada przyjęła uchwałę w sprawie ustalenia szczegółowych zasad przyznawania i odpłatności za usługi opiekuńcze oraz szczegółowych zasad częściowego lub całkowitego zwolnienia od opłat oraz trybu ich pobierania – 21 głosów – jednogłośnie – Uchwała Nr XXIV/301/2000 – załącznik nr 11 do protokołu.








Przewodniczący Edward Pietrzyk – w tym momencie chcę serdecznie podziękować paniom, że wytrwały z nami do tej pory i jednocześnie bardzo przepraszam, że trwało to tak długo ale problem i temat jest ważny i istotny i myślę, że dobrze się stało żeśmy go podjęli, dobrze się stało, że właśnie na ten temat rozmawiamy. 








Burmistrz Arseniusz Finster – chciałbym zabrać głos w kwestii formalnej – na początku sesji mówiliśmy iż dzisiaj prezentujemy mediom wyniki badań opinii publicznej, ja bym nie chciał proponować radnym RM, aby otrzymywali wersję skróconą i chciałbym zaproponować państwu radnym takie rozwiązanie – cały materiał tj. około 150 stron, około 70 kartek, myślę że bezprzedmiotowe byłoby kserowanie dla każdej osoby, proponuję następujące rozwiązanie: dzisiaj do końca sesji przekazałbym materiały Przewodniczącym Klubów poszczególnych RM, jeżeli ktoś z państwa w sposób szczególny by się interesował tymi materiałami, albo jeżeli wśród nieobecnych byłyby takie osoby, to wystarczy tylko telefon do Biura Rady i takie materiały jesteśmy w stanie skserować. Chciałbym po prostu zaproponować abyśmy na darmo nie kserowali – radni wyrazili zgodę na takie rozwiązanie. 


Ponadto chciałbym zaapelować do państwa radnych żebyśmy jednak tą sesję dzisiaj zrealizowali, ponieważ za 21 dni mamy już kolejną sesję i czasokres konsultacji w komisjach jest krótki, jeżeli ta sesję przerwiemy to będziemy mieli bardzo dużo pracy. 





Przewodniczący Edward Pietrzyk – na prośbę Przewodniczącego Klubu AWS ogłaszam 10 minut przerwy.





Ad. 11








Przewodniczący Edward Pietrzyk – przedstawił projekt uchwały w sprawie Miejskiego Programu Profilaktyki i Rozwiązywania Problemów Alkoholowych na 2001 rok i otworzył dyskusję w tym temacie.





radna Maria Błoniarz Górna – wówczas gdy były zdawane relacje z posiedzeń Komisji to p. Przewodniczący Rady Samorządów Osiedlowych proponował pkt. 14, który mówi o tym, że Samorządy winny tez w całym programie brać udział. My jako Komisja nie mamy nic przeciwko temu żeby Samorządy się włączały, one mają wręcz obowiązek do włączenia się do całego programu, ale jako osobny punkt uważam, że to jest wręcz niestosowne żeby Samorządy były wyższe od Rady Miejskiej, bo to jednak Rada zatwierdza ten program i Rada tu decyduje, a nie Samorządy. Więc prosiłabym p. Przewodniczącego i Szanowną Radę żeby ten punkt nie zaistniał w programie. 





Przewodniczący Edward Pietrzyk – jako, że został włączony ten punkt więc głosowałbym go jako poprawkę i Rada może wyrazić w głosowaniu za lub przeciw w stosunku do tej poprawki.





radny Andrzej Mielke – w związku z tym, że otrzymaliście państwo to pismo, które dostałem z Państwowej Agencji Rozwiązywania Problemów Alkoholowych, jest to odpowiedź na zapytanie, chciałbym naświetlić troszkę bliżej ta sprawę, bo na Komisji Przeciwalkoholowej ustaliliśmy jednomyślnie, że nie będziemy dofinansowywać zakupu samochodu ze środków tych, które są przeznaczone na profilaktykę i rozwiązywanie problemów alkoholowych z tego względu, że program jest tak szeroki, jeszcze mamy dużo wniosków, które byśmy chcieli zrealizować ale niestety nie mamy na to pieniędzy tym bardziej, że 20 tyś. to nie jest taka mała suma, za to można utrzymać jedną świetlicę dodatkowo i jedno miejsce pracy także dodatkowo w ten sposób uzyskać. Pozwolę sobie odczytać to pismo, bo dwukrotnie głosowaliśmy wniosek, najpierw o samochód bo nie wiedzieliśmy jak wysoka to ma być kwota dofinansowania – jednogłośnie odrzuciliśmy tą prośbę i za drugim razem także jednogłośnie byliśmy przeciw tej dotacji. Dlatego wysłaliśmy zapytanie treści: „Państwowa Agencja Rozwiązywania Problemów Alkoholowych – w nawiązaniu do naszej rozmowy telefonicznej zwracam się z pytaniem do pana w następującej sprawie (to jest p. Pieczko Tomasz Dział Programów Lokalnych) dnia 27.11. odbędzie się sesja RM w Chojnicach, na której radni będą zatwierdzać Miejski Program Profilaktyki i Rozwiązywania problemów Alkoholowych na 2001 rok. W projekcie budżetu tego programu w § 6050 wydatki inwestycyjne jednostek budżetowych umieszczono kwotę 20.000 zł (cały budżet wynosi 300 tyś. zł) Miejska Komisja Rozwiązywania Problemów Alkoholowych zwróciła się z pytaniem na co są przeznaczone te pieniądze – otrzymała odpowiedź, że na dofinansowanie zakupu samochodu dla Straży Miejskiej. Na takie posunięcie Zarządu Miasta przeprowadziliśmy głosowanie i jednogłośnie wyraziliśmy swój sprzeciw do takiego potraktowania wydatków na cele, które są sprzeczne z założeniami ustawy, uzasadniając to tym iż przedstawiany i przyjęty przez nas program musieliśmy okroić i jest jeszcze wiele potrzeb z dziedziny profilaktyki, których nie możemy wypełnić. W trakcie omawiania programu na Komisjach stałych RM p. pełnomocnik biura stwierdziła, że jest to zgodne z programem gdyż zakup samochodu jest związany także z celem rozwiązywania problemów alkoholowych, m.in. przewożenie pijanych osób do miejsc pomocy, czy wożenie członków Komisji na kontrole. Podkreśliła iż tak wystarczy umotywować dofinansowanie zakupu samochodu, aby było to zgodne z ustawą i założeniami programu. W związku z takim stanem rzeczy zwracam się z prośbą o wydanie opinii w tej sprawie”. Odpowiedź Państwowej Agencji Rozwiązywania Problemów Alkoholowych - załącznik nr 12 do protokołu.


Druga sprawa – RIO, też dzwoniłem do p. prezesa, może być to nieoficjalnie jak to się mówi, ale p. prezes w tym wypadku powiedział, że to jest jak najbardziej jeżeli to w programie zostanie ujęte to niestety będą to badać i jest to wykroczenie, nie powiedział że wykroczenie budżetowe tylko prawne tutaj jest troszkę inaczej. 


Tak jak motywowałem, że musieliśmy okroić niektóre sprawy i wnioski, które były zgłaszane, ponadto cały czas p. burmistrz swego czasu, o tutaj też użyje tego słowa, forował świetlice terapeutyczne i było to bardzo w porządku, w szkołach wszędzie mieli nauczyciele miejsca pracy uzyskać, a tu w tej chwili tą profilaktykę w jakiś sposób by się przynajmniej o tą jedną świetlicę odebrało czy jakieś inne jeszcze zadania z dziedziny profilaktyki. Prosiłbym tu Wysoką Radę, w związku z tym, że są takie potrzeby i jest na co wydać na profilaktykę pieniądze, abyśmy ten program przyjęli ale bez tych 20 tyś. zł, a jeżeli z tymi 20 tysiącami to oczywiście na profilaktykę już stricte, konkretnie na świetlicę plus 2 czy 3 tyś. zł jakby coś zostało to jeszcze dodatkowo na te nasze takie działania związane z profilaktyką. 





p. Bożena Stopa – chciałabym zwrócić uwagę Wysokiej Rady, że Wysoka Rada dzisiaj nie dyskutuje nad projektem budżetu tylko nad Miejskim programem gdzie jest ogólnie napisane – finansowanie i dofinansowanie zakupu materiałów i sprzętu – nie ma dyskusji na temat budżetu. A ze swej strony dodam, że byłam na naradzie pełnomocników w Urzędzie Marszałkowskim w Gdańsku w piątek, gdzie wyraźnie były pytania pełnomocników odnośnie finansowania inwestycji, remontów klas szkolnych, dofinansowania zakupów i przedstawiciel RIO powiedział wprost – można, z tym że trzeba to uzasadnić faktycznie, że ma to odzwierciedlenie w Miejskim programie i podał przykład – remont sal klasowych, jeżeli ktoś tylko tak ujmie to na pewno będzie to naruszenie dyscypliny budżetowej, natomiast jeżeli się napisze, że po południu odbywają się zajęcia profilaktyczne, to jest to wydatek uzasadniony i to samo dotyczy samochodu. Ponadto p. burmistrz wystąpił na piśmie do Regionalnej Izby Obrachunkowej o wydanie stanowiska na piśmie. Ja wystąpiłam również do PARTY do Państwowej Agencji, ponieważ nie jest mi w ogóle znane nazwisko p. Pieczki i zastanawiam się czy ma on prawo występowania w imieniu Państwowej Agencji Rozwiązywania Problemów Alkoholowych i pisania, że jest to stanowisko Państwowej Agencji, z tego co mi wiadomo Agencję reprezentuje p. Jerzy Melibróda. 





burmistrz Arseniusz Finster – chciałbym zadeklarować, że pomysł dofinansowania zakupu samochodu dla Straży Miejskiej nie powinien być realizowany wbrew woli Komisji. Jeżeli państwo uważacie, że całość środków powinna być wydana na profilaktykę to w pewien sposób będziemy próbowali mierzyć efektywność, jeżeli to się da, bo w profilaktyce to nie mierzymy jak to w promocji, ale w pewien sposób na pewno w szkołach będziemy monitorować to co się dzieje, tak żeby to nie były jakieś dodatkowe środki. Natomiast chcę tutaj wyraźnie powiedzieć, że zakup pewnych materiałów, pomocy dydaktycznych do świetlic socjoterapeutycznych jest potrzebny, bo trudno tutaj mówić o jakimś działaniu, którego nie ma. Zarząd miał taki zamysł, mimo wszystko Straż Miejska osoby w stanie nietrzeźwym zbiera z ulicy, bo nie jest tego w stanie zrobić ani Policja, a tym bardziej Pogotowie, jeżeli to są często osoby które nie są ubezpieczone. Również chcieliśmy w pewien sposób usankcjonować i pomóc członkom Komisji w realizacji wizji lokalnych w takich sposób żeby ich więcej zrobili i nie poruszali się na pieszo, bo trudno tutaj oczekiwać żebyśmy płacili kilometrówki itd. Jeżeli państwo uważacie, że to jest niepotrzebne i tutaj również RIO powie, że to jest niepotrzebne i nie możemy tego zrobić z punktu widzenia prawnego, to my oczywiście jako Zarząd nie będziemy się upierać na tym. Myślę, że istotą właśnie problemu dzisiaj jest Gminny Program, który jest w moim odczuciu i Zarządu, programem ambitnym i warto się podjąć jego realizacji i myślę, że pomimo tego iż różnimy się w słowach, bo p. Andrzej mówi forowanie, a ja mówię lobbing, albo inaczej, to o to samo nam tutaj w tym wypadku chodzi. Dlatego proponowałbym żebyśmy jednak poczekali na pewne rozwiązania, ja deklaruję, że nie będę takiego rozwiązania siłowego promował, bo o te 20 tyś. zł nie chodzi, Straż Miejska może dalej jeździć tymi starymi polonezami, tylko wtedy Komisja jednak musi liczyć się z tym, że ten zakres badań koncesji, który musi nastąpić w mieście, bo my przede wszystkim musimy uczulić tych którzy mają koncesje żeby nie łamali prawa koncesyjnego, bo jeżeli będzie poszanowanie koncesji w Chojnicach takie jak w Stanach Zjednoczonych Ameryki, to będzie o wiele lepiej, będziemy mieli mniejszą profilaktykę, bo tam człowiek powyżej 21 roku życia piwa nie kupi, a u nas kupi nawet małe dziecko 9 letnie i temu trzeba wypowiedź wojnę i walkę i dzisiaj na takim stanowisku stoimy. Tak więc prosiłbym pomimo tego, że jest tutaj opinia, pomimo tego że ja wystąpiłem o opinię do RIO, RIO nie tylko ma oceniać samorządy terytorialne, ale ma im pomagać i odpowiadać na pytania, które te samorządy kierują i myślę, że taka odpowiedź otrzymamy i taki sposób prosiłbym członków żeby interpretowali te zapytania Zarządu Miasta i naszą inicjatywę, my się później wycofamy jeżeli oczywiście państwo w żaden sposób nie będziecie chcieli poprzeć. 





radny Marek Koperski – cieszą mnie te słowa p. burmistrza, myślę, że sprawy dalej chyba w ogóle nie trzeba rozpatrywać, gdyż właściwie nad tym problemem Komisja dwukrotnie głosowała i jednoznacznie podejmowała decyzje. Nie są to zbyt duże środki, o które powinniśmy się tutaj na Radzie bić, ale są to duże środki jeżeli chodzi o działalność dalszych grup. Na spotkaniu podkomisji profilaktycznej, której jestem przewodniczącym akurat z ramienia profilaktyki alkoholowej z pedagogami szkolnymi właśnie wystąpiły duże potrzeby w realizowaniu zadań. Jeszcze one nie są do końca sprecyzowane i dopracowane, ale te potrzeby też w pewnym stopniu są uzależnione od finansów. Prosiłbym Zarząd żeby właśnie na te potrzeby, bo bardzo dobrze nam się organizuje to co p. burmistrz obiecał – realizacja świetlic socjoterapeutycznych w szkołach podstawowych, ale wystąpił właśnie problem od pedagogów szkolnych i dyrekcji szkół na świetlice albo realizację programów senso stricto podobnych, częściowo już realizowanych poprze osoby wyszkolone przez Wydział jeżeli chodzi o oddziaływanie na młodzież tą średnią, między jeszcze młodzieżą szkół średnich, młodzież gimnazjalna z którą mamy bardzo duże problemy wychowawcze w tej chwili. Spróbujmy im też pomóc i przeciwdziałać temu. 





radny Andrzej Mielke – chciałbym tylko dodać, że ten program został rzeczywiście przez całą Komisję jednogłośnie przyjęty i zaakceptowany, z tym jednym „ale” i jeżeli już dochodzimy dalej stworzyć program jakiś, że Straż Miejska nie będzie miała czasu czy możliwości wozić to ja deklaruję swoim samochodem, nawet nieraz w niektórych wypadkach jest lepiej jak nie ma tego „koguta” Straży Miejskiej i to bez żadnych kilometrówek, bo są to groszowe sprawy, a to można załatwić w inny sposób. Prawdę mówiąc szef RIO na pytania prawdę mówiąc nie będzie odpowiadał, jeżeli jest przekroczenie, jeżeli Rada zatwierdzi takie coś w programie w tym momencie, te 20 tyś. zł na samochód to oni nie mają prawa później w budżecie odrzucić tego, bo oni tylko badają pod względem faktycznym jak jest budżet strona winien ma się koryguje i jest w porządku. Natomiast nie wnikają w środek tego budżetu i to jest ten cały szkopuł, jeżeli przyjmujemy oczywiście wszyscy radni taki program z tym dofinansowaniem, to oni nie będą nawet tego badać, chyba że my im wskażemy, że to zostało w ten sposób podjęte i wtedy być może będzie jakaś interwencja, ale poczekajmy w takim bądź razie na tą odpowiedź, którą p. burmistrz wysłał. 





burmistrz Arseniusz Finster – jeszcze chciałbym powiedzieć, że świetlice socjoterapeutyczne mogą być takim znakomitym uzupełnieniem na pewno środków, które będą brakowały na zajęcia pozalekcyjne w szkołach, bo one będą brakowały w związku z tym, że subwencja oświatowa rośnie o 4% z tego musimy sobie zdawać sprawę i jest to jakaś tam alternatywa, która możemy realizować. Chcę powiedzieć, że ten pomysł z dofinansowaniem samochodu to nie jest precedensowy pomysł Rady Miejskiej w Chojnicach, bo samorządy realizują takie dotacje, niestety prawo w Polsce nie opiera się na zasadzie precedensu, że jeżeli ktoś już tak zrobił to dalej niezawisły sąd powie, że on ma rację i może tak robić, tutaj podam ten sławetny przykład forowany przeze mnie właśnie w EURO, bo w EURO mogliśmy zaciągnąć, ale w systemie hethingowym, o którym mówiłem na ostatniej sesji RM. 





radny Jacek Studziński – chciałbym też wyrazić swoje wątpliwości jeżeli chodzi o dofinansowanie zakupu pojazdu dla Straży Miejskiej. Uważam, że jest temat i to też jest istotna rzecz, bo z praktyki wiem jak to faktycznie wygląda. Wygląda to tak, że niejednokrotnie, nie mówię, że zawsze, bo nie mogę tego o wszystkich strażnikach powiedzieć, jest tak że jest telefon do Pogotowia Ratunkowego, my przyjeżdżamy, gościa budzimy, ten wstaje z wielkim halo i sobie idzie, czyli nie można było nawet zobaczyć czy ta osoba była faktycznie pijana – to jest po pierwsze. Po drugie – jeżeli ma być zakup pojazdu i jeżeli faktycznie prowadzone jest przez Straż Miejską odwożenie osób nietrzeźwych do domu czy do nikąd jeżeli osoby są bezdomne, bo z tym jest największy problem, oni wtedy generalnie jeżeli się nie kwalifikują do leżenia w szpitalu to zakłócają porządek bądź nie miło pachną w obiekcie służby zdrowia, gdzie chorzy ludzie niejednokrotnie przychodzą żeby udzielić im pomocy. Pytanie moje jest też w tym kierunku – czy, jeżeli faktycznie są prowadzone odwozy tychże osób pijanych – jak to wygląda po tej linii sanitarnej, czy jest zabezpieczenie – po pierwsze strażników miejskich, czy mają rękawice itd., czy potem pojazd jest dezynfekowany, bo myślę to również w odniesieniu do wozów Policji, bo mam pewnego typu wątpliwości czy tak się dzieje, nie mniej to temat myślę, że na później ale to jest jedna z wielu takich rzeczy, która mnie w tym temacie nurtuje i zastanawia. 





burmistrz Arseniusz Finster – chciałbym zapewnić p. radnego Jacka Studzińskiego, że w kategorii prawodopodobieństw proszę tego nie traktować – Straż Miejska na pewno w wielu przypadkach odwoziła pijane osoby, bo następuje pytanie, gdzie pan mieszka, jeżeli Straż Miejska uwierzy delikwentowi, że tam akurat mieszka to stara się go odwozić nie stwarzając problemów w Policji, która nie ma izby zatrzymań i również w kilku przypadkach tam gdzie pogotowie ze względu na swoje zadania, bo przede wszystkim ratuje życie, nie mogło dojechać to Straż Miejska odwoziła. Czy posiadają rękawiczki jednorazowe – posiadają, a pojazdu nie dezynfekujemy. 





Przewodniczący Edward Pietrzyk – poddał pod głosowanie poprawkę Rady Samorządów Osiedlowych – w harmonogramie dodać pkt. 14 – zadania - inne w uzgodnieniu z radą Samorządów Osiedlowych, realizacja – pełnomocnik burmistrza i Rada Samorządów Osiedlowych, termin realizacji – cały rok. 





radny Andrzej Mielke – prosiłbym jeszcze o wypowiedź p. pełnomocnik w tej sprawie, bo nie wiem czy zna problem. 





p. Bożena Stopa – nie widzę potrzeby dokonywania tego zapisu. W harmonogramie są wyszczególnione też tylko najważniejsze zadania i nie ma potrzeby. 








Przewodniczący Edward Pietrzyk – czyli uważa pani, że te zapisy, które są gwarantują realizację tych zadań również. 











Za przyjęciem wniosku głosowało „0” radnych, 21 przeciw, przy 4 wstrzymujących się – poprawka nie została przyjęta.








Rada przyjęła uchwałę w sprawie Miejskiego Programu Profilaktyki i Rozwiązywania Problemów Alkoholowych na rok 2001 – 25 głosów za – jednogłośnie – Uchwała Nr XXIV/302/2000 – załącznik nr 13 do protokołu.








Ad. 12








Przewodniczący Edward Pietrzyk – przedstawił projekt uchwały w sprawie zmiany uchwały Nr XXI/283/2000 z dnia 25 września 2000r. w sprawie likwidacji SPPM w Chojnicach i otworzył dyskusję w tym temacie. 





radny Marek Koperski – mam tylko jedno pytanie, bo w związku z tym, że przedłużamy w tej chwili z 3-ch do pół roku decyzję o podjęciu likwidacji – kto ponosi koszty i czy są to zwiększone koszty powołania pełnomocnika ds. likwidacji – likwidatora. 





burmistrz Arseniusz Finster – koszt funkcjonowania likwidatora, którym jest p. Marek Wituszyński ujęty jest w planie rzeczowo finansowym przychodni, ale działania likwidatora, który odciąża dyrektora przychodni w kwestiach funkcjonowania obiektu przynosi już pewne efekty, nie chcę powiedzieć że ta struktura zatrudnienia, w której dyrektor odpowiadał za sprawy merytoryczne i ekonomiczne całej przychodni od początku była zła, że to była jedna osoba, ale mieliśmy taki system dualny, że najpierw dyrektor nie był lekarzem, a zastępca był lekarzem, potem dyrektor jest lekarzem, zastępca też jest lekarzem. Oczywiście koszty likwidatora są ujęte w planie rzeczowo finansowym, natomiast strata bilansowa przychodni spada. Dla nas najważniejszą kwestią w tej chwili jest zaspokojenie wierzytelności dla SP ZOZ. Nie chcielibyśmy być przyczyną, a pośrednio jesteśmy, przyczyną kłopotów finansowych. Istnieje taka obawa iż w związku z dużym zadłużeniem SP ZOZ pod koniec roku będzie miał pewne kłopoty z płynnością, dlatego też w nowelizacji uchwały RM tej, która mamy 200 tyś. zł wolnych środków próbujemy uruchomić i p. Marek Wituszyński będzie dokładał starań, aby do końca roku to zobowiązanie przykryć całościowo i zdawaliśmy sobie z tego sprawę, z p. dyrektor wielokrotnie na ten temat rozmawiałem. Tutaj również pragnę powiedzieć iż sprzedaż sprzętu medycznego, który możemy w tej chwili sprzedać i podpisanie umów dzierżaw ze stomatologami będzie prowadziło do takiej pewnej gospodarki w ramach ekonomii w tym budynku. Też uważam, ale to jest mój pogląd, iż powinniśmy doprowadzić w jakiejś proporcji prostej do jak najszybszych decyzji uwłaszczających tych którzy w tej przychodni będą funkcjonować – od stomatologów, poprzez aptekę, aż do lekarzy. Uważam, że taka decyzja o dzierżawie za złotówkę jest może i dobra na początku prowadzenia działalności, ale nic nie stoi na przeszkodzie iż po przekonaniu się iż ten obiekt i ludzie w nim pracujący będą spełniać te funkcje do których zostają powołani i obiecują iż będą je wykonywać, chociaż perturbacji mamy wiele, powinniśmy te obiekt sprzedać. Nie wiem jakie będzie stanowisko Gminy, na razie wiemy tylko, że Gmina też pomału przygotowuje się do procesów prywatyzacyjnych, tam problem jest oczywiście znacznie mniejszy, ponieważ 16.500 pacjentów Gminy rozkłada się na tą przychodnię w taki sposób iż jest ich tam około 8.000. tak więc tutaj oczywiście będziemy mierzyć skutki. Zakładamy iż wydłużenie procesu likwidacji do końca marca przyszłego roku umożliwi jednak porządkowanie całego procesu. Tutaj zdziwienie Zarządu Miasta budzi fakt takich decyzji pośrednich, w tej chwili panie pielęgniarki są mają kontrakty np. medyczne jeżeli chodzi o uczniów, a pozostają na urlopach bezpłatnych, to trzeba przerwać tak żeby uporządkować, ponieważ te decyzje zapadały wtedy kiedy przychodnia była przychodnią publiczną prowadzoną przez samorząd terytorialny miasta Chojnice i to my musimy porządkować w sposób istotny i ważny. Mamy nadzieję, że ta strata bilansowa się będzie pomniejszać. 





Przewodniczący Edward Pietrzyk – wiem, że państwo chcecie zabrać (przedstawiciele Przychodni) głos zaproponuję coś takiego, jako, że pismo, które skierowaliście do Rady zostało odczytane, grupa radnych przygotowała projekt wniosku, który za chwilę będzie rozpatrywany i może w tym punkcie będzie mogli się państwo wypowiedzieć. 





radny Jacek Studziński – wiem, że ten wniosek jest i ja chciałem też zaproponować żeby może go w tym punkcie głosować. 








Rada przyjęła uchwałę w sprawie zmiany Uchwały Nr XXI/283/2000 z dnia 25 września 2000r. w sprawie likwidacji Samodzielnej Publicznej Przychodni Miejskiej w Chojnicach – 23 głosy za, przy 2 wstrzymujących się – Uchwała Nr XXIV/303/2000 – załącznik nr 14 do protokołu.








Ad. 13 








Przewodniczący Edward Pietrzyk – przedstawił projekt uchwały w sprawie udzielenia pożyczki finansowej dla Samodzielnej Publicznej Przychodni Miejskiej w Chojnicach i otworzył dyskusję w tym temacie.





radny Andrzej Mielke – mam pytanie do p. skarbnik – jak to wygląda dla budżetu to obciążanie te 200 tyś. zł, jak będziemy to realizować?





p. Krystyna Perszewska – w następnej uchwale jest propozycja, ponieważ Wydział Gospodarowania Nieruchomościami nie wykona swoich planowanych wydatków w tym roku, w związku z tym można te wydatki obniżyć co spowoduje obniżenie deficytu i wygospodaruje się w ten sposób kwotę na udzielenie pożyczki dla Przychodni. 





burmistrz Arseniusz Finster – tylko dodam, że poprzez takie planowanie budżetu nie tworzyliśmy sobie koła ratunkoweg o w Wydziale GP, bo to są środki np. z wykupu nieruchomości pod chodnikami, pod ulicami, czyli z porządkowania stanu prawnego nieruchomości w mieście. My poprzez taką decyzję oddalamy realizację tego ważnego społecznie postulatu, aby wykupić nieruchomości, na których są instalacje komunalne miejskie, a właścicielami są osoby fizyczne. 





Przewodniczący Edward Pietrzyk – poddaję projekt uchwały pod głosowanie, p. radny zgłasza się zawsze w ostatnim momencie, jeżeli się przechodzi do głosowania to już nie wolno w tym układzie przerywać.





radny Marek Koperski – w tej chwili to już jest druga uchwała, to już będzie 400 tyś. na rzecz likwidacji i uporządkowania stanu finansowego Przychodni, my udzielamy pożyczki Przychodni Miejskiej, my piszemy tu o pożyczce, kto będzie realizował skutki pożyczki i czy miasto odzyska pożyczkę, czy to nie wchodzi do budżetu miasta, czy to są koszty miasta, które miasto w związku z likwidacją poniesie?





burmistrz Arseniusz Finster – samorząd terytorialny zgodnie z prawem, które obowiązuje nie może dotować bezpośrednio ze swego budżetu wydatków Samodzielnej Publicznej Przychodni. wobec tego, że nie może dotować, to my udzielamy pożyczek. W związku z tym, że strata bilansowa wielokrotnie była określana, my ją mierzyliśmy na poziomie 600 – 650 tys. zł, wiemy o tym iż te pożyczki, których udzielamy więc i pierwsza i druga najprawdopodobniej zostaną wchłonięte przez stratę bilansową tej przychodni, ale zaproponujemy na sesji budżetowej w związku z tym iż w nowym budżecie musimy znaleźć środki na pokrycie straty bilansowej, zaproponujemy pewne rozwiązania również majątkowe związane z Przychodnią, które powinny tą stratę zmniejszyć. Teraz wolą Rady będzie czy kumulowanie tej straty bilansowej będzie trwało przez lat 10 czy kumulowanie tej straty bilansowej będzie trwało przez 1 rok budżetowy. 








Rada przyjęła uchwałę w sprawie udzielenia pożyczki finansowej dla Samodzielnej Publicznej Przychodni Miejskiej w Chojnicach – 20 głosów za, 3 przeciwne, przy 2 wstrzymujących się – Uchwała Nr XXIV/304/2000 – załącznik nr 15 do protokołu. 








Ad. 14








Przewodniczący Edward Pietrzyk – przedstawił projekt uchwały w sprawie zmian w budżecie Miasta Chojnice przyjętego Uchwałą Nr XVI/224/2000 Rady Miejskiej w Chojnicach w dniu 6 marca 2000r. i otworzył dyskusję w tym temacie.





p. Krystyna Perszewska – Zarząd Miasta proponuje do projektu uchwały, który jest w biuletynie wprowadzić autopoprawki, w związku z tym iż w międzyczasie uzyskaliśmy informacje Wydziału Finansowego Urzędu Wojewódzkiego w Gdańsku, że mamy zmiany m.in. w dotacjach i na zadania własne i na zadania zlecone. Zostały zwiększone środki w wysokości 1.150 zł na utrzymanie MOPS, ma to zrefundować koszty szkolenia pracowników MOPS. Uzyskaliśmy 5.000 zł na realizacje programu bezdomność, przede wszystkim na zakup materiałów i żywności. Dostaliśmy 22.437 zł na pokrycie kosztów związanych z utrzymaniem mieszkania dla repatriantów do czasu kiedy jeszcze nie ma ich tutaj, ale będą, mieszkanie jest zapewnione i czeka, koszty musimy ponosić i w związku z tym Urząd Wojewódzki nam refunduje te wydatki. Ponadto dzisiaj przyszła dodatkowa dotacja w kwocie 58.773 zł na zasadzie przeniesienia między rozdziałami. Zwiększa się zasiłki pomoc w naturze o tę kwotę natomiast zasiłki rodzinne i pielęgnacyjne się umniejsza. Kwota tych zasiłków rodzinnych była już na początku roku zawyżona, wykonanie zeszłego roku też było niższe, także tutaj jest to przesunięcie zrobione jak gdyby na wniosek MOPS. To by były dodatki związane z Urzędem Wojewódzkim. Ponadto zmienił się harmonogram realizacji modernizacji oczyszczalni ścieków, z EKO-Funduszu możemy dostać w tym roku całe 3 mln zł ponieważ wykonawca, którym jest SAGA przyspiesza te roboty i EKO FUNDUSZ nie daje nam 2,5 mln tylko pełne 3 mln, czyli taką kwotę jak przyznał. Ponadto Gmina dostała już w tej chwili środki też na modernizację oczyszczalni z Fundacji Polsko Niemieckiej w wysokości 300 tyś. zł. Pozwala to wycofać własne środki miasta z tego zadania inwestycyjnego i przeznaczyć na inne wydatki. Jest tutaj propozycja Zarządu żeby przeznaczyć je na dofinansowanie zakupu maszyny do kompostowania osadów w nowej oczyszczalni. Na zadaniach inwestycyjnych jak budowa chodników w ul. Pokoju Toruńskiego, Młodzieżowej, Ceynowy, Morozowa, Filomatów, Nowe Miasto, Mickiewicza, na Osiedlu 700-lecia – pozostają niewykorzystane środki w wysokości 29.882 zł i jest propozycja żeby przeznaczyć je na bieżące utrzymanie dróg. Ponadto w związku z wyjściem naprzeciw realizacji zadania inwestycyjnego „budowa ul. Kościerskiej” niezbędna jest zgodnie z już opracowanym planem zagospodarowania ścinka drzew. Na ścięcie tych drzew potrzeba około 7.000 zł i w związku z tym miasto przekaże na rzecz wykonawcy tej drogi o tę kwotę mniej dopiero w przyszłym roku. W związku z tym zmniejsza się wydatki majątkowe o 7 tyś. zł i te 7 tyś. zł na ścinkę jako wydatki bieżące. I to byłyby wszystkie zmiany autopoprawki.








Rada przyjęła uchwałę w sprawie zmian w budżecie Miasta Chojnice przyjętego Uchwałą Nr XVI/224/2000 Rady Miejskiej w Chojnicach w dniu 6 marca 2000r. – 21 głosów za, przy 4 wstrzymujących się – Uchwała Nr XXIV/305/2000 – załącznik nr 16 do protokołu.








Ad. 15 








Przewodniczący Edward Pietrzyk – przedstawił projekt uchwały w sprawie poparcia stanowiska Rady Miejskiej w Będzinie i otworzył dyskusję w tym temacie.


Głosów w dyskusji nie było.








Rada przyjęła uchwałę w sprawie poparcia stanowiska Rady Miejskiej w Będzinie – 19 głosów za, 2 przeciwne, przy 3 wstrzymujących – Uchwała Nr XXIV/306/2000 – załącznik nr 17 do protokołu.








Ad. 16 








Przewodniczący Edward Pietrzyk – przedstawił projekty uchwał gruntowych w sprawie: 





a) zamiany nieruchomości i otworzył dyskusję w tym temacie.








Rada przyjęła uchwałę w sprawie zamiany nieruchomości – 24 głosy za – jednogłośnie – Uchwała Nr XXIV/307/2000 – załącznik nr 18 do protokołu.








b) zbycia gruntów na uzupełnienie nieruchomości i otworzył dyskusję w tym temacie.


Głosów w dyskusji nie było.








Rada przyjęła uchwałę w sprawie zbycia gruntów na uzupełnienie nieruchomości –23 głosy za, przy 1 wstrzymującym się – Uchwała Nr XXIV/308/2000 – załącznik nr 19 do protokołu.








c)zbycia nieruchomości Zakładowi Gospodarki Mieszkaniowej Spółce z o.o. w Chojnicach i otworzył dyskusję w tym temacie.


Głosów w dyskusji nie było.





Rada przyjęła uchwałę w sprawie zbycia nieruchomości Zakładowi Gospodarki Mieszkaniowej Spółce z o.o. w Chojnicach – 21 głosów za, przy 2 wstrzymujących się – Uchwała Nr XXIV/309/2000 – załącznik nr 20 protokołu. 








d) nabycia nieruchomości i otworzył dyskusję w tym temacie. 


Głosów w dyskusji nie było.








Rada przyjęła uchwałę w sprawie nabycia nieruchomości – 23 głosy za – jednogłośnie – Uchwała Nr XXIV/310/2000 – załącznik nr 21 do protokołu. 








Ad. 17








Przewodniczący Edward Pietrzyk – przedstawił projekt uchwały w sprawie powołania członków komisji stałych Rady Miejskiej w Chojnicach i otworzył dyskusję w tym temacie.


Głosów w dyskusji nie było.








Rada przyjęła uchwałę w sprawie powołania członków Komisji stałych Rady Miejskiej w Chojnicach – 23 głosy za, przy 2 wstrzymujących się – Uchwała Nr XXIV/311/2000 – załącznik nr 22 do protokołu.








Ad. 18








Przewodniczący Edward Pietrzyk – przedstawił projekt uchwały w sprawie zmiany w Uchwale Nr XII/181/99 Rady Miejskiej w Chojnicach z dnia 22 listopada 1999r. w sprawie zatwierdzenia stawek za dzierżawę gruntów budowlanych i rolnych i otworzył dyskusję w tym temacie.


Głosów w dyskusji nie było.








Rada przyjęła uchwałę w sprawie zmiany w Uchwale Nr XII/181/99 Rady Miejskiej w Chojnicach z dnia 22 listopada 1999r. w sprawie zatwierdzenia stawek za dzierżawę gruntów budowlanych i rolnych – 23 głosy za, 1 przeciwny, przy 1 wstrzymującym się – Uchwała Nr XXIV/312/2000 – załącznik nr 23 do protokołu.








Ad. 19 








Przewodniczący Edward Pietrzyk – jako pierwszy rozpatrzymy wniosek grupy radnych, który jest reperkusją pisma skierowanego przez grupę lekarzy do Rady Miejskiej, pisma które odczytałem w stosownym momencie i proszę p. sekretarza o przedstawienie tego wniosku.








Radny Marian Rogenbuk – sekretarz XXIV Sesji – przedstawił wnioski, które wpłynęły do Komisji Wnioskowej:





w związku ze skargami pracowników SPPM w Chojnicach kierowanymi do Rady Miejskiej, Rady Społecznej i Burmistrza dotyczącymi udziałów w spółce „ESKULAP” i „PRO-MEDICA”:


Rada Miejska zobowiązuje Zarząd Miasta do wyegzekwowania od Prezesa Spółki ESKULAP Piotra Grabowskiego zapewnień dotyczących równego udziału lekarzy w spółce zgodnie z deklaracją złożoną prze w.w. na posiedzeniu Zarządu Miasta w dniu 10.10.2000r. i potwierdzoną na sesji Rady Miasta,


Rada Miejska upoważnia Zarząd Miasta do spowodowania, aby Prezes Spółki PRO-MEDICA Katarzyna Karpus określiła zakres zmiany struktury udziałów i ich sprzedaży na rzecz pielęgniarek i położnych środowiskowych zatrudnionych w SPPM,


Realizacja pkt. 1 i 2 warunkuje podpisanie przez Zarząd Miasta umów dzierżawy pomieszczeń po Samodzielnej Przychodni Miejskiej w Chojnicach.


(wniosek podpisali radni: Józef Pokrzywnicki, Edward Gabryś, Arseniusz Finster, Marian Rogenbuk, Edward Pietrzyk, Jacek Studziński).





p. Leszek Bonna – króciutko tytułem wstępu, myślę, że sytuacja jest dobra w związku z tym, że przedłuża się proces likwidacji Samodzielnej Publicznej Przychodni Miejskiej i jest wystarczająco dużo czasu na ponowne rozpatrzenie sposobu prywatyzacji tej przychodni. zabieram głos w imieniu moich kolegów, jaki jest cel naszej rozmowy – otóż chcemy rozmawiać z państwem bezpośrednio, z radnymi tego miasta w tak ważkich sprawach dotyczących 30 tysięcy pacjentów tej przychodni. Ćwiczyliśmy przesłuchania na komisji związane z prywatyzacją, co się stało w związku z ustaleniami, które były poczynione o tym napisaliśmy. W związku z tym poproszę teraz moich kolegów żeby przedstawili ten problem. 





p. Barbara Bonna – niepokoi nas fakt tego, że było już raz ustalone przed Radą Miasta i były pewne zobowiązania poczynione przez p. dr Grabowskiego. Cała sprawa prywatyzacji miała się zakończyć z dniem 30 października, kiedy p. dr Grabowski zobowiązał się sprzedać udziały w swojej spółce ESKULAP wszystkim lekarzom POZ-etu Przychodni Miejskiej i zastanawia nas to w jaki sposób w tej chwili Rada Miasta chce wyegzekwować możliwość sprzedaży tych udziałów przez p. dr Grabowskiego skoro już raz jedne zobowiązania były, a od tego czasu minęło 1,5 miesiąca. W między czasie dokonały się takie zmiany, że np. dwóch specjalistów została wydzielona z tej grupy lekarzy, którzy mieli uczestniczyć w prywatyzacji. Wydaje nam się, że nie jest możliwe aby spółka ESKULAP odsprzedała nam swoje udziały naszym lekarzom, tzn. lekarzom którzy pierwotnie byli w spółce ALTE. Dlatego chcielibyśmy zadać takie pytanie – dlaczego w takim razie, skoro są takie problemy nie mogą oni samodzielnie pełnić tej funkcji, którą pełnią do tej pory, jest to 3-ch internistów i 1 pediatra, już nawet nie mówimy o dr Kwaśnym, który miał być również w tej spółce i nie mówimy tu o tych 2-ch specjalistach, którzy się wydzielili, a była to propozycja ze strony p. dr Grabowskiego i w zasadzie wyszła z ta propozycją p. dr Grabowska, która powiedziała, że chce się wydzielić więc najlepiej by było gdybym ja również się z tej całej dużej spółki oddzieliła. Także, nie wiem, państwo są dysponentami pomieszczeń, które nam lekarzom są potrzebne do tego żeby sprawować naszą pracę, żeby naszym pacjentom móc świadczyć usługi, które możemy im świadczyć, usługi zdrowotne żeby ich po prostu ochraniać, żeby pomagać w ich problemach zdrowotnych, żeby z nimi móc rozmawiać o tym jak się ich ustrzec. Dlatego nie rozumiem dlaczego ostatecznie nie możemy jak inni, jak stomatolodzy, jak lekarze specjaliści, jak pielęgniarki, jak lekarze z ESKULAPA – dlaczego nie możemy indywidualnie, oddzielnie pełnić tej roli, która jest naszą rolą, którą świadczymy dla naszych pacjentów, którzy są do nas zapisani. Mam przed sobą Rzeczpospolitą, w której p. dyrektor Departamentu Prawnego Kasy Chorych Pawłowski mówi, że musi być możliwość płynnego przejścia podpisanej już przez Kasę umowy przez jeden lub kilka nowych wydzielających się podmiotów, tu nie jest napisane, że musi być jeden, czy dwa, może być kilka przecież. 





burmistrz Arseniusz Finster – chciałbym powrócić do procesu decyzyjnego, który miał miejsce. Państwo pamiętacie, że Społeczna Rada Przychodni podjęła pewne decyzje, pewne decyzje również podjęła Rada Miejska, ja z pełną otwartością zawsze rozmawiałem z lekarzami, również z lekarzami z ALTE i różne koncepcje rozpatrywaliśmy o wizji lokalnej funkcjonowania –dwóch spółek, po porozumienie, do którego państwo doszliście przed tamta sesją na które Rada Miejska przegłosowała tą uchwałę w tym kształcie, w którym ją w tej chwili w przyszłości będziemy realizować. Myślę, że Rada Miejska nie zrozumiała, bo ja też nie rozumiem do końca, państwa postulatu. Bo chciałbym powiedzieć iż tak jak z pełną otwartością zaangażowałem się w problemy lekarzy ALTE, tak zupełnie nie rozumiem o co winią mnie panie pielęgniarki środowiskowe i położne w swoim liście m.in. do p. Wojewody, bo gdyby panie mnie poprosiły o konsultacje, albo gdyby panie w tym momencie kiedy, tak jak lekarze z ALTE próbowali powiedzieć, że chcemy mieć równe udziały to pewnie do tego by doszło. Natomiast państwa aktywność wzrosła w miarę upływu czasu, taka jest sytuacja. I to co mówiłem – branie sprawy w swoje ręce – ja nie spotykam lekarza w tej przychodni, który chciałby wziąć sprawy w swoje ręce i w pewien sposób Rada Miejska nie chciałaby w te ręce tych spraw oddać. Chciałbym powiedzieć tak, że Rada Miejska oczywiście może każdą swoją decyzję zmienić, tylko państwo musicie powiedzieć czego 27 listopada oczekujecie od Rady Miejskiej, czy tego żeby każdy lekarz miał równe udziały w ESKULAPIE, wtedy ten wniosek ma rację bytu i on jest wnioskiem poważnym, albo państwo wprost chcecie odwrócenia mechanizmów zawartych w uchwałach i podjęcia innych sposobów prywatyzacji Przychodni Miejskiej. Ale pragnę zwrócić uwagę na jedno – pamiętajmy o tym, że końca marca to jest przychodnia publiczna i sposób dyskusji o problemie jaki będziemy w tej chwili prowadzić, a no mianowicie taki, jak dzisiaj sesja Rady Miejskiej i państwo zainteresowani, musi być dyskusją twórczą, bo ja jutro się spodziewam informacji w mediach, że w Przychodni Miejskiej wrze, że to, że tamto i owamto – proszę państwa, nic nie wrze, ja liczę na to, że państwo dobrze pracujecie w tej przychodni, bo wyniki są dobre finansowe, natomiast nie dochodzą do nas żadne głosy od pacjentów, że ich zaniedbujemy. Natomiast my sobie możemy prowadzić dyskusję i zmieniać decyzje w zależności od woli rady, aż do końca marca, ale musimy pamiętać o jednym, musimy pamiętać o tym, że jeżeli podjęliśmy pewne zobowiązania my jako Rada, to strony które brały udział w tych zobowiązaniach muszą też te zobowiązania powziąć. Ja stwierdzam, że spółka ESKULAP nie dopełniła tego co obiecywała lekarzom i co obiecano na Radzie Miejskiej, termin był nieprzekraczalny 1 listopad. I teraz wolą Rady jest żeby dać jeszcze szanse na realizację tego postulatu albo Rada może wręcz przegłosować zmiany w sposobie prywatyzowania tej przychodni. ja w związku z tym prosiłbym o jedną rzecz Wysoką Radę – termin likwidacji przychodni się zmienia, zmienia się ponieważ chcemy ją restrukturyzować, chcemy zmniejszać stratę bilansową, chcemy pozyskać środki z Ministerstwa Zdrowia. Natomiast jeżeli chcemy zmieniać sposób prywatyzacji, jeżeli byłaby taka wola to, to na pewno musi być już ostatnia zmiana, jeżeli Wysoka Rada ma w tej chwili taką siłę, ja myślę, że dzisiaj możemy rozpocząć dyskusję i jako Rada Miejska powinniśmy państwa do końca wysłuchać, tych argumentów, które są, natomiast decyzji w tej sprawie dzisiaj raczej nie powinniśmy podejmować, powinniśmy tą decyzję postawić do następnej sesji tym bardziej, że okres likwidacji się przesuwa do końca marca i każdy kto będzie chciał zdąży zafunkcjonować w nowej rzeczywistości, mówię to jako osoba, która najbardziej się zaangażowała w realizację postulatów lekarzy, na co pragnę zwrócić tutaj uwagę i państwa wnioskujących i Wysokiej Rady. I również chciałbym jeszcze jedną rzecz powiedzieć – to, że wydziela się p. dr Grabowska i p. dr Bonna jako specjalistyka, na to się państwo wszyscy zgodziliście, nie mówcie więc dzisiaj, że to jest jakieś takie rozwiązanie niepoważne, czy rozwiązanie o którym nie wiedzieliście. Padło wyraźne pytanie – czy prywatyzujemy i przekształcamy ESKULAP w stronę lekarzy POZ-u – powiedzieliście – tak, czy można wydzielić specjalistykę i p. dr Grabowska i p. dr Bonna powiedziały, że tak i my na bazie tych porozumień tutaj podjęliśmy decyzje. Procesy prywatyzacyjne mają to do siebie, że środowiska nieraz nie chcą razem funkcjonować, że chcą funkcjonować osobno i o tym wielokrotnie na sesji RM mówiłem i tutaj dzisiaj mamy pewien skutek tego, że chcielibyśmy pójść taką drogą, a tutaj państwo lekarze i panie pielęgniarki chcieliby jednak pójść troszeczkę inną drogą. 





p. Adam Kwaśny – ja chciałem taką rzecz powiedzieć, ja sobie zdaję sprawę, że dla państwa w większości radnych, którzy na tej sali się zgromadzili cały problem jest trudny dlatego, że większość z państwa, prawie wszyscy, z funkcjonowaniem zakładów opieki zdrowotnej nie miało wiele wspólnego, bo w ogóle nie miało wspólnego poza radnym Studzińskim. Ja sobie wyobrażam to w ten sposób, dlaczego my zgłosiliśmy, to znaczy część spółki ALTE obecnych pracowników SPPM czyli ten wniosek nie dotyczy mojej osoby, chociaż jestem nim jakby zainteresowany z racje tego, że moja siostra jest wymieniona w tym wniosku. Więc powiem państwu w ten sposób, nie mam zamiaru całego tego klimatu na forum publicznym omawiać tego co się dzieje w poradni, ale powiem w ten sposób, że lekarze spółki ALTE doszli do wniosku takiego, że jeśli teraz w momencie kiedy ta poradnia jest publiczna i możliwość ruchu obecnego kierownictwa jest jak gdyby ograniczona, szef państwowej formy ma zawsze ręce bardziej związane. Klimaty jakie się rozgrywają w tej poradni nie rokują po prostu na przyszłość współpracy żadnej, po prostu nie rokują. Proszę zwrócić uwagę na taką rzecz, na pewno p. burmistrz Finster i p. burmistrz Kowalik i cała Rada Społeczna zgodzi się z jednym faktem, że właściwie spółka ALTE przystępując do procesu prywatyzacji w zasadzie realizowała wszystkie ustalenia zawarte z miastem, na wszystko się w zasadzie godziła, punkt po punkcie oddawała pole i w zasadzie została w końcu zmarginesowana do takiego poziomu, że my zgodziliśmy się na to, że będziemy na równych zasadach, czyli w równych udziałach partycypowali w funkcjonowaniu nowej spółki, ale zwróćcie państwo uwagę na to jakie tu są klimaty, przecież tutaj jest więcej osób związanych z biznesem, my będziemy mieli 5 udziałów na 15, czyli w zasadzie jesteśmy w mniejszości w tej spółce, mówimy tak rozmawiać i zupełnie szczerą rozmową musimy powiedzieć sobie. Ja wiem, że państwo zdajecie sobie z tego sprawę, że można z nami zrobić wszystko w tym momencie. Zakładamy, że te osoby, które nas przyjmują do te spółki i w której my będziemy mniejszością, że oni nas traktują jako partnerów do rozmowy i przyszłych kolegów w pracy – tak czy nie?. Minęło 50 dni od ustaleń zawartych z miastem, jednego telefonu, jednej rozmowy, nawet słowo Urząd nie padło. Spotykała się spółka ESKULAP na zebraniach, nasi lekarze zostali wypraszani z tych rozmów, że de’facto oni już po ustaleniach z Rada Miasta są już w zasadzie nie formalnie ale tak naprawdę są już udziałowcami tej spółki. Przecież miną 3 miesiące, trzeba będzie razem pracować, wydaje nam się, że my w tej spółce nie mamy żadnej przyszłości, bo będziemy traktowani jako lekarze drugiej kategorii, dlatego uważamy, że dla nas jako lekarzy spółki ALTE najlepszym rozwiązaniem jest praca na własny rachunek, pod własnym szyldem i dlaczego chcecie nam tego bronić. Dlaczego nie ma np. wniosku żeby wszystkich adwokatów z tego miasta zebrać w jedną spółkę adwokacką, a co im szkodzi, czemu są podzieleni, czemu nie chcą razem pracować, co za różnica, też wykonują wolny zawód. Przecież specyfika zawodu lekarza jest taka naprawdę niepowtarzalna. Jeśli nas jest w tej spółce 7 lekarzy, my jesteśmy w stanie 14 tysięcy pacjentów leczyć, prawie połowę tego miasta i musicie sobie też zdawać z tego sprawę. Ja państwu powiem jak tutaj widziałbym interes miasta – miasto chciałoby stworzyć jakiś układ stabilny, co do tego jestem przekonany, bo przecież po 31 marca będziecie odpowiadali mimo, że leczenie pacjentów na tym terenie będzie prowadziła firma prywatna, to dalej będziecie odpowiadali za zabezpieczenie opieki zdrowotnej. I powiem jaki może być scenariusz – więc obawiam się jednego, obawiam się tego, że powstanie taka spółka, która będzie faworyzowała jednych lekarzy kosztem innych z uwagi na to, że dwie grupy lekarzy zaciekle rywalizowały o to żeby stać się cesjonariuszem kontraktu który zawarła Kasa Chorych i doszło do pewnych antagonizmów, nieporozumień i tego się z dnia na dzień nie zniweluje, ja jestem przekonany, mało tego, ja się obawiam, że ten podział jest trwały i ten podział będzie dalej zachowany. Teraz powiem wam czego ja się obawiam z punktu widzenia miasta, że jeśli lekarze będą tak traktowani jak to w tej chwili wygląda, no to olbrzymia szansa, że część lekarzy będzie w sposób jawny dyskryminowana. Więc lekarze zaczną odchodzić z tej poradni, lekarz potrzebuje do funkcjonowania 12 m2 gabinet lekarski plus poczekalnia - internista spokojnie na 40 metrach prowadzić działalność lekarską i nawet jeśli nam dzisiaj trudno jest stworzyć jakieś miejsce do pracy, to w końcu to miejsce się stworzy. I powiem co wtedy będzie – zaczną lekarze powoli uciekać z poradni. Natomiast w moim przekonaniu sens utrzymywania tego budynku dużego, to jest wtedy kiedy co najmniej 50% pacjentów będzie się w tym budynku leczyło, jeśli wam pacjenci zaczną uciekać z tej poradni, a zaczną uciekać, pójdą do MIG-MEDU, czy założą własną firmę, znajdą jakiś sposób żeby pójść, może za rok, może za pół roku, czy może za kilka miesięcy i wtedy dojdzie do tego, że w którymś momencie będzie się leczyło 60% pacjentów w dużej poradni i będzie kłopot z utrzymaniem budynku. Oczywiście, że mi powiecie, że część możecie zamknąć i na jakąś inną działalność przeznaczyć, ale czy o to wam chodzi?. Mnie się wydaje, że układ dwóch spółek rywalizujących ze sobą, ale przecież nikt nie będzie nikomu do gardła skakał, na normalnych równych zasadach, dwóch spółek, które walczą o tego samego pacjenta, jest to zasada wolnego rynku, konkurencji, która i tak będzie, bo i tak każdy lekarz będzie walczył o pacjenta i będzie miał płacone od tej listy aktywnej czyli rywalizacja senso stricte i tak będzie. Natomiast układ do jakiego nas się w tej chwili przymusza, na jaki my się zgodziliśmy wymagał i tak dużego kompromisu z naszej strony, natomiast mimo wszystko nie jesteśmy traktowani zupełnie serio, słuchajcie – jak my mamy się czuć, przecież większości z nas jest bliżej do 40-tki niż do 30-tki, jak dzieci jesteśmy traktowani, a wy miasto jak jesteście traktowani, uchwalacie jakiś wniosek potem nie jest w ogóle realizowany i znowu następny – i co?. Przecież tu właściwie pośmiewisko miasto robi z siebie, a z nas idiotów jako lekarzy spółki ALTE, jest to kompletne lekceważeni - wczujcie się w naszą rolę, jak to rokuje na przyszłość, przecież to będzie firma, która będzie zarządzała olbrzymimi środkami, gdzie funkcjonowanie tej spółki będzie zależało od pewnego zaufania, poszanowania i jakiegoś partnerstwa – i jak to ma funkcjonować, my się obawiamy, że nie rokuje to żadnej nadziei to co się dzieje w tej chwili i nas na siłę do tej spółki włożycie i co będzie dalej. I się okaże za 2 miesiące, że 2-ch czy 3-ch lekarzy będzie musiało odejść z tej spółki i powstaną satelity – na Książąt Pomorskich, na Osiedlu Kolejowym powstanie gabinet i zacznie się dylemat pacjentów poradni, to wam mogę powiedzieć. Jeśli lekarze, którzy w tej chwili pracują w poradni byliby na zasadach partnerstwa i samostanowienia osadzeni w tej poradni to tworzy się trwały układ na wiele lat i tego nic nie zniszczy, natomiast jeśli zrobicie takie siłowe rozwiązanie zastosujecie to, to wam się rozwali po prostu, jest to tylko kwestia czasu. 





radny Jacek Studziński – musze powiedzieć, że tak jak Zarząd Miasta i Rada i na Komisji też ten temat stawał – nas również niepokoi to, że nie jest sprawa załatwiona jeżeli chodzi o spółkę ESKULAP, że lekarze POZ-u mieliby równe udziały, plus p. Adam Kwaśny, tak jak była deklaracja na sesji RM. na posiedzenie Komisji zapraszałem p. dr Grabowskiego nie mniej z tego co p. Wituszyński mówił miał pacjentów w tymże czasie, myśmy to rozumieli, nie mógł przybyć, nie mniej też oczekujemy odpowiedzi. Tutaj jest kwestia i Zarząd Miasta się w to włącza i Rada Społeczna, oczekujemy właśnie stanowiska jakie reprezentuje ESKULAP i być może ta druga spółka również, bo myślę że to należy skonfrontować dlaczego dzieje się tak, że ta deklaracja nie jest realizowana. Natomiast p. dr Bonna wspomniała o kwestii, powołując się na Rzeczpospolitą, o wielości podmiotów – ja musze powiedzieć jedną rzecz, myślę że p. burmistrz Kowalik może to potwierdzić, bo z tego co ja zrozumiałem w rozmowach z p. dyrektorem Podczarskim, jak również z lekarzem wojewódzkim, byłaby możliwość takowa stworzenia kilku przychodni gdyby to była np. sytuacja taka jaką ma Gmina, gdzie Gmina ma kilka Ośrodków Zdrowia np. Ogorzeliny, Silno, Charzykowy, Duże Swornegacie i Chojnice, żeby zrobić kilka podmiotów, które sobie nie wchodzą w drogę. I tam jasno powiedziano jedną rzecz – rozdział tej przychodni na kilka po linii lekarskiej czy pielęgniarskiej, oni się na to nie godzą, bo nawet stwierdzenie takie padło – nie chcą syndromu Pucka – to jasno powiedział lekarz wojewódzki i p. dyrektor Podczarski i prosiłbym żebyście państwo to jednak przyjęli do wiadomości, jako informacje takową, którą żeśmy uzyskali. Następna rzecz, ja myślę panie burmistrzu, przynajmniej ze strony tychże pracowników pionu średniego, myślę, że jest tutaj taki niepokój pewien jeżeli chodzi o restrukturyzację po linii pozyskania środków, a ten § 231, ja bym bardzo prosił, jeżeli to by się dało żeby dzisiaj tą kwestię wyjaśnić, bo tutaj jest niezrozumienie, w tymże temacie. Następna rzecz – ten wniosek, który dzisiaj został odczytany grupy radnych i zresztą co p. burmistrz też deklarował, że nie ma mowy o tym, że jeżeli te deklaracje, które padły na poprzedniej sesji RM ze strony ESKULAPA nie będą realizowane to z tego co rozumuję nie będzie podpisana umowa dzierżawy. A ja musze powiedzieć, że jeżeli chodzi o to tutaj pismo ze strony właśnie 4-ch lekarzy, to ja rozumiem z tegoż pisma, że państwo jednak byście chcieli w dalszym ciągu być oddzielną spółką w tejże przychodni i w tej przychodni funkcjonować, z tej wiedzy, którą ja posiadam i którą posiada p. burmistrz Kowalik i osoby, które były ze strony miasta u lekarza wojewódzkiego i p. dyrektora Podczarskiego, jest to raczej niemożliwa rzecz do zrealizowania. Ja mam osobiście pewnego typu obawy, że w związku z tym konfliktem, który niejako może narastać, że kto wie czy nie stanie się tak, że po prostu rada Miejska wycofa się z likwidacji tejże przychodni i utrzyma status Publicznego Zakładu Opieki Zdrowotnej aż do momentu uzdrowienia całej sytuacji, jeżeli potem w przyszłości będzie klimat ku temu żeby w normalnej atmosferze bez konfliktów, zgrzytów przekształcać, jeżeli będzie takowa wola to myślę, że też byłaby możliwość taka żeby się temu przyjrzeć jak ta przychodnia publiczna by funkcjonowała, bo potem byłaby dalsza sprawa czy przekształcać czy też nie. Mnie się wydaje, że czasami może się tak skończyć, że prawdopodobnie decyzję taką iż rezygnuje z kwestii likwidacji, utrzymuje status publicznego, restrukturyzując i przychodnia będzie pracowała jak dotychczas i tak jak mówię, wydaje się, że tak to się może stać. 





radny Marek Koperski – mnie dziwi, że ta sprawa wraca jak bumerang na posiedzenia sesji RM. słuszne były uwagi p. burmistrza i właściwie podjęte decyzje nie były wypracowane z jednego dnia na dzień, ale poprzednią debatę przypomnijmy i właściwie w tamtym momencie p. burmistrz bardzo mocno się zaangażował po państwa stronie, nie wiem czy to było słuszne czy nie słuszne, w moich oczach nie słuszne, gdyż ja od razu stwierdzałem jednoznacznie, że ingerencja w wewnętrzne sprawy spółki jest niemożliwa organów zewnętrznych. Natomiast ja mam do państwa pytanie, przecież służba zdrowia ma problemy nie od dzisiaj i będzie je miała i rozwiązanie, którego my się podjęliśmy jako Rada Miejska do likwidacji i przekształcenia w spółki, może tez docelowo okazać się trudna i nieskuteczna w 100%. Mam do państwa pytanie – dlaczego państwo samodzielnie nie zawiążecie spółki jeżeli nie czujecie się w tej spółce i nie chcecie powołać spółki na zasadzie MEDIKA, czy coś takiego, istniejącej spółki samodzielnej?. Jest reforma służby zdrowia i naprawdę zaskakuje mnie, panie Kwaśny, wypowiedź pana, że my się nie znamy. My zajmując tutaj w tej sprawie w ogóle jakiekolwiek głosy analizujemy przepisy prawa, zmiany ustaw i wszystko inne związane z realizacją tego, my nie mamy kontaktów tylko z państwem tu w Chojnicach, ale z lekarzami z całego województwa w różnych miejscowościach i w różnych problemach. Sytuacja jest też trudna w każdym ZOZ w tej chwili, w nowo powstałych, w staro powstałych, istniejących i prywatnych i państwo sobie z tego zdajecie sprawę. Jestem ciekaw czy jeżeli pewien lobbing w mieście by powstał, czy ktoś by się zajął tak bardzo serdecznie i z takim uczuciem za osobami, które tam stracą u was pracę, a będzie to duża grupa osób, to będzie 1/3 przychodni, z takich wyliczeń, które restrukturyzacyjnie z wielkim trudem zostały wypracowane przez Radę Społeczną, przez p. wice burmistrza, przez p. burmistrza, cały czas ten problem wisi na nas i jeszcze teraz dochodzi ktoś, a mi się nie podoba, bo mi się chce tak – tak ja to odbieram. Te problemy my widzimy od dawna i trudno by było w tej chwili żeby nasza Rada Miejska zmieniała co miesiąc decyzje – likwidujemy, nie likwidujemy zostawiamy państwową – przecież my już jako Rada Miejska i jako Rada ponieśliśmy wielkie koszta, których było 200 tyś. zł dofinansowania, dzisiaj podjęliśmy następną uchwałę następne 200 tyś. zł, czy państwo sobie zdajecie sprawę jakie są potrzeby miasta w innych dziedzinach, w innych strukturach działania społecznego, a nie tylko społecznego, prozdrowotnego, to my możemy marzyć o takich pieniądzach, żeby chociaż 10 tyś. zł było więcej na dziedzinę sportu, która jedyna daje zdrowie w Chojnicach – państwo dostajecie 400 tyś. zł koszty dalsze i samo przekształcenie i likwidacja na pewno wywoła następne skutki, na początku roku przekształcenie spółki w tej chwili i oddanie to w resort i oczekiwanie refundacji przy likwidacji może się spełnić na koniec roku i nie wiem czy nie było błędem podjęcie radykalnych cięć o czym mówiłem na ostatniej sesji rozmawiając na ten temat, czyli od 1 października zgodnie z podjętą uchwałą, zrealizowanie tamtej uchwały i likwidacja w tym roku do rozpoczęcia. Proszę państwa to nie jest powiedziane, że to się skończy i że państwo wypadniecie z rynku, to jest wasza obawa i ja to rozumiem, wypada 800 osób z CHFM, zdajcie sobie państwo sprawę, że macie zawody, doskonałe zawody, jeżeli macie na tyle dobra praktykę to będziecie mieli pacjentów i naprawdę zastanówcie się państwo nad tym czy podjęcie decyzji poważnych, bo to są decyzje poważne, zorganizowanie czy lekarza rodzinnego, czy działania w jakiejkolwiek spółce. Trochę mnie szokuje, pani Bonna się wypowiada za 30 tysięcy pacjentów, pani doktor nie 30 tysięcy pacjentów jest za panią, nie – nie rozmawiajmy tak, nie rzucajmy dużymi liczbami, bo duże liczby to jest całość, kto dzisiaj te 30 tysięcy pacjentów u pani zapisał, jeżeli pani ma taką gwarancję to przecież pani by od razu takie coś zrobiła i zrobiła prywatną spółkę, przecież doskonale o tym wiemy. I właśnie te wypowiedzi, które poprzednio p. Jacek Studziński mówił, to jest też trudne dla gminy żeby to przekształcić, ale żeby rozkładać to jeszcze na czynniki pierwsze i nie mieć refundacji z Kasy Chorych i załatwiać listy aktywne, to proszę bardzo, to może być rozwiązanie, zacznijcie państwo zbierać listę aktywną. 





p. Anna Kwaśna – od 8 lat jestem lekarzem w podstawowej opiece zdrowotnej w Chojnicach i chciałam uświadomić radnym, że w waszej gestii leży po prostu wynajęcie pomieszczeń pod świadczenie usług medycznych przez lekarzy i myślę, że każdemu lekarzowi powinno się to umożliwić, tzn. wynająć pomieszczenie w którym aktualnie pracuje, a formy organizacyjne w jakie my wejdziemy i jak my się zorganizujemy, w ile spółek, w jakie spółki, z kim się dogadamy – żeby to zostawić po prostu nam. Głównie nam chodzi tylko o to żeby była ta dzierżawa pomieszczeń, bo o tym powinniśmy rozmawiać, a nie filozofować na jakieś górnolotne tematy. 





burmistrz Arseniusz Finster – próbuję zebrać siły i zacznę ok. końca. Bardzo chciałbym żeby proces prywatyzacji można było zrobić tak jak p. doktor przed chwilą powiedziała, że można było to wypuścić na głęboką wodę, mamy parę łódek, teraz się państwo dogadajcie, przyjdźcie do nas z gotową receptą, a my te łódki wam damy będziecie pływać po tym jeziorze, które się nazywa lista aktywna. Więc tak tego nie można zrobić. Tutaj ustawodawca, moim zdaniem słusznie, powoduje iż sposób prywatyzacji ma określać organ prowadzący. Ten organ prowadzący u danego p. wojewody opiniuje ten sposób prywatyzacji, po to żeby koszt społeczny był jak najmniejszy. Teraz jeszcze wrócę – w momencie kiedy się państwo porozumieliście ja wiedziałem, że to był efekt super ciężkiego kompromisu i przyznam się szczerze, że miałem wielkie obawy czy się wzajemnie dogadacie. A teraz powiem państwu dlaczego i szkoda, że tu wszyscy lekarze nie siedzą, a no powiem dlatego, że my jeszcze się nie rozumiemy, my tzn. burmistrz, Zarząd i wszyscy lekarze w przychodni, że my jeszcze się nie rozumiemy w kwestii tego, że przychodnia jest naszym wspólnym dobrem i tutaj to mi się płakać chce, że się nie możemy zrozumieć. Państwo wiecie np. że mamy konkretne pieniądze z Kasy Chorych na konkretne cele, ja się nie umiem porozumieć z lekarzami, że np. koszt opieki całodobowej ma kosztować tyle i tyle, nie potrafię się porozumieć, chyba że sam będę te dyżury pełnić, więc my w fazie likwidacji żeby zmniejszyć stratę bilansową i koszty społeczne nie potrafimy się porozumieć. Czyli to jest też pewna sfera problemów nad którą milczeliśmy, a już dłużej milczeć na ten temat nie będę, nie mogę. I teraz chcę państwu powiedzieć taką rzecz, że ja przecież też jak to się modnie mówi ewaluowałem razem ze spółką ALTE i ze spółką ESKULAP itd. Na początku po tej wizji lokalnej tak uważałem i dalej pewnie bym zaryzykował taki sposób przekształcenia żeby były dwie spółki, pewnie bym zaryzykował mimo wszystko. Natomiast chcę powiedzieć tak, że to czy Gmina Miejska Chojnice sprzeda czy wydzierżawi gabinety jest drugą fazą prywatyzacji, bo Ministerstwo Zdrowia i tutaj się z tym zgadzam widzi prywatyzację w kierunku pracowników, a potem wydzielanie się z tego dużego organizmu małych organizmów, czyli lekarzy rodzinnych, czy lekarzy pierwszego kontaktu. I proszę państwa, na pewno nie będzie tak, że Rada Miejska posprzedaje wszystkie gabinety spółce ESKULAP czy PRO-MEDICA czy jakiejś innej. Natomiast w przestrzeni czasowej jakie widzę możliwości – to są dwie rzeczy; dzisiaj na tej sesji Rady Miejskiej możemy załatwić to iż sprawdzimy czy p. dr Grabowski i lekarze skupieni w ESKULAP są wiarygodnymi partnerami dla Rady Miejskiej, jeżeli nie są to przerwiemy ta prywatyzację, jeżeli oni nie zapewnią dla państwa równych udziałów, bo taki zapadł kompromis – to jest pierwsza rzecz jaką możemy zrobić. Druga rzecz jaką możemy zrobić to możemy spróbować w tej chwili realizować pewne przekształcenia w PRO-MEDICE, bo my w między czasie od tego momentu kiedy się porozumieliśmy doszliśmy do wniosku, że jednak trzeba restrukturyzować, bo nie ma żadnej szansy żeby przy tej populacji i przy tych zadaniach przychodnia się generalnie utrzymała – nie ma możliwości – i tej sytuacji nie rozumieją ani lekarze, ani panie pielęgniarki, przepraszam, że generalizuję, ale gdybyście państwo porozmawiali bardziej szczegółowo z p. likwidatorem, to byście państwo wiedzieli dlaczego. My teraz dopiero po 3 latach funkcjonowania uczymy pewnych nawyków, które jednak przynoszą skutki, bo ja zadaję jedno pytanie, dlaczego skuteczny jest likwidator Marek Wituszyński, a poprzedni dyrektorzy nie byli skuteczni w tych programach – dlaczego tak się musiało stać?. Dlaczego my w miesiącu październiku nie mamy deficytu, a zawsze go mieliśmy – to są pytania, na które trzeba znaleźć odpowiedź i my ta odpowiedź znajdujemy. Problem był w zarządzaniu, problem był we wzajemnych relacjach dyrekcja – pracownicy itd. i te problemy są nieuporządkowane. Natomiast problem, który państwo podnosicie jest problemem szerszym, jest problemem sposobu prywatyzacji i ta dyskusję też możemy pewnie na jakimś tam poziomie prowadzić, tylko jest kwestia zaproponowania tego poziomu, kto w tej chwili ma tą dyskusję prowadzić – czy Społeczna Rada, która już podjęła decyzję, czy Zarząd Miasta, czy Rada Miejska, bo ma Komisje, czy będziemy dyskutować na Radzie Miejskiej, ja jestem na takie dyskusje generalnie otwarty, bo uważam, że do końca trzeba dyskutować. Natomiast zabezpieczeniem państwa interesu jako lekarzy bez względu na to czy się lubicie czy się nie lubicie, chociaż mi jest bardzo przykro, że 15-tu lekarzy nie potrafi się porozumieć, nie wiem co się stało, że państwo nie potraficie. Są równe udziały mimo wszystko i nie spodziewam się, że np. w spółce ESKULAP, która będzie funkcjonowała żeby lekarz, który jest w grupie mniejszościowej udziałów zarabiał mniej niż lekarz, który jest w grupie większościowej, o wszystkim będzie stanowiła na pewno wielkość listy aktywnej zapisana na pacjenta, p. radny Stanisław Kowalik o tym mówił, że mamy niedociągnięcia w przychodni, że musimy tą listę w końcu zrealizować w stronę lekarzy żeby każdy był zapisany do lekarza, tylko sprawdzimy czy ta nasza populacja listy aktywnej zna lekarzy czy będzie wiedziała jak zadecydować, te decyzje będziemy jakoś wspólnie podejmowali. Chciałbym wrócić do tej trudnej dyskusji kiedy państwo lekarze wzajemnie o sobie tak a nie inaczej mówili, ja przyznam szczerze, że te wypowiedzi potępiam, te które były, zdecydowanie i w stronę p. dr Kwaśnego itd. Ja sobie to przypominam i wiem, że państwo się nie porozumiecie i tutaj gwarantuję ta sytuację – równość udziałów to jest pkt. 1, natomiast państwo mogliście w tym czasie, ja też jestem bogatszy o doświadczenia, proponować inne rozwiązania. Jeżeli lekarze byli podzieleni w dwóch spółkach to można powołać nie spółkę z o.o. tylko trzeba było powołać spółkę komandytową, gdzie dwie spółki ALTE i ESKULAP tworzyłyby spółkę składającą się z 3-ch podmiotów ESKULAP i ALTE byłyby komandytariuszami, a koncesjonariuszem byłaby osoba albo spółka zarządzająca dla dobra komandytariuszy całym dziełem jakim jest przychodnia. Takie rozwiązania są znane w ekonomii i są stosowane w tej chwili i myślę, że tutaj taką dyskusję też można w pewnym sensie prowadzić. Natomiast my jesteśmy gwarantem równych udziałów w ESKULAP jako ten organ, który wydzierżawia pomieszczenia. Ja również wielokrotnie manifestowałem i na konferencjach prasowych i na Zarządzie Miasta, że nie podpisze żadnej umowy dopóki nasze wzajemne relacje nie zostaną wypełnione i tutaj p. dr Grabowskiego na pewno spotka reprymenda ze strony udziałowców ESKULAP, że tej sprawy jeszcze do dzisiaj nie załatwili. Natomiast jest mi bardzo przykro jeżeli tak się dzieje jak państwo mówicie, że rozmawia się bez was w tej chwili, tylko szybciej musimy się dowiadywać o tym. Tutaj członkowie Zarządu Miasta są świadkiem iż pytałem p. dr Grabowskiego i p. Marek Wituszyński też o tym wie, pytałem czy sprawa zostanie zrealizowana – tak lada dzień, lada godzina – więc godziny mijają, dni mijają, musimy ta sprawę dopracować. Ja bym proponował żeby państwo zrozumieli, że dalsza dyskusja w tej chwili raczej nowej formy prywatyzacji tej przychodni nie przyniesie, ewentualnie możemy przygotować jakie pole dyskusji w tej sprawie i myślę, że tutaj na pewno otwarta jest Społeczna Rada i na pewno jest otwarta Rada Miejska. Teraz jeszcze powiem państwu coś więcej żebyście już próbowali zrozumieć ten wniosek, którego jestem współautorem, że jakakolwiek zmiana tej uchwały dzisiaj, na tej sesji będzie nawet zmianą nieprawną, bo nie ma tej uchwały w porządku obrad, my musimy się do tej dyskusji przygotować jeżeli państwo tak sprawę stawiacie. Natomiast nie możemy tej dyskusji prowadzić na sesji, powinniśmy organizować otwarte spotkania jeżeli radni chcą to przyjdą, natomiast uważam, że szefowie poszczególnych klubów, czy radni predestynowani z klubów, plus Społeczna Rada Przychodni, plus członkowie Zarządu Miasta w tej dyskusji na pewno, jeżeli państwo ją zainicjują, wezmą udział. Natomiast ja zadbam żeby były udziały równe dla lekarzy, jeżeli nie będzie tych udziałów do 18 grudnia, do kolejne sesji RM, to Zarząd Miasta na pewno zainicjuje rozwiązanie uchwały prywatyzacyjnej i nie będzie tam spółki ESKULAP, bo ona będzie dla Rady Miejskiej niewiarygodna, zapewniam państwa o tym. 





p. dr Kwaśna – ja uważam, że my nigdy nie będziemy na równi traktowani z lekarzami, którzy są w spółce ESKULAP obecnie, ponieważ już sama na własnej skórze odczułam taką dyskryminację i naprawdę nie wierzę, że tamta strona pokaże tą klasę i bas będą traktować sprawiedliwie po prostu. Chodzi konkretnie o to, że ja po 8 latach pracy nie dostałam pozwolenia pojechania na 5 tygodni na kurs atestacyjny do II stopnia specjalizacji, więc lata moje chodzenia na oddział wewnętrzny i lata nauki mogą pójść na marne z tego powodu, ja nie mogę tego w nieskończoność odwlekać, a nie potrafię uzyskać żadnej konkretnej odpowiedzi. Naprawdę doznałam poniżenia właściwie chodząc i prosząc o to żeby mnie jednak puszczono na to szkolenie. 





p. Mirena Ciżmowska – chciałam zadać pytanie właśnie co ze spółką PRO-MEDICA, bo nie możemy od p. Karpus wyegzekwować na piśmie odnośnie sprawy udziałów – więc w jakim terminie miałoby to być zrealizowane. Druga sprawa – p. burmistrz nie może czuć się urażony odnośnie pisma do p. Wojewody, bo ja osobiście u pana byłam i pan dla mnie nie miał czasu kiedy próbowałam porozmawiać.





burmistrz Arseniusz Finster – chciałbym powiedzieć iż być może mam zanik pamięci, ale jeżeli pani była post factum już podjęcia decyzji to nie wiem dlaczego bym tak zrobił, być może byłem zabiegany i generalnie zasypany sprawami, ale nigdy nie odmówiłem lekarzom w kwestiach przekształceń, nie wiem dlaczego tak się stało, ale zawsze jest p. burmistrz Kowalik i zawsze jest Społeczna Rada, która zawsze słuchała. Natomiast ja chciałbym powiedzieć, że w pewnym momencie ja poczułem się intruzem, który wtrąca się w działanie Społecznej Rady i tak też byłem postrzegany. Teraz z perspektywy czasu uważam, że być może słusznie, że koledzy radni, przecież jestem radnym tylko, jako burmistrzem to jestem wykonawcą woli Rady, natomiast tutaj muszę czuć się jako równy wśród równych i państwo nie przeceniajcie tutaj moich możliwości. Natomiast koledzy mieli rację iż ja rozmawiając potem wchodziłem z nowymi pomysłami bez konsultacji szerszej i tutaj muszę się bić w pierś, że takie zdarzenia miały miejsce. Natomiast chcę powiedzieć iż dowodem na to, że na poziomie samorządowym można ten temat wyjaśnić jest państwa tutaj obecność, więc nie wiem po co w tej chwili panie protestowały do p. wojewody i jaki to ma odnieść skutek, jeżeli pani mi to wyjaśni jaka była celowość tego protestu i obecność tutaj dzisiaj, bo to jedno drugiemu jakby zaprzecza, to wtedy ja jestem gotów z państwem współpracować jako radny, natomiast jako burmistrz zawsze muszę współpracować. 





radny Zdzisław Januszewski – bardzo bliska mi jest wypowiedź p. burmistrza, nie mniej uważam, że wniosek przedstawiony nam sądzę, że jest niepotrzebny ponieważ wszystkie te 3 punkty leżą w kompetencjach i tak Zarządu Miasta, Zarząd musi czuwać. W związku z tym gdy Zarząd dojdzie do wniosku, że np. wywiązywanie się ze sprzedaży udziałów jest niezgodne z naszymi ustaleniami, to Zarząd z własnej inicjatywy przedstawia nam nowy projekt uchwały, czy zmiany poprzedniej uchwały. W związku z tym uważam i będę głosował przeciwko temu wnioskowi, że to leży w kompetencjach Zarządu. Natomiast cały czas podkreślam, że zgadzam się z wypowiedzią p. burmistrza. 








radny Marian Rogenbuk – ja jestem jednym ze współautorów tego wniosku, który przede mną leży i będę podtrzymywał o poddanie go pod głosowanie, bo ze wszelkich enuncjacji prasowych, a tak jakoś dziwnie się składa, że nasiliły się w ostatnich dniach, bo w piątek w dzienniku Bałtyckim, dzisiaj w Gazecie Pomorskiej, plus z kontroli jakie miały miejsce, pewnie jakie jeszcze się odbędą w przychodni i z dzisiejszych wypowiedzi wynika, że spółka ESKULAP i PRO-MEDICA nie chce rozmawiać i nie chce dopuścić państwa, bo tak to można skonkludowaćnie, jako współudziałowców. W związku z tym my jako Rada mamy pełne prawo przyjmować wnioski obligujące Zarząd Miasta do konkretnych działań i to ma być działanie sprawdzające dobra wolę tych dwóch spółek, a jeżeli się okaże, że nie ma dobrej woli z tej strony, która tutaj siedzi na sali, to będziemy wiedzieć po tej sytuacji, bo z państwa wypowiedzi, szczególnie p. Kwaśnego wynika, że nie ma dobrej woli także i z tej strony. Ja się bardzo dziwię środowisku lekarskiemu, które ja zawsze uważałem za jedno z najlepiej wykształconych, najlogiczniej postępujących, że kto jak kto, ale lekarze nie mogą się dogadać i bardzo boleję nad taką sytuacją, a z drugiej strony, proszę państwa, w pewnym momencie decyduje ekonomia, jak państwo sobie wyobrażają, że jeżeli w jednej spółce akces zgłosiło 10 lekarzy, w drugiej o 2 czy 3 osoby mniej, chcecie mieć jako dwie podspółki – równe udziały. My postawiliśmy sprawę jednoznacznie – jednakowy udział dla lekarza - i to chyba jest zupełnie logiczne. Także ja wnoszę o to żeby ten wniosek jednak w dniu dzisiejszym był przegłosowany żebyśmy sprawdzili wiarygodność deklaracji tutaj złożonych i sprawdzili je do najbliższej sesji grudniowej. 





radny Józef Pokrzywnicki – chciałbym powiedzieć, że częściowo zgadzam się z głosem p. radnego Januszewskiego pod tym względem jeśli by chodziło o pierwszy punkt wniosku, bo tam wyraźne były deklaracje co do udziałów jeśli chodzi o część lekarską. Natomiast chciałbym zauważyć, że była druga część tego wniosku, który dotyczył PRO-MEDICA i tam jakoś o tych udziałach w mniejszym stopniu były zobowiązania w kierunku tych równych udziałów, a to pojawiło się jako novum i myślę, że nie powinniśmy ograniczać się tylko do tej pierwszej części, a więc dotyczącej lekarzy, ale również do personelu średniego, stąd też przegłosowanie to jako novum tego wniosku jeśli chodzi o tą drugą część uważam za konieczne i Zarząd musi wiedzieć jak w tej sprawie podejść.





p. Adam Kwaśny – przecież oceniamy spółkę ESKULAP po czynach, no bo nie zapominajcie, że dwa miesiące temu spółka ESKULAP zobowiązała się do sprzedaży do końca października udziałów – tak czy nie – i dzisiaj mamy którego. Po prostu w ogóle z nami nie rozmawiają i nic kompletnie. I p. Rogenbuk mówi, że z naszej strony nie ma dobrej woli, po prostu czekamy, tylko dziwimy się, że miasto będąc gwarantem tego nic nie robi – dlaczego nie robicie nic przez 4 tygodnie, czekacie, na co?. Po prostu nie rozumiem państwa stanowiska w tej chwili. 





radny Kazimierz Drewek – chciałbym się akurat w tą całą sprawę wtrącić – panie doktorze, p. burmistrza powiedział, że nie możemy dzisiaj żadnej uchwały podejmować, nie mamy w programie, dlaczego wymuszacie na nas to? To jest w tej chwili wymuszanie, że my mamy dzisiaj podjąć decyzję i ponaglanie nas. Powiedział p. burmistrz, że sprawę rozwiążemy do 18 grudnia i nie zanudzajmy się tutaj nawzajem. 





p. Aleksandra Labenz – jestem położną z 6-cio letnim stażem, składałam ofertę razem z koleżankami w ramach działalności położnych środowiskowo rodzinnych. Chciałabym powiedzieć, czy szanowni państwo uważacie, że złożenie oferty to jest coś niestosownego, coś co wchodzi komukolwiek w drogę, bo rozmową moją z moją bezpośrednią przełożoną zostałam postawiona w takiej sytuacji, że powiedziała mi prosto w oczy – szukaj sobie innej pracy, bo za twoje rozgrywki, za to, że złożyłaś ofertę to tutaj już nie masz praktycznie co szukać – jak mam się czuć w takiej sytuacji. Złożyłam wniosek o kurs, który został zaopiniowany pozytywnie na początku roku, ja rozumiem że jest ciężka sytuacja przychodni, ja rozumiem, że są braki finansowe, zrzekłam się ponoszenia wszelkich kosztów przychodni związanych z oddelegowaniem mnie z mojego stanowiska pracy. Niestety urlopu szkoleniowego nie otrzymałam, nie oddelegowano mnie na ten kurs, z tym musiałam przejść do porządku dziennego. Ja rozumiem, były rozmowy z p. likwidatorem Markiem Wituszyńskim, dr Grabowskim na piśmie zwróciłam się do p. dyrektora Grabowskiego – odpowiedzi na to moje pismo nie otrzymałam do dnia dzisiejszego. Jestem oddelegowana już 6-ty miesiąc z mojego stanowiska pracy, też zdaję sobie sprawę, że jest trudna sytuacja, rozmawialiśmy z p. dyrektorem, z p. przełożoną i po tej rozmowie dowiaduję się, że za moimi plecami została wystawiona mi negatywna opinia – pytam się dlaczego? Nie mam żadnej nagany, żadnego spóźnienia, żadnej notatki służbowej, zawsze starałam się wypełniać swoje obowiązki z zaangażowaniem, prowadzę szkołę rodzenia i nie wiem dlaczego powiedzmy po niedługim okresie pracy, ale z pełnym zaangażowaniem, przyznam, że dzisiaj idę do pracy to tego zaangażowania zawodowego zaczyna już dzisiaj brakować.





p. Leszek Bonna – chciałbym p. Drewkowi odpowiedzieć w imieniu kolegów – otóż nie domagamy się podjęcia dzisiaj żadnej uchwały, nie padło to zdanie z naszej strony, że strony kolegów – nie - podzielamy zdanie p. burmistrza. Przy okazji do p. Marka Koperskiego mam takie pytanie – panie Marku dlaczego pan ma pretensje o to, że przychodnia ma długi do tych lekarzy, którzy zarabiają 1.100 zł, czy to oni są temu winni? Dlaczego pan się dyrekcji nie pyta?





radny Zdzisław Januszewski – chciałbym jeszcze przypomnieć, że cały czas rozmawiamy o osobach nieobecnych, nie ma przedstawicieli spółki ESKULAP.





burmistrz Arseniusz Finster – ja mimo wszystko chciałbym zadeklarować, jest tutaj obecny p. likwidator Marek Wituszyński, cała dyskusja toczy się przed obliczem Rady Miejskiej i te wszystkie problemy, które tutaj państwo podnosicie zostaną zbadane i na pewno Społeczna Rada, jako to ciało, które funkcjonuje do zakończenia likwidacji, jak i Zarząd Miasta, do tych spraw się ustosunkują, tylko musimy prosić o wyjaśnienia, które będą wyjaśnieniami drugiej strony w tym wypadku dyrekcji Przychodni i p. likwidatora. Natomiast to co powiedział p. radny Drewek jest kwintesencją tego i ten wniosek, którego jesteśmy autorami i mam nadzieję Rada Miejska jednak poprze, jest jak najdalej idącym w tej chwili momentem, który możemy rozstrzygnąć. Największą odpowiedzialność bierzemy za I część tego wniosku tzn. to co legło u podstaw porozumienia pomiędzy lekarzami o równych udziałach, natomiast PRO-MEDICA będziemy podejmować starania i działania żeby w ten sposób przeprowadzić rozmowy w miarę skutecznie, aby panie, które wystąpiły z ofertą tez nie zostały pominięte i tez zostały ujęte w strukturze tej spółki, na tym by nam bardzo zależało. Natomiast chciałbym zaapelować, przepraszam że do części, sprawą najważniejszą w tej chwili jest utrzymanie płynności usług i utrzymanie listy aktywnej, jeżeli lista aktywna zacznie nam spadać to zakres restrukturyzacji będzie musiał się powiększać, będzie musiał nastąpić II etap restrukturyzacji i wówczas będzie problem taki, który tutaj podnosił p. dr Kwaśny, że ta przychodnia projektowana dla dużej populacji nie będzie spełniała tych funkcji, o których myśleliśmy podejmując decyzje o współ finansowaniu budowy. 





p. Marek Wituszyński – ja miałbym taką serdeczną prośbę do mediów, ostatnie artykuły w prasie, które się ukazały naprawdę robią złą atmosferę wokół Przychodni, myślę o artykułach z ubiegłego tygodnia, dzisiejszym. Lista aktywna spada od marca, ja usiłuję dokonać pewnych cięć, ja strasznie w karby chwyciłem koszty tej przychodni i to mi się udało, już pewne efekty są, ale ja nie wiem czy jeśli nam lista aktywna spadnie jeszcze o 2 czy 3 czy 5 tysięcy osób, to wtedy już żaden rachunek ekonomiczny tutaj nie wytrzymuje, tu się już nic nie da zrobić. Ja naprawdę nie chciałbym być syndykiem tej przychodni, dlatego serdeczna prośba żeby to wszystko co tam się złego działo, czy dzieje się jeszcze może do chwili obecnej, żeby to jakoś wyprostować. Ja moją rolę postrzegam jako rolę takiego arbitra bezstronnego, który musi rozmawiać z wszystkimi. Jesteśmy dzisiaj po piątej turze rozmów ze związkami zawodowymi, w tej chwili nie chciałbym usprawiedliwiać p. dr Grabowskiego, czy p. Karpus, bo trwa szósta tura rozmów ze związkami, która pociągnie się podejrzewam do późnego wieczora, a jeśli się nie skończy dzisiaj to będzie trwała jeszcze jutro. Ono dotyczy wielu problemów restrukturyzacji, nie tylko zatrudnienia. Ramowy program restrukturyzacji ja złożyłem władzom miasta z propozycjami, to były propozycje na które wręcz przychylnie spojrzało Ministerstwo Zdrowia, kiedy byliśmy wspólnie w Ministerstwie Zdrowia i my pod te wytyczne pod te sugestie idziemy, ale przychodnia musi się znaleźć w roku 2001 w regionalnym programie Restrukturyzacji, jeszcze nie jest, trzeba się zapytać może byłą dyrekcję dlaczego nie jest, no może, ale stało się i się już nie odstanie, dlatego musimy robić w tej chwili wszystko żeby przychodnia się w tym regionalnym programie znalazła i dopiero wówczas kiedy przedstawimy sensowny program restrukturyzacji mamy szanse w niego wejść na rok 2001 i tak już to dzisiaj było wielokrotnie podkreślane uzyskać środki finansowe na restrukturyzację z Ministerstwa Zdrowia poprzez Urząd Marszałkowski, poprzez regionalny Komitet Sterujący. Jesteśmy umówieni na początek grudnia na rozmowy w Gdańsku żeby te wszystkie rzeczy nad którymi w tej chwili pracujemy także ze związkami przedstawić tam, gdyż program restrukturyzacji przychodni w każdym punkcie wymaga akceptacji związków zawodowych i bez tej akceptacji po prostu nie ma sensu składać takiego programu do Gdańska, bo zostanie natychmiast odrzucony. Także prosiłbym i Społeczną Radę i wszystkich państwa, którzy dzisiaj w sposób taki, ja rozumiem, emocjonalny zajmowali głos żebyśmy z myślą o naszych wspólnych miejscach pracy zechcieli wyciszyć troszeczkę to, gdyż można to na innych płaszczyznach poruszać i na innych płaszczyznach działać żeby ta przychodnia miała tych pacjentów i próbowała odbudować tą listę aktywną, którą traci od marca cały czas. 





Przewodniczący Edward Pietrzyk – wniosek zgłoszony przez grupę radnych poddaję pod głosowanie.








Za przyjęciem wniosku głosowało 17 radnych, przy 3 przeciwnych i 3 wstrzymujących się – wniosek został przyjęty.








Niniejszym wnioskuję o wyrażenie opinii przez radnych Rady Miejskiej w Chojnicach w sprawie ograniczenia prędkości na terenie zabudowanym do 50 km/h (radny Sławomir Rząska).





radny Edward Gabryś – taki wniosek zgłaszany był co najmniej 5 lat wstecz, głównie chodziło o ograniczenie na najbardziej niebezpiecznej ulicy tj. ul. Bytowska, cały czas były odpowiedzi, że spowoduje to wstrzymanie ruchu, spowoduje to zatłoczenie ruchu. Warszawa to praktykuje 50 km/h gdzie jest dużo samochodów, wszystko się udawało, p. Andrzej chyba pamięta ile razy to wnosiłem, zawsze to było odrzucane. Z całą pewnością jestem za tym, że w końcu coś uda się zrobić w tym temacie, widocznie zmienią się przepisy, czy zmieniło się ustawodawstwo, nie wiem jak to nazwać, bo z wielką radością przyjmuję to, że w końcu idzie ograniczyć szybkość. 





radny Jacek Studziński – w sprawie tego wniosku, ale tez w odniesieniu do tego co p. Gabryś mówił, faktycznie w poprzedniej kadencji Rady jeśli chodzi o sprawy związane z poprawą bezpieczeństwa to trudniej było się przebić, chociażby przypomnę kwestię wyprowadzenia tych wozów ciężarowych z osiedli, gdzie one smrodziły, brudziły itd. – jakoś ten temat też się udało później załatwić. Nie wiem czy państwo sobie przypominacie, bo takie wnioski nie jednokrotnie na Radach Samorządowych padają, w szczególności jeżeli chodzi o osiedla, bo jak państwo spojrzycie na mapę Chojnic to osiedla wyglądają tak ja zwitki ulic wrzucone, ja nawet proponowałem żeby w osiedlach mieszkaniowych wprowadzić ograniczenie prędkości nawet 30 km/h, gdzie Tuchola, którą wskazywałem jako przykład, tam jest coś takiego, że wjeżdża się do któregoś z osiedli, które jest żużlowe czy jakieś inne, to wjeżdżając do tego osiedla jest biała tablica tak jak jest wjazd do miejscowości i pod spodem ograniczenie do 30 km/h i obowiązuje to całego osiedla – u nas też tego tematu nie można było zrealizować, a kto wie czy to nie byłoby też dopełnieniem tegoż wniosku w tymże kierunku. Nie mniej nie będę tego dzisiaj wnosił, zostawiam to kolegom z Komisji Bezpieczeństwa pod rozwagę. 





radny Ryszard Słomiński – ja rozumiem ten wniosek w ten sposób, że jest to jakby wniosek skierowany do województwa, jeżeli nie to prosiłbym żeby wnioskodawca wyjaśnił o co chodzi, bo nie bardzo rozumiem.





radny Sławomir Rząska – ja powiem w ten sposób, jestem członkiem Wojewódzkiej Rady Bezpieczeństwa Ruchu Drogowego i tam padło takie stwierdzenie, że każdy rozjeżdżając się do domów w swoim samorządzie zaciągnie opinii czy byłoby zasadne wprowadzenie takiego przepis. Jeżeli będzie opinia samorządów, wypowiemy się jako rada Wojewódzka i prześlemy opinie do ustawodawcy.





radny Józef Pokrzywnicki – ja nie jestem przeciwny, tylko jestem zaskoczony taka drogą tworzenia ustaw, bo w ważnych ustawach nikt się nas nie pyta o opinię a w takiej sprawie stosunkowo prostej, która Sejm może rozwiązać w kodeksie, że obowiązuje 50 km/h musi się pytać nas. Natomiast jak ważne ustawy podejmuje się to nikt się nas nie pyta czy my jesteśmy za czy przeciw.





radny Stanisław Kowalik – ja się zastanawiam nad jedną kwestią, bo jeśli w Warszawie spowodowano, że ograniczenie prędkości do 50 km/h obowiązuje na dzień dzisiejszy to jak to się dzieje, że my musimy jakąś opinię czy wniosek wspierający i dopiero gdzieś tam ktoś za nas będzie podejmował decyzję. Jeśli to w Warszawie było możliwe to również i my jako lokalna władza jesteśmy w stanie wprowadzić ten przepis i uważam, że tylko takie poprawne rozumowanie ma sens.





radny Sławomir Rząska – my nic nie musimy, tylko to jest naszą wolą, możemy takie zdanie wyrazić, nie musimy nic głosować tylko żebym miał taki dokument, że nasza określa tak albo tak.





burmistrz Arseniusz Finster – radni ten wniosek odebrali w taki sposób aby go jak najszybciej uskutecznić. Mamy w strefie miejskiej drogę krajową, 3 drogi wojewódzkie, drogi powiatowe i drogi miejskie – teraz pytamy jak to zrobiła Warszawa – Warszawa jest miastem wydzielonym i jest zupełnie inna kwestia wprowadzania pewnych decyzji i przepisów, m.in. związanych z ruchem drogowym. Ja myślę, że w celu poprawy bezpieczeństwa warto zrobić wszystko i na zapytanie Wojewódzkiej Rady Bezpieczeństwa ja myślę, że powinniśmy odpowiedzieć – jak najbardziej tak, ale też powinniśmy w związku z tym spróbować odpowiedzieć na pytania – czy jako Rada Miejska inicjując 50 km w strefie wewnątrz miejskiej na różnej kategorii dróg moglibyśmy mieć siłę sprawczą, czyli ten wniosek można byłoby rozbudować – iż upoważnić Zarząd Miasta i Komisję Bezpieczeństwa do wypracowania procedury wprowadzenia ograniczenia wewnątrz granic miasta do 50 km na różnych kategoriach dróg – tak rozumiem tą dyskusję.





radny Ryszard Słomiński –ja oczywiście jestem za tym wnioskiem. Pragnę nadmienić, że jesteśmy w trakcie załatwiania wniosku, który padł na poprzedniej sesji i on również wiąże się z tym tematem, ale chciałbym również zwrócić uwagę na to, że nie jest sprawa tylko postawienia znaku, przecież musimy wyegzekwować i musimy podjąć stanowcze kroki aby te ograniczenia były respektowane, bo w tej chwili obowiązuje 60 km/h przy wjazdach do miasta, chyba nie muszę nikomu mówić w jaki sposób jest to respektowane. Więc tutaj jest problem, aby rzeczywiście Policja i służby tego typu wymogły, czy żeby kontrole były częstsze żeby tych przepisów nie łamać. Postawić znak, który nie jest przestrzegany, to uważam za demoralizujące i powoduje, że kierowcy wiedzą iż tego nikt nie respektuje, raz na jakiś czas ktoś z radarem czy z innym urządzeniem – to jest problem.





radny Marek Koperski – myślę, że to co p. Przewodniczący Komisji Bezpieczeństwa powiedział to jest jedna sprawa, ale ja powiem tak jak p. Gabryś powiedział, że walka o te 50 to powinna być właściwie naszym zadaniem. Poparcie tej walki o 50 km to jest inicjatywa Zarządu Miasta o bezpieczne miasto, która poszła do Sejmu dalej do ogólnopolskich dróg. Ten wniosek, który poparliśmy na ostatniej sesji to był inicjatywą tego i te dwa przedsięwzięcia powinny być spójne, trzecim jest zaopiniowanie pozytywne tego wniosku, który Sławomir Rząska dzisiaj przedstawił. To, że w Chojnicach powiesimy, nawet jak byśmy to powiesili wbrew prawu 50 km/h na wszystkich wjazdach do Chojnic, nie wiem czy by nam ktoś to zarzucił. Nie wiem czy by nam ktoś to zarzuci, że my w ten sposób chcemy polepszyć bezpieczeństwo miasta, myślę że p. radny Kowalik na pewno ten sam problem by przeforsował na posiedzeniu powiatu i sprawę mamy zamkniętą. I zobowiązanie do p. wice burmistrza właśnie takie bym miał. I sprawę technicznie możemy rozpatrzyć, to że ludzie nie respektują to wiadomo, są ludzie i ludziska, są ludzie którzy będą jeździli inteligentnie, zwolnią, będą jeździli spokojnie, a wiele ludzi i tak choć byśmy 20 km/h i kolczatki położyli pojada jak będą chcieli. Propozycja moja jest taka żeby może sprawić, może nie dzisiaj ale na przyszłą sesję taką uchwałę w tym temacie.





Sekretarz Sesji Marian Rogenbuk – odczytam inną wersję tego wniosku:





Upoważnić Zarząd Miasta i Komisję Bezpieczeństwa do przedstawienia procedury ograniczenia prędkości na różnych kategoriach dróg na terenie miasta Chojnice do 50 km/h.





burmistrz Arseniusz Finster – dopowiem co przez to rozumiem – jeżeli procedura będzie jasna i czytelna i umożliwi przedstawienie projektu uchwały na najbliższą sesję to Zarząd i Komisja Bezpieczeństwa już ją wniosą. Jeżeli ta procedura będzie skomplikowana i będzie wymagała opiniowania przez Zarządy Dróg Wojewódzkich, Krajowych itd. to ta procedurę wywołamy i będziemy ją wspólnie realizować. 





radny Stanisław Kowalik – nie będę przekonywał, bo sądząc z dyskusji wszyscy jesteśmy przekonani o słuszności zadania. Nie mniej chciałbym w tym momencie powiedzieć i dać odpowiedź na pewną rzecz jeśli chodzi o ograniczenie prędkości, że w przypadku takim gdy Policja rzeczywiście boryka się z trudnościami odnośnie kontrolowania podczas jazdy samochodami, twierdzi, że nie ma paliwa, to w tym miejscu się aż kłania sytuacja taka, że w sytuacji spowolnienia pojazdów stając na rogatkach będzie egzekwowała mandaty i tutaj są pieniądze. 





burmistrz Arseniusz Finster – przepraszam, ze zabieram głos, ale do następnej sesji również zobowiązuję się w związku z tą sytuacją, która miała miejsce na Komisji Bezpieczeństwa i rozmową z szefem drogówki w Chojnicach będę rozmawiał z p. Starostą, z p. Komendantem w sprawie zwiększenia ilości pracowników drogówki chojnickiej w Policji. Sytuacja jest bardzo trudna, jest bodajże 5-ciu policjantów ruchu drogowego na 90 tysięczny powiat, gdzie doba trwa 24 godziny. Więc mamy do dyspozycji 2-ch policjantów drogówki w ciągu czasookresu 8 godzin na dobę, a jest taki czasokres, gdzie jest jeden. Jak jest wypadek to właściwie policji drogowej nie ma. 





Przewodniczący Edward Pietrzyk – wobec tego proponujemy ten wniosek, który zgłosił . p. burmistrz, on jest wnioskiem daleko idącym, czy poprzedni wnioskodawca godzi się z takim stanowiskiem – odpowiedź tak. 








Za przyjęciem wniosku „Upoważnić Zarząd Miasta i Komisję Bezpieczeństwa do przedstawienia procedury ograniczenia prędkości na różnych kategoriach dróg na terenie m. Chojnice do 50 km/h” głosowało 21 radnych, przy 1 przeciwnym i 2 wstrzymujących się – wniosek został przyjęty.








Burmistrz Arseniusz Finster – w kwestii formalnej – jest taka teoria właśnie też wśród zarządców dróg, że nie powinno być żadnych znaków ograniczających, że kierowcy jak gdyby dostosują prędkość pojazdów do realnych warunków na drodze. 








wniosek zgłoszony przez Radę Samorządów Osiedlowych - Zobowiązać Przewodniczącego RM do wystąpienia do Marszałka Sejmu z wnioskiem o ustawowe uregulowanie kwestii sprzedaży i używania materiałów pirotechnicznych, w tym wszelkiego rodzaju fajerwerków. Obecny stan prawny nie reguluje tych kwestii, co powoduje iż materiały te są sprzedawane w formach i miejscach do tego nie przeznaczonych i używane są w sposób naruszający zasady bezpieczeństwa publicznego i mogą stanowić zagrożenie życia i zdrowia obywateli. 





radny Marek Koperski – ja mam pytanie prawne, przecież wiem, że środki pirotechniczne mogą być używane tylko na zgodę Rady Miejskiej i tylko 2 razy w roku. 








Za przyjęciem wniosku głosował 20 radnych, przy 1 przeciwnym i 3 wstrzymujących się – wniosek został przyjęty.





wniosek radnego Ryszard Słomińskiego – W związku z obawami rodziców o bezpieczną drogę dzieci do i ze szkoły spotęgowanym ostatnim tragicznym wypadkiem z udziałem dziecka na ul. Sukienników składam wniosek o zatrudnienie tzw. przeprowadzaczy w rejonie szkół Nr 1 i 2, 3 i 8.








Za przyjęciem wniosku głosowało 21 radnych, przy 3 wstrzymujących się – wniosek został przyjęty.








wniosek radnego Sławomira Rząski – zwracam się z prośbą o przyjęcie mnie do Komisji Bezpieczeństwa i Porządku Publicznego.





Na następną sesję zostanie przygotowany projekt uchwały.








plan pracy Komisji Rewizyjnej ma miesiąc grudzień 2000:


ciąg dalszy sprawy TKKF RELAKS.


Sprawy bieżące wynikające z pracy Rady Miejskiej








Za przyjęciem planu pracy głosowało 23 radnych przy 1 wstrzymującym się.








Ad. 20 








Przewodniczący Edward Pietrzyk – obrady XXIV Sesji rady Miejskiej w Chojnicach uważam za zamknięte.
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